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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystych i Kie-
dsielach. Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. -*87 i Eant.irach.
Obwieszczenia nrzY'isuja sie za opłata od wiersza druku: za 1-krotne obw cszcze- 
»ie kop '6 S & e  kop- 8, J 3-krotne kop. 12. -  Artykuły nadsyłane do za- 
ttieszcwmia w Dzienniku, nie zwracają, się. -  W e wszystkich co dotyczę Dzienni­

ka, należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników A arszawskich.

Eok 5.
Prenumerata w Warszawie rocznie rar. 8.—Półrocznie rsr. 4.—Kwartalnie rs r . 2 
—Miesięcznie kop. 67 .— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata n.e p .zy - 
EB;e gię —Numer pojedynczy kop. 5 . - Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię­
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
Rocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. -  kop. 30.

Miesięcznie kop. 80.
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K an celarja  Okręgu Naukotuego W arszawskiego  po­
d aje  do w iadom ości pow szechnej, iż obecnie w aku ją  n a ­
stępujące stypendja  z zapisów  pryw atnych: 1) K siędza 
B altazara  Czyżewskiego , D z iek ą ra  Kalickiego, •gtypen- 
djum jedno po rs. 74 k. 8 4  rocznie, dla najbliższych k re ­
wnych Czyżewskich, a  w b raku  ich d la dalszych k re ­
wny, h h erbu  „D ry ja  lub  „Szczerbiec a w b raku  i tych 
ostatnich d la  potom ków  linji żeńskiej domu Czyżewskich 
herbu  „K o ra b .” 2) G rella , stypendjum  jedno po rs. 31 
k . 75 rocznie, dla ucznia G im nazjum  męzkiego inięsza- 
nego klasycznego w L ublin ie , szlacheckiego pochodze­
nia, odznaczającego się pilnością i w zor wem sp raw ow a­
niem się. 3) W aw rzyńca Surotóieckiego, stypendjćw  
pięć (dw a po rs. 1 0 4  rocznie przy W arszaw skich średnich 
nakładach naukow ych i trzy po rs r. 138 rocznie przy 
Szkole G łów nej W arszaw skiej), d la sukcesorów  linji 
ttęzkiej im ienia Surow ieckich, po b raciach  tes ta to ra  A n- 
dr*eja i W o jc ie c h a ,-d a le j d la sukcesorów  linji żeńskie)

i innych bliższych krew nych zapisodaw cy; następnie dla 
sukcesorów  B artłom ieja  K ossakow skiego, i w reszcie w 
b raku  w yżej wym ienionych kandydatów , d la  ubogich 
uczniów  odznaczających się pilnością i w zorow ą kon- 
du itą . D la  w szystkich oprócz Surow ieckich, stypendja 
przeznaczają  się na  rok  jeden. 4 ) M acieja W ierzejskie- 
go , b . S ek re ta rza  przy b. R adzie A dm inistracyjnej K ró ­
lestw a Polskiego, 'stypendjów trzy  (dw a po rs . 127 kop. 
50 i jedno po rs. 61 kop. 54 rocznie), dla uczniów  p o ­
chodzących z farailji te s ta to ra , a  w  b r iku tych, dla ucz­
niów tegoż co tes ta to r nazw iska. P ierw szeństw o m ają 
potom kowie synowców tes ta to ra  Józefa i J a n a  a po nich 
Ł ukasza  W ierzejskich , synów b ra ta  te s ta to ra  W ojcie­
cha. 5 ) Józefa C i o ł e k - Poniatowskiego , stypendjów  dzie­
sięć po rs . 51 kop. 90 , każde w rodzaju jednorazow ych 
prem jow  dla n iezam ożnjch  uczniów w zorow ego sp raw o­
w ania się i celu jących postępów  w naukach , sz lache­
ckiego pochodzenia z gubernji L ubelskiej. P ierw szeń­
stw o m ają kandydaci, którzy dow iodą, iż ich przodko­
wie pochodzą z gubernji Lubelskiej w daw nych g ran i­
cach. P rem ja  pow yższe w yznaczają się na  rok jeden. 6) 
A ntoniego W asilkowskiego, L ekarza , stypendjum  jedno 
po rs. 167 kop. 54 rocznie, d la  ucznia gim nazjum  mię- 
szailego męzkiego klasycznego w L ublin ie , krew nego lub 
pow inow atego fam ilji testato ra , a w b raku  takich dla 
ucznia tegoż Gimnazjum, ubogiego i odznaczającego się 
pilnością i w zorow ą kondu itą , rodem  z m iasta L ublina. 
7) Józefa  Gawlikowskiego, stypendjów  dw a (jedno po 
rs . 3 0 0 , drug ie  po rs. 50  kop. 42 roczn e), d la ubogich 
uczniów G imnazjum mięszanego męzkiego klasycznego w 
L ublinie, celujących w naukach i w zoiow ego sp raw ow a­
nia. P ierw szeństw o m ają uczniow ie noszący toż samo co 
te s ta to r nazw isko, G awlikow scy. 8 ) W ik to ra  W ołłowi 
cza, stypendjum  jedno po rs. 150  rocznie, dla ucznia G i­
m nazjum  m ęzkiego klasycznego w K aliszu lub Szkoły 
P ow iatow ej w W ieluniu, rodem  z pow iatu  Sieradzkiego. 
K andydaci posiadający praw o i p ragnący  ubiegać się o 
powyższe stypendja, oprócz tych, którzy ju ż  weszli z po ­
daniam i, winni w ciągu sześciu tygodni od daty n in iej­
szego ogłoszenia zanieść podania przy załączeniu w ła ­
ściwych dowodów, z zapisów  pod N. 2 , 3, 4, 5, 6 i 7 
w) m ienionych do zw ierzchników  w łaściw ych zakładów  
naukow ych, z zapisów  zaś pod N. 1 — do p. Ignacego 
K o ń c z y  lwowskiego, w W arszaw ie przy  ulicy Jerozo lim ­
skiej w domu M arkońiego, a  pod N r. 8 — do p. Ja n a  
Trąbskiego, we w si S trońsko przez Z duńską W olę ,—j a ­
ko do senjorów  pom ienionych legatów .

D Z I A Ł  A f E I l l Z Ę D O W Y
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W H iszpauji, w edług ostatnich w iadom ości, 
stronnictw o republikańskie rozwija w ielką  czyn­
ność, i jeże li nie w skutku swej liczby, to w 
skutku niezmordowanej agitacji, zaczyna m ieć 
szanse urzeczyw istnienia sw ych dążeń. Im bar­
dziej będzie opóźniony term in zebrania się  kor- 
tezów  ustawodawczych, tem łatw iej będzie re ­
publikanom  zjednać sobie w iększą liczbę stron­
ników. Obok te go w iększość klerykalna, burba- 
nistów  i karlistów  obecnie b ierze stronę rzecz­
pospolitej, gdyż tym sposobem  najw iększą ma 
nadzieję doprowadzenia do skutku w łasnych  
sw ych planów, i naraziwszy H iszpanję ha aaar- 
chję, następnie przez zw ykłą  reakcję um ysłów , 
ułatw ienia swym kandydatom w stąpienia na 
tron.

Czas już jest, aby zapow iedziane otw arcie  
parlam entów w różnych państw ach dało d zien ­
nikom politycznym  odpowiedni m aterjał i tym  
sposobem  p ołoży ło  koniec polityce przypuszczeń, 
jaka w ostatnich czasach, w braku czego innego, 
zapełn iła  szpalty  dzienników. G łów nem i pun­
ktami do których zw racała się z łośliw ość  p o li­
tyki przypuszczeń były: przew idyw ane starcie  
pom iędzy Francją i Niem cam i, craz spraw y  
wschodnie, co do których coraz nowe w ym yśla­
no przym ierza. K iedy starcie pom iędzy F ran ­
cją a Niem cam i, w skutku postaw y rządu fran- 
cuzkiego, sta ło  się  co najmniej odległem , zw ró­
cono uw agę naW sehód, rozpuszczając wiadom o­
ści, nie mające najmniejszej podstawy. Tak nie­
dawno dzienniki francuzkie utrzym yw ały, iż w 
B ukareszcie istnieje kom itet bułgarski, popie­
rany przez rząd rum uński. Chociaż wiadom ość 
ta  n iegodziła  się z wspom inaną przez nas odpo.

FEJLETO N  DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Dramat bez bohaterów.
R a m o t k a ,

(C iąg dalszy *).

*  *  +

Powróćmy teraz na ganek Peklowieckiego dworu, 
ceBoV-ł*k-wiliśmy PP- Felicjana Prażyńskiego ilg n a -  
wie D ■\ewi?za> siedzących przy poufałej rozmo- 
c. f  ^ ało sie to jednocześnie z opisanem już w So-
buuw te  zdarzen iem

kochany panie Ignacy, rzekł ironi- 
CZn,, i tonem m łody dziedzic Peklówki z
przyległ mi <ytrząsają C palcem popiół z cygara—  
powiadasz, ze _ błogosławiony stan kawalerski uprzy­
krzył ci się juz zupełnie?..

—  Tak dalece, mój drogi sąsiedzie, iż niekiedy po­
rywa mnie chęć oświadczyć się 0 rękę jakiejś naj­
brzydszej i najstarszej panny, wdowy czy rozwódki, 
byleby tylko raz już pozbyć się przeklętego celibatu  
1 jego wszelkich niedogodności.

— Ba! Ależ w takim iazje uderz śm iało o rączkę 
Panny Natalji Rzeszotko. l a  już z pewnością nie da
c* odkosza.

—  Panna Rzeszotko nie ma posagu, wyrzekł zn ie- 
chęcią Źółtkiewicz.

*) Patrz Nr. 224 i 280.

—  Ale cnoty, mój panie! ale skromność dziewicza! 
a jaka znajomość kuchni i  pieczywa!... Opływałbyś 
jak pączek w m aśle...

•— Niestety! pączek zjedliby wierzyciele— a pannie 
Natalji zostałyby tylko powidła...

Felicjan rozśm iał się głośno.
—  Dobrze tobie śmiać się kochany sąsiedzie— cią­

gnął dalej Źółtkiewicz: posiadasz majątek czysty i 
intratny, procenta z kapitałów spadają ci pod nogi 
jak gruszki z drzewa—ledwie że potrzebujesz schylic 
się po nie; prócz tego, jesteś młody. zdrów i urodny. 
Na twojem miejscu będąc, nie pomyślałbym o żon ie— 
masz na to jeszcze dużo czasu... lecz ja, którego los 
wykierował tak pięknie!...

— Powiedz raczej opieka, pod którą zostawałeś 
tak długo... A le, a propos twoich interesów— chociaż 
nie lubię wdawać się w cudze sprawy, zwłaszcza fi­
nansowej natury, powiem ci, kochany panie Ignacy, 
że nie powinieneś rozpaczać..,

—  Ab! Znam ja przecież dobrze moje położenie; 
jeśli nie zapłacę zaległych rat towarzystwa kredyto­
wego i fajerkasy; jeśli nie wyjednam prolongaty u 
hipoteczny ch w ierzycieli— shubhastują mię i sprzeda­
dzą z kretesem!

—  Przypuśćmy, że i tak będzie —  to jeszcze po 
sprzedaży, zostanie ci piękna z przewyżki wartości 
majątku sum ka—anadewszystko zostanie ci spokój — 
droższy nad wszystko pewnie.

—  A jak sprzedadzą tak, że Die mi nie zostanie, 
lub bardzo m ało...

— To też nie powinieneś dopuścić sprzedaży przez 
licytację— Wieleż naprzykład wynoszą razem w szyst­
kie długi twoje?

_  O! grubo... przeszło czterdzieści tysięcy rubli...
— Zgoda—lecz wartość majątku przewyższa je o- 

grsmnie. Znam dobrze twoje Rozwory; ziemia do­
bra, las choć przetrzebiony—jest  jeszcze — łąki nad­
rzeczne— propinacja korzystna — a nawet zabudowa­
nia w jak najlepszym stanie. Wprawdzie, brakuje ci 
dostatecznego inwentarza, brakuje obrotowego kapi­
tału, nadewszystko zaś, pozwól sobie powiedzieć pra­
w dę—brakuje ładu i sprężystości w administracji — 
w każdym razie jednak, posiadasz przeszło sto pięć­
dziesiąt w łók obszaru, które licząc po 5,000 złp- — 
warte są przeszło sto tysięcy rubii. Czyli, ż e  po sprze­
daży, zostanie ci w najgorszym razie, połowa tej
sumy. . .„ , ,

— „Ależ, zkąd wezmę kupca z wolnej ręki- zaąa  
pewność że mnie nie wywiodą w p o le — zw łaszcza  
przy mojem niedoświadczeniu... A z r e s z tą ,  powie i 
kochany sąsiedzie, że tak jestem  z m ę c z o n y  codzien- 
liemi kłopotam i, tak podupadły na zdrowiu, że już 
się nie czuję zdolnym do e n e r g ic z n e j  interesów rno-

— „Posłuchaj mnie, panie Ignacy. W iesz, że j e ­
stem  pomimo młodego wieku, sprężystym w in tere­
sach Nie lubię pozować się napróżno, a p rzed e- 
wszystkiem w interesach mam zasadę pamiętać g łó w ­
nie o moich korzyściach. Twoje położenie jest groźne 
dla tego głównie, że wypracować swoich interesów n ij
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■wiedzią rum uńsk iego  m in is tra  sp raw  z a g ra n i­
cznych na  n o tę  A a li-p aszy , je d n a k ż e  z B u k a ­
re sz tu  pospieszono bezpośredn io  zap rzeczy ć  te j 
w iadom oś i, dodając , iż rz ą d  ru m u ń sk i n igdy  nie 
zezw oli na u stan o w ien ie  się  podobnego  k o m ite ­
tu . W  ogóle n a d e r  o stro żn ie  na leży  przyjm ow ać 
ten d en cy jn e  don iesien ia  o k s ięz tw ach  naddunaj- 
sk ich  dzienników  pary zk ich  a  szczególniej w ie ­
deń sk ich , pom iędzy  k tó rem i N . fr. Presse o d ­
zn acza  się  śm ia ło śc ią  sw ych p rzypuszczeń . 
W  ogóle, s tra szen ie  g roźnem  po łożen iem  na 
W sch o d z ieze  s tro n y  m in is te rja ln y ch  dzienników  
w iedeńsk ich , m a n a  celu  sk ło n ien ie  w iedeńskiej 
ra d y  p a ń s tw a  do przy jęcia  posp ieszn ie  p raw a 
o reo rg an izac ji arm ji p rzed  zeb ran iem  się  d e le ­
g acy , n a  czem , ja k  p rzy zn a ją  sam i m in istrow ie, 
n a d e r  w iele  zależy gab ine tow i. T ak ie  te ż  zn a ­
czen ie  należy  przyp isyw ać, ja k  się  zdaje , w sp o ­
m inanem u a r ty k u ło w i P esti Naplo, a  jeszcze  
bard z ie j a r ty k u ło w i Jff. f r .  Presse, k tó reg o  tre ść  
p o d a ł nam  w czoraj te leg ra f.

Z re sz tą  w iadom ości po lityczne  z innych państw  
eu ro p e jsk ich  n ie  budzą  zajęcia. W  S tan ach  Z je ­
dnoczonych , m in is te r sp raw  zag ran iczn y ch  p. 
S ew ard , za  p rzy k ład em  m in is tra  wojny, je n e r a ­
ł a  Schofield i p o s ła  am erykańsk iego  w P a ry ż u , 
je n e ra ła  D ixa, ośw iadczył się za k a n d y d a tu rą  
je n e ra ła  G ran ta . P . S ew ard  n ie  o g ran iczy ł się 
n a  tern, lecz w m ow ie sw ej, m ianej do w y b o r­
ców w A u b u rn , siln ie  k ry ty k o w a ł postępow an ie  
p re z y d e n ta  Jo h n so n a , co je d n a k  m oże m ocno 
dziw ić, d la  tego , iż je że li ta k  b y ł przeciw nym  
jeg o  polityce, sam a d e lik a tn o ść  n ak azy w a ła  m u 
u s tąp ić  z g ab in e tu , k tó rego  naczeln ik iem  i zw ierz­
chnik iem  b y ł p rezy d en t Jo h n so n .

Wiadomości telegraficzne.
* Wiedeń, 2  listopada (21 października). Wien. 

A lp ., oświadcza, że twierdzenie dziennika Tagesblatt, 
jakoby rząd z inicjatywy Prus postawić m iał warun­
ki co do przebywania w Austrji króla Jerzego hano­
werskiego i elektora heskiego, je s t zupełnie zm yślo­
ną. ( w olfs T. £ .) .

* P a ryż , 31 (19) października. Podług ogłosze­
nia rozlepionego na giełdzie, kasa amortyzacyjna 
nabywać będzie w ciągu listopada renty trzyprocen­
towej za 100,000 franków dziennie. (T am że)

* Florencja, 31 (19) października. Król wróci tu 
w przyszły poniedziałek- —Parlam ent zgromadzi się 
23 listopada —W przyszły poniedziałek nowy m ini­
s ter handlu złoży przysięgę.—Powiadają, źe we wto­
rek, jako w rocznicę bitwy pod Mentaną. mieć będzie 
miejsce dem onstracja.— Poseł pruski hr. Usedom 
wróci tu  10-go listopada. (Tam że).

* Bukareszt, 31 (19) października. Wiadomości 
podanej przez pisma francuzkie o utworzeniu w B u ­
kareszcie komitetu bułgarskiego, zaprzeczają stano
 .....  w
umiesz; tobie potrzeba spokoju i dosta tku—a te 
rzeczy daje tylko trwały i niezależny dochód. Czy 
chcesz abym ci zapewnił to wszystko razem?

— Żołtkiewicz posunął się na krześle i otworzy­
wszy szeroko powieki, rzekł zwolna:

—  „Zapewne że chcę—ale, nie widzę jakim  spo­
sobem...

— „Bardzo prostym. Znasz mój mały folwarczek 
Wólkę?..

Żołtkiewicz skinął głową.
— „W iesz, że na tej niewielkiej lecz urządzonej 

ja k  cacko kolonji, jest dworek śliczny, urządzony wy­
godnie, z pewnym nawet konfortem—jest ogród —są 
stajnie i wszelkie budynki na m ałą skalę. Można 
tam utrzym ać m ałe gospodarstwo, nie kłopotliwe, 
wykarmić własną paszą konie cugowe i krowy, które 
dostarczą masła i nabiału w zbytecznej naw et ilości. 
Otóż, czynię ci taką propozycję. Sprzedasz mi Roz- 
wory chociażby dziś nawet...

Pan Ignacy podskoczył na krześle.
— „Zaczekaj chwilę! Gotów jestem  kupić twój 

m ajątek, pod następnemi warunkami. Zapłacę wszy­
stkie ciążące na nim długi. Oddam ci na własność 
Wólkę i zahypotekuję na całym moim m ajątku 35,000 
rubli, które zostaną przy mnie na la t dwanaście, a od 
których płacić ci będę rocznie z góry, siódmy procent 
czyli 21,000 złotych. Nadto jeszcze, wszelkie twoje 
sprzęty, meble, konie cugowe, wierzchowe i powozy, 
zabierzesz sobie do Wólki, lub sprzedasz mi je  po 
cenie wartości. Teraz, zastanów się nad moją pro-

wczo ze źródła wiarogodnego, z tem nadmienieniem, 
że rząd rum uński przedsięwziął wszelkie środki dla 
przeszkodzenia jakimkolwiek bądź dążnościom rewo- 
lucyjnym ze strony bulgarów w Rumunji. (Tamże).

* Belgrad, 2  listopada (21 października). T utej­
sze towarzystwo śpiewaków wykonało wczoraj na 
cześć biskupa Strossmayera, wspaniały pochód z po­
chodniami przed pałacem metropolity. Niezliczone 
okrzyki , Żiwjo!” wykonane były na cześć „Mecenasa 
południowo-słowiańskiego” i śpiewano pieśni patrjo- 
tyczne. (Cor. B u r.)

* N owy-Jork, 31 (19) października. (Przez tele­
g raf atlantycki). Sekretarz stanu Seward zwiedził 
swe miasto rodzinne Auburn i miał przy tej sposo­
bności doniosłą mowę wyborczą, w której wystąpił 
nieprzyjaźaie przeciw prezydentowi Johnsonowi. J a k ­
kolwiek pochwala on w zasadzie politykę rekonsty- 
tucyjną Johnsona, lecz za to potępia energicznie p o ­
litykę bezwzględną i gwałtowne cofanie przedsię­
wziętych środków rządowych, pomimo iż niektóre 
z tych środków mogły być nieroztropnemi. Seward 
oświadcza, że jest stanowczym stronnikiem partji abo- 
licjonistowsko-republikańskiej, k tórą nazywa zbaw- 
czynią unji. Zwycięztwo demokratów przy wyborach 
opóźniłoby stanowcze przywrócenie w kraju  spokoj- 
ności i porządku. ( Wolffs T. B .)

’ ( D o  k r  o n i k i  m u z y c z n e j ) .  L ip sk ie  c z a s o ­
p ism a  m u zy czn e  N . Zeitschrift fiir M usik  i Signale 
fu r  die musikalische Welt d o n o szą , p o m ię d z y  in n em i, że  
4  ( 1 6 )  p aźd z., p o  raz  1 -sz y  p r z e d s ta w io n a  z o s ta ła  w  P e ­
te r sb u r g u  o p era  W a g n e r a  „ L o h e n g r in ” , w  tło m a c z e n iu  
S w a n c o w a , p rzy  u d z ia le  N ik o lsk isg o  (u lu b io n e g o  te n o ­
ra ) i p a ń  P la to n o w o w e j i L e o n o w o w e j, i b a rd zo  g o r ą c o  
b y ła  p rzy ję ta  przez p u b lic z n o ść , k tó ra  p o  d ru g im  a  ic ie  
p r z y w o ła ła  d y rek to ra  ork iestry  L ia d o w a . N o w a  o p era  
F .  v o n  H o ls te in a  p o d  ty tu łe m :  „ D e r  H a id e sc b a c h t“ , 
p rzy  p ierw szem  p rzed sta w ien iu  w  dn u  2 2  p a źd z iern ik a  
n a te a tr z e  n a d w o rn y m  w  D r e ź n ie , d o b rze  z o s ta ła  p rzy ję ­
ta  przez  p u b lic z n o ść , k tó r a  k ilk a k r o tn ie  w y w o ły w a ła  
k o m p o zy to ra . O p era  R y sza rd a  W u e r s ta  „ G w ia z d a  T u -  
r a n u -*, p r z e d s ta w io n a  z o s ta ła  n a  tea tr ze  n a d w o rn y m  w  
B e r lin ie  i p rzy  p o tężn ej p o m o c y  p anny L u ca  i p. N ie -  
m ann a, z y s k a ła  z a d o w o ln ie n ie  p u b lic z n o śc i. W  tea tr ze  
n a d w o rn y m  w S z tu tg a rd z ie  w y s ta w io n a  z o s ta ła  n o w a  o p e ­
ra F lo to w a  i G en ee , p. t.: „ A m  R u n e n stc in " . M a estro  
P o n to g lio  w e  F lo r e n c ji p racu je nad  n o w ą  o p e r ą  p .t.:  „ L a  
N o tte  di N a ta le “ . P a n n a  N ils so n , n a z y w a n a  s ło w ik ie m  
p ó łn o c y , za a n g a ż o w a n a  z o s ta ła  n a  m ies ią c  obj zriu p o  
A o g lj i  i Ir la n d ji za  1 0 0 ,0 0 0  fra n . M u zy czn a  k a ra w a n a  
U llm a n -P a tt i ,  znajdu je s ię  o b e c n ie  d la  w y p o c z y n k u  w  
P a r y ż u  i w k r ó tc e  u d a  s ię  do B e lg j i .  K ró l sask i n a  u - 
trzy m a n io  teatru  n a d w o rn eg o  w  D r e ź n ie , u  lz ie  a r o czn ie  
1 5 0 ,0 0 0  ta la r ó w , czy li cz w a r tą  c z ę ść  c a łe j  sw ej lis ty  c y ­
w iln e j , w y n o s i o n a b o w ie m  6 0 0 ,0 0 0  ta la r ó w . N a d w o r n y  
fa b r y k a n t fo r te p ia n ó w  w  W ie d n iu , B o s e n d o r fe r , z p o le ­
cen ia  rząd u  a u str ja ck ieg o  w y k o ń c z a  d w a  b o g a te  forie-  
p ia n y , k tó r e  m a za b ra ć  z so b ą  w y p r a w a  w sc h o d n io  a z ja ­
ty c k a  na p o d a ru n k i o ł  rzą d u  a u str ja ck ieg o  d la  cesa rza  
ja p o ń s k ie g o  i k ró la  s ia m sk ie g o .

* (W  i e c z o r y  m u z y c z n e ) .  K o m  te t  to w a r z y ­
s tw a  resu rsy  o b y w a te lsk ie j  p o s ta n o w ił  u rzą d zić  d la  c z ło n ­
k ó w  to w a r z y s tw a  i ich  ro d z in , ora z  o só b  p rzez  ty c h ż e

pozycją—i rozmyśliwszy się dziś czy ju tro , dasz mi 
stanowczą odpowiedź.

Pan Ignacy zadum ał się głęboko i rzekł po chwili.
— „A doprawdy, kochany sąsiedzie, propozycja 

twoja, wygląda mi sympatycznie—lecz niepowiedzia- 
łem  ci jeszcze, że mam pewne kontraktow e zobowią­
zania... sprzedałem trzy tysiące garncy okowity, z do­
stawą terminową i wziąłem z góry p ien ią d z e -sp rze ­
dałem na pniu tegorocznej pszenicy, jakieś dwieście 
korcy...

— „To bagatela! Znam kontrakta-^-warte razem 
kilka tysięcy rubli. Przejmę na siebie te zobowiąza­
nia, a tobie za to odtrącę jeden procent od kapita łu  
i zostawisz mi na grnncie inwentarz, jak i tam  jest 
obecnie—z wyjątkiem koni cugowych, powozów i do­
mowego sprzętu. Zawsze ci pozostanie na czysto 
W olka i około 3,000 rubli rocznego dochodu.

— „Ale... co powiedzą na to w okolicy?.. Jak  to bę­
dzie wyglądać, że z obszernych dóbr przeniosę się do 
folwarku... wycedził żałośnie pan Ignacy.

— „Zaraz ci powiem jak  to będzie wyglądać. Oto, 
obecnie, cała okolica wie żeś zadłużony po uszy—ka­
żda panna ma cię za bankru ta  i człowieka niezdol­
nego ocalić od ruiny resztek m ajątku. Z tego to po­
wodu, wszędzie dostawałeś a rb u z y - Lecz skoro się 
dowiedzą że ten sam pan Ignacy Żołtkiewicz, który 
upadał pod brzemieniem interesów, groźbą subhasty, 
posiada na czysto ładny folwarczek i dwadzieścia ty­
sięcy pewnego dochodu od kapitału  hypotecznego— 
wszyscy krzykną, żeś człowiek i zradny i bogaty a

c z ło n k ó w  w p r o w a d z o n y c h , 2  r a z y  w  m ie s ią c  w ie c z o r y  
m u z y czn e , w  k tó ry ch  m ięd zy  in n eu ii s ły s z e ć  s ię  d a d z ą , 
k w a rtet sm y c z k o w y  p o d  d y rek cją  a r ty s ty  o rk ies try  tea tru  
w ie lk ie g o  p a n a  A n g e r , i k w a r te t  w o k a ln y  zd w o jo n y  p o d  
d yrek cją  p. S tu d z iń sk ie g o  K a ro la . P ie r w sz y  z ty c h  w ie ­
c zo ró w  m ieć b ęd z ie  m iejsce  w  sa li resu rsy  d. 2 8  p a ź d z ie r ­
n ik a  (9  lis to p a d a )  t j . w  p o n ie d z ia łe k . C en y  za ś u s t a ­
n o w io n o  n astęp u ją ce: b ile ty  p o je d y n cz e  d la  c z ło n k ó w  
p o k op . 4 0 ,  b ile ty  fa m ilijn e  (d la  c z ło n k ó w  ich  żo n  i 
d z iec i najm niej na o só b  3 )  od  o so b y  p o  k o p . 3 0 ,  b ile ty  
d la  o só b  o b cy ch  przez  c z ło n k ó w  w p ro w a d z o n y c h  p o  k. 5 0 .  
B ile ty  w y d a w a n e  b ęd ą  w  g m a c h u  r esu rsy  w  d n . 2 5  i 2 6  
p a źd z iern ik a  (6  i  7 l is to p a d a )  od  g o d z in y  7  do 9 -e j  w ie ­
czorem .

* ( S p r a w o z d a n i e  d o z o r u  b ó ż n i c z e g o  
o k r ę g ó w  w a r s z a w s k i c h ) .  W  c ią g u  m ie s ię c y  
s ie r p n ia  i w rze śn ia  r. fc., w p ły n ę ło  d o  k a sy  d o zo ru  b ó ­
żn iczeg o : a )  t /t .u łe m  ofiar d o b ro w o ln y ch  rsr. 4 7 7  k op . 
9 0 , w  tej l ic z b ie  od  M arji R o th w a n d  rs. 1 2 5 ;  b) z e  
sk a rb o n  p rzy  u cz ta ch  w e se ln y c h  i in n ych  u r o c z y s to śc ia c h  
k u rsu ją cy ch  za  p o śre d n ic tw em  u p ro szo n y ch , rs. 4 7  k o p . 
1 6 , o g ó łe m  rs. 5 2 5  k o p . 6 ,  p ró cz  in n ych  s ta ły c h  o fiar i 
sk ła d e k  p er jo d y czn y ch  n a  c e le  d o b ro czy n e  w n o sz o n y c h .  
W  ty m że  term in ie  u d z ie lo n o  w sp a r c ia  p ie n ię ż n e , ta k  z  
w p ły w u  p o w y ż sz y c h  o fiar, ja k o  też  z in n y c h  fu n d u sz ó w  
p o d łu g  z ło ż o n y c h  ju ż  M a g is tr a to w i w y k a zó w : a) b ie ­
d nym  i p o d u p a d ły m  w  lic z b ie  o só b  6 3 1 ,  rs . 1 ,0 4 0  k o p .  
5 0 ; b) b ied n y m  ch orym  oso b o m  2 3 5 ,  r s . 2 1 9  k o p . 4 0 ;  
c) ch orym  ch ro n iczn ie  o so b o m  1 2 7 , rs . 1 6 2  k o p . 6 0 ;  d)  
b ied n ym  p o ło ż n ic o m  1 8 , rs 2 0  k op . 2 7 ; e) m a m k o m  za  
k arm ien ie  d z ie c i o so b o m  2 8 ,  rs. 4 3  k o p . 2 0 ; ra zem  n a  
w sp a r c ie  o só b  1 ,0 3 9 ,  w y d a n o  r s . 1 ,4 8 5  k o p . 9 7 .

* (W i a  d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e ) .  P o d łu g  
k o resp o n d en cji z m ies ią ca  p a źd z iern ik a  z p o w . g a r w o liń -  
sk ie g o  (g u b . s ie d le c k a )  do Gaz. Bot., u rod zaj w  tej o -  
k o licy  b y ł n a stęp u ją c y : p sze n ic a  p o w iś la n s k a  w  p r z e c ię ­
c iu  k orcu je , a  c h o c ia ż  z w y k le  n ie  b y w a  ta k  d o ro d n a  ja k  
w  in n y ch  o k o lic a c h , j e s t  je d n a k ż e  sto su n k o w o  le p sz ą  i 
p ię k n ie jsz ą  jak la t z e s z ły c h ;  za  to  w  o k o lic a c h  d a lsz y c h , 
ja k  < k  ło  R y k , Ż e le ch  >vva, do d w ó ch  k o rcy  p o d sy p u je . 
K o p a  ży ta  w ię z i  d w o rsk ie j w y d a je  1 7a d o  2 k o r c y , w a ­
g i m niej w ięce j  2 3 5  fu n tó w , ję c z m ie n ia  od  2 , / : i  d o  3  k o r ­
c y , o w s a  to  sa m o . K a rto fle  n a  p o w iś lu  w ie lk ie  i p ło n n e , 
za  to  w  g ó rn y ch  p o la ch  sz c z e g ó ln ie j  o k o lic a c h  p ia sc z y -  
s ty c h  n ie  w sz ę d z ie  d o p isa ły ;  g ro ch y  w  o g ó le  g i r s z e  od  
rok u  z e sz łe g o ;  p rosa  u  c z ą s tk o w y c h  w ła ś c ic ie l i  ś lic z n e . 
J ed n a k że  cen y  n ie  b ard zo  sp a d ły : za  k o rzec  p sz e n ic y  p ł a ­
c ą  rs. 6 k o p . 3 0 ; z a ś  n a  o sta tn im  ja r m a r k u  w  Ł a s k a r z e ­
w ie  p ła c o n o  rs. 6 ,  za  k o rzec  ż y ta  rs. 4  k op . 5 0 ,  j ę c z ­
m ień  a  rs. 3  k o p . 3 7 ,  ta ta rk i rs . 3  k o p . 6 0 ,  k a rto fli k o p .  
7 5 ; k a p u sty  b y ło b y  p o d d o sta tk iem  g d y b y  n ie  m szy ce , 
k tó r e  zn a czn e  z z ą d z iły  Szkody. K o n iczy n y , w y k i, s ia p o  
i p o tr a w y  zeb ra n o  ja k  n a jp o m y śln ie j; in w e n ta r z e  w  d o ­
brym  sta n ie . O z im in y , k tó r y ch  s ie w  ju ż  u k o ń c z o n o , g ę ­
s to  o k r y ły  p o la , a j e ż e l i  z im a r ó w n ie ż  b ę  Iz ie  sp r z y ja ją ­
ca , m ożn a  sp o d z ie w a ć  s ię  w ie lk ic h  n a  p r z y sz ły  ro k  z b io ­
r ó w .

* ( T  a r  g  t y g o d n i o w y  w  L u b l i n i e ) .  P o -  
d lu g  Kur. Lub. z d n ia  ) 5  ( 2 7 )  p a źd z iern ik a , cen y  zb o ­
ż a  na ta r g u  o sta tn im  u le g ły  n o w em u  o b n iż e n iu : za  k o ­
r z e c  p sze n ic y  p ła c o n o  n a  m iejscu  b ez  o d sta w y  rs. 4  k o p .  
8 0 ,  ży to  po rs. 4  k op . 5 0 , cen a  zatem  p sz e n ic y  o b n iż y ła  
s ię  zn a czn ie  i w k r ó tc e  m o że  z ró w n a  s ię  z cen ą  Żyta, k tó -

panny, posażne nawet wyglądać będą przez okno czy 
nie zajedziesz do nich w konkury. Zresztą... wtedy, 
spokojny o przyszłość, opatrzony dostatnio, będziesz 
mógł nawet pójść za głosem serca i zaślubić, nie bo­
gatą lecz śliczną jak aniołek panienkę.

— „Jak  Boga kocham sąsiedzie, zdaje mi si§ ż e  
masz słuszność zupełną; doprawdy, jesteś moim wy­
bawicielem i dobroczyńcą, zawołał nagle p. Ignacy.

— „Nie ma tu  żadnego dobrodziejstwa.—Dla cie­
bie, panie sąsiedzie, m ajątek twój nic nie w art obe­
cnie, bo się na nim rządzić nie umiesz—bo wreszcie 
jesteś już za ciężki do pracy -  lecz dla mnie, Rozwory 
są warte cenę jaką za nie daję, a warunki, k tóre sam 
nałożyłem, są mi zupełnie dogodne. Słowem, in te­
res ten, który tobie przywraca spokój i dostatek—dla 
mnie jest korzystnym także.

— ,,A więc zgoda! zawołał z rozjaśnioną twarzą 
Żołtkiewicz—przyjmuję twoją propozycję—przyjmuję 
stanowczo.—I wyciągnął rękę.

— „Nie spiesz się tak, kochany sąsiedzie—namysł 
zawsze potrzebny—a ja  za nic w święcie nie chcę 
aby powiedziano żem nadużył twego położenia—lub 
żebyś s im później, pod wpływem innych myśli...

— Ale nie! Wcale nie! Zrozumiałem dobrze moje 
położenie i korzyści, jakie mi twoja propozycja za­
pewnia. Daj rękę panie Prażyński!

— W chwili, gdy dwaj sąsiedzi uścisnęli sobie rę ­
ce—na podwórze wjechał konny posłaniec—i uwią­
zawszy szkapę przy bram ie—podchodził do ganku.

— Cóż to? zapytał zbliżając się doń pan Felicjan.
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rego zapotrzebowania są większe, a dostawy mniejsze. 
Owies przeciwnie ciągle w dobrej utrzymuje się cenie, 
inne ziarna pozostały zupełnie bez zmiany. Dostawa 
r yb przybiera znaczniejsze rozmiary; z kilku tysięcy fun­
tów dostawionych na targ, znaczna część wysianą zosta­
ła do Warszawy.

* (C e n y t a r g o w e ) .  Podług dostarczonych nam 
wiadomości z dnia 12 (24) października r. b., przez gu­
bernatora kieleckiego, ceny zboża w gubernji kieleckiej 
od 22 września (4 października) do 30 września (12 
października), były następujące: za czetwert żyta pła 
Cono przecięciowo rs- 7 kop. 51 Yz, owsa rs. 4 kop. 20, 
za pud siana kop. 30, słomy kop. 23.

* (K o m i t e t  t o w a r z y s t w a  r e s u r s y  k u ­
p i e c k i e j )  zawiadamia członków towarzystwa, którzy 
jeszcze dotąd nieopłacili należnych składek, tak z roku 
bieżącego, jak i zaległych, że z końcem bieżącego mie­
siąca zamykają się rachunki resursowe; ażeby więc uni­
knąć zaległości, i nie przenosić remanentów do poboru, 
na rok 1869, komitet wzywa uprzejmie zalegających, 
aby z opłatą pomienioDych składek do kasy resursy po­
śpieszyli.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  W dniu jutrzejszym, latarnie 
gazowe miejskie zapalane być winny o godzinie 5-ej wie­
czorem, a zgaszone o godzinie 12-ej w nocy.

♦ ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  dniu wcz rajszym, 
przy przejeździe przez ulicę Marszałkowską omnibusa 
konno-żelaznej kolei, Gotlieb Slezius, robotnik lat 69 li­
czący, niesłysząc dzwonka z powodu głuchoty, wpadł 
pod konie i skaleczony został omnibusem, o ile się zdaje, 
nieszkodliwie. Sleziusa odesłano do szpitala ewangeli­
ckiego na kurację i dochodzenie wypadku tego, przez po­
licję zarządzono. — Tegoż dnia, w fabryce miodu pod N. 
1048, od r< zpalonego kotła, zatliło się forsztowanie; lecz 
ogień przed przybyciem kominiarzy’, przez robotników 
ugaszony został.— Chairo Rachman furman, jadąc ulicą 
Chmielną wozem naładowanym drzewem, przez nieostro­
żność ze czepił Fryderyka W ńe powożącege, i skaleczył 
mu mocno lewą nogę. Wize odesłany z( stał do szpita a 
Dzieciątka Jezus, Lachman zaś aresztow any dla wymie­
rzenia kary według prawa. — Marjanna Zaborowska, 
emerytka, lat 71 licząca, pod Nr. 2397 zamieszkała, w 
dniu wczorajszym nagle zmarła. O czem sąd właściwy 
zawiadomiony został.

* K ursa  monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 8 dziś r3r. 1 kap. 8
Za frank „  „  — „ 29 „ „ — „  29.
Za złoty reń. „  —  „ 6 4  „  „  —  „  6 4 .
N B .  Wiadomość ta  nia pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę,

* ( P o d r ó ż  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  O s ó b ) .  
Gazzetta di M ilano  donosi: B rat Najjaśuiej>zej Cesa­
rzowej Ruskiej przybył 28 go października do Medjo- 
lanu. Jego książęca wysokość zwiedził pozostałości 
arcydzieła Leonarda da Vinci koło kościoła delte 
Grazie, poczem wyjechał do Como.

* ( S z k o ł y  w g u b e r n j i  k i j o w s k i e j  w r .  
1868). W dyrekcji szkolnej kijowskiej było w ciągu te­
go roku 88 zakładów naukowych. Liczba uczni w gim- 
n«-*jum na początku upłynionogo roku szBoInego wyno- 
s'ła 600; prawosławnych 445, katolików 139, ewange­
lików 10, żydów 6. W liczbie zakładów naukowych 
będących pod zarządem dyrekcji, 3 szkoły powiatow’e, 
mianowicie 2 kijowskie i złotopolska, z najwyższego po­
lecenia, przekształcone zostały w miesiącu lipcu tegoż 
roku na progimnazja i oddane pod zawiadywanie 
burotora okręgu naukowego. Ogólna ilość uczą ych się 
w zakładach chrześcjańsklch płci męzkiej wynos: 2,540, 
Płe> żeńskiej 527, w szkołach rządowych żydowskich

P ukłonił się uizko i podał list.
chwili t aa °lworzył kopertę i zaczął czytał— po 
zabtys’łv rz êg0 obliiła si§ żywym rumieńcem, oczy

— A c Z USt "T rw ał się okrzyk zdziwienia. 
Touacv k t ! w m ffiasz tak c iekaw ego-zapy ta ł pan 
nfiiQciitwvch poiniuio zatopienia się w świeżej kom- 
go gospodarzalnteresów’ usJy szał eksklamację młode-

T. 77. j  p0 chwili, opanowawszy się p.
Felicjan •§ jednak wyjechać natychm iast za wa­
żnym interesem.

— W takim razie, uie przeszkadzam ci i odjeż­
dżam także.

— Dobrze—lecz jedź do domu i czekaj na mnie, 
8dyż przyjadę tam dziś jeszcze wieczorem.

Po chwili—Zołtkiewicz odjechał, a p. Felicjan, 
Przystroiwszy się starannie, wsiadł do amerykanki i 
Pokłósował szybko gościńcem do Sosnówki wiodą- 
cym.

L ist był od wujaszka Gracjana i donosił o miljono 
w ej sukcesji siostrzenicy Natalji. (d. e. n .)

287, prywatnych szkołach żydowskich pici męzkiej 283, 
żeńskiej 91, w szkołach przy kościołach lutcrskich płci 
męzkiej 30, żeńskiej 35. Razem uczących się 3,592.

* ( I l o ś ć  u c z n i  u n i w e r s y t e t u  d o r p a c -  
k i e g «). Podług gazety Neue TDórptsche Zeitung, i- 
lość uczni uniwersytetu dorpackiego w bieżącym roku 
wynosi 59 3; mianowicie: na wydziale teologicznym 56, 
prawnym 201, dyplomatycznym 9, lekarsUm 131, far­
maceutycznym 42, filozoficznym 1, starożytno-klasyczno- 
filologicznym 50, porównawczo - filologicznym 1, języka 
i 1 teratury ruskiej 1, ekonotnji politycznej 17, history­
cznym 19, matematycznym 18, astronomicznym 3, fizy 
czr.ym 7, chemicznym 18, mineralogicznym 2, botani­
cznym 2, zoologicznym 4, ekonomicznym 11. W liczbie 
studentów, są rodem z gubernji liflandzkiej 262, kurlan- 
dzkie; 131, estlandzkiej 77, z królestwa Polskiego 16, 
z innych części Cesarstwa 102, cudzoziemców 5; nieza- 
pisanych do matrykuł słuchaczy 29.

♦ ( P r a c o w n i a ) .  St. Pet. Wied. piszą, że przy 
towarzystwie zajmującem się dostarczaniem tanich mie­
szkań i innej pomocy niedostatnim mieszkańcom Peters­
burga, założona została niedawno -wzorowa pracownia, 
pierwsza w swoim rodzaju w Petersburgu. Pracownia 
ta, otwarta 27 lipca w lokalu towarzystwa, podaje 20-u 
kobietom środki utrzymania. Na skutek zniesienia się 
towarzystwa z głównym zarządem intendentury, ta na­
desłała 9 machin do szycia i czyni obstalunk'5 kobiety 
pracujące od godziny 8 zrana do 6 wieczorem, z potrą­
ceniem półtory godziny na obiad, zarabiają w przecięciu 
po 50 kop. sr. na dobę.

* (D o  p r o c e s u  J u l j i E b e r g e n y i ) .  Wie 
deóska Morgenpost ogłasza następujący telegram z 
Pragi czeskiej, z daty 22 października: „Onegdaj za­
strzelił się w Kladnie właściciel składu skór z Pragi, 
Krauz, jednocześnie ze swą kochanką, niejaką Chor- 
wath. Z rozmaitych wskazówek wyprowadzają wnio­
sek, że kobieta pomieniona je s t tą  samą mianowicie 
Wiki Chorwatb, na k tórą  Julja  Eergenyi powoływała 
się w swoim procesie. U zabitej Chorwathównej zna­
leziono portrety  Choryńskiego, otrutej jego małżonki 
Matyldy i Julji Ebergenyi, oraz pamiętniki tej ostat 
niej. Chorwatówna mieszkała przez długi czas w 
P rad ze”. — Jako uzupełnienie tego telegramu, do 
Bresl. Z  piszą z Pragi czeskiej: „W czoraj rozeszła 
się po mieście pogłoska, że kupiec Krauz zastrzelił 
się w Kladnie wraz z panną Chorwath. Powszechnem 
jest przekonanie, że morderczynią Matyldy Cho 
ryńskiej była właśnie ta panna Chorwath, na k tórą 
Ju lja  Ebergenyi wskazywała podczas swego procesu, 
i której nie zdołano odszukać pomimo wszelkich po­
szukiwań. Ze źródła wiarogodnego mamy o tej spra­
wie następujące szczegóły. Dnia 20-go października 
r. b., p. K., przyjaciel Krauza, otrzym ał list, w któ­
rym teu ostatni żegna się z nim przed śmiercią, u- 
praszając go o wykonanie ostatniej jego woli i o ode­
słanie pudług adresów załączonych trzech listów do 
jego krewnych. P. K. telegrafował niezwłocznie do 
siostry Krauza, k tóra  też przybyła we wtorek do 
Pragi. Następnego dnia przyjechał do Pragi mąż sio­
stry K rauza, który odebrał list z podpisem „M arja 
Chorwath”, którym  ta ostatnia zapisuje wszystkie swo­
je  ruchomości dzteciom Krauza. W liście tym był do­
pisek skreślony ręką Krauza, w którym tenże prosi, 
ażeby wspominano niekiedy o nim i o jego dobrej 
Chorwatównej. Do listu dołączona była kartka  legi­
tymacyjna na imię Marji Chorwath, wydana przez 
wydział polityczny w Czegencie, w Węgrzech. Policja, 
dowiedziawszy się o tem co zaszło, udała się do mie­
szkania Chorwatównej, k tóre znalazła zamkniętem. 
W mieszkaniu tem, urządzonem z komfortem, wszy­
stko było w porządku, pomiędzy kosztownościami zaś 
znaleziono trzy  medaljony: dwa próżne, z których, 
jak  się zdaje, wyjęte były niedawno portrety, i trzeci 
z portretem  p. Krauza; w album z fotografiami zna­
leziono portrety wizytowe hrabiego i hrabiny Cho- 
ryńskich, oraz Julji Ebergenyi, które, o ile wnosić 
można, nie należały do liczby tych reprodukcij, jakie 
sprzedawano podczas procesu. Znaleziono także pa­
miętniki, prowadzone do r. 1865 w języku niemiec­
kim, francuzkim i angielskim, i świadczące, że były 
pióra kobiety wykształconej. W pamiętnikach tych 
znaleziono kilaa uwag pisanych męzką ręką i przy­
pominających styl hrabiego Choryńskiego; w innej zaś 
książeczce znaleziono rachunki wszystkich drobnych 
wydatków od r. 1866, gdzie pomiędzy sprawunkami 
codziennemi, kupowanie codziennie dziennika P rag tr  
Abendblatt figurowało tylko przez czas trw ania pro 
cesu Choryńskiego. W pokoju zualezionono karty wi­
zytowe z nazwiskiem Aleksaudryny Chorwath. Wno­
sząc z liczby pozostawionych rzeczy, przyjść można 
do przekonania, że było to samobójstwo, a nie ucie­
czka, co też potwierdził telegram, otrzymany przez 
p. K. od burm istrza m. Kladna. W telegram ie tym po­

wiedziano, że Krauz zastrzelił najpierw Chorwathów- 
nę, a potem sam się zastrzelił pistoletem nabitym 
wodą. U zastrzelonych znaleziono gotowizną tylko 13 
guldenów. Co się tyczy panny M arji Chorwath, po­
wiadają, że mieszkała ona w Pradze od r. 1866 i pro­
wadziła życie bardzo skromne; wyjeżdżała ona rzad ­
ko kiedy i przyjmowała u siebie tylko p. K rauza. Po­
wiadają że w sierpniu r. b., u wód Ilelsztbergu, ja ­
kiś oficer, spotkawszy ją , powiedział: „Ależ to je s t 
Wiki Chorwath,” na co wszelakoż towarzystwo b a ­
wiące u wód nie zwróciło prawie uwagi” .

Wypadki w  Hiszpanji.
* M adryt, 1 listopada (2 0 ) października. Zapo­

wiedziano na dziś kilka zgromadzeń republikań­
skich.—-Stan zdrowia m argr. Novalichesa polepszył 
się. ( Wolffs T. B .)

* M a d ry t, 2 listopada (21 października). Dekret 
m inistra spraw wewnętrznych reguluje prawo o zgro­
madzeniach. Zgromadzeuia powinny na 24 ry godzin 
naprzód zawiadomić właściwe władze o swojem po­
siedzeniu, i nie mogą być ani perjodycznemi ani sta- 
łemi; tracą one charakter pokojowy, jak  skoro tylko 
na posiedzenia zbierają się ludzie uzbrojeni. ( Wolffs 
T. B  ).

* Do Ajencji Havas piszą z Madrytu pod datą 28-go 
października: „Prasa madrycka, z wyjątkiem dzien­
ników klerykalnych, pochwala jednozgodnie manifest 
rządu. Jedno z pism, wyznające wyraźnie tendencje 
republikańskie, winszuje rządowi drogi liberalnej, na 
k tórą on wszedł, i radzi mu wytrwać na niej. Tylko 
pisma klerykalue bezczeszczą wszystko, co pozostaje 
w stosunku z rządem lub udziela mu swego poparcia; 
est to zaprawdę nie zbyt budujące widowisko. S tron­

nictwo republikańskie rozwija cd kilku dni tak wiel­
ką czynność, że stronnictwo monarchiczne uznało za 
niezbędne wyjść z nieczynności, w jakiej dotąd pozo- 
stawąło. -  Obiega pogłoska, że w m inisterstwie zo­
s ta ł złożony obecnie projekt znacznego zredukowa­
nia armji. Projekt ten ma być silnie popierany przez 
m arszałka Serrano, podczas gdy jenera ł Prim wystę­
puje energicznie przeciw takowemu.” —Do tejże ajen­
cji piszą pod datą 29 października: „W iadom o, że 
frakcje unjonistowska i progressistowska zlały się, 
podczas gdy stronnictwo demokratyczne, którego me 
należy brać za jedno ze stronnictwem republikań- 
skiem, stało dotąd na uboczu, tak, iż stawiano pyta­
nie, na czyją stronę przechyli się ono. Kwestja ta nie 
została dotąd wprawdzie rozstrzygniętą, lecz krok, 
jak i przewódcy stronnictwa demokratycznego zrobili, 
zdolny jest spowodować zerwanie z rządem. Demo­
kraci, będący członkami rozmaich municypalności 
(każdy cyrkuł ma swoją municypalno,ść), nie zaprzą­
tając się bynajmniej kwestją, czy ma być zaprowa­
dzona monarchja, czyli też rzeczpospolita, sformuło­
wali wczoraj propozycję udzielenia rządowi nagany 
za to, że dał zdanie ur/ędow e co do formy rządu, 
k tóra ma być pozostawioną uznaniu kortezów. Pro­
pozycja ta ma być rozrząsaną dziś, i w razie przyję­
cia jej okaże się, że demokraci pizechodzą na stronę o- 
pozycji republikańskiej. Zauważyć należy, że autoro- 
wie pomienionej propozycji nie oświadczają się wca­
le za tą  lub ową formą rządu, i nie wydają siebie za 
stronników bądź monarchji, bądź rzeczypospolitej; 
poprzestali oni na oświadczeniu, że rząd źle zrobił, 
iż wynurzył się ze swem zdaniem.”

* Podług Gaulois, książęta Sesto, Fernan-N unez 
i Frias występują jako kandydaci do kortezów usta­
wodawczych. A rystokracja hiszpańska sympatyzuje 
zupełnie z rewolucją. Escalante podał się do dymisji 
ze stanowiska dowódcy sił zbrojnych M adrytu. —Toż 
pismo donosi, że rząd tymczasowy rozkazał jenera­
łom Concha, Cheste, Calonga i Fernandez San-Ro- 
man, opuścić Hiszpanię.

* Korespondent madrycki do Temps paryzkiego 
daje na-tępujący obraz stronnictw, które spółubiegać 
się będą przy przyszłych wyborach w Hiszpanji : 
„1. Rząd tymczasowy z Jefes libertadores i ze swym 
orszakiem, na czele. Potęga tego stronnictwa zależy 
na poparciu ze strony armji i na małej wartości, ja ­
ką ono przypisuje swym przeciwnikom. 2. Liczne 
stronnictwo progressistowskie, które uznając, że bez 
pomocy wyż wspomnionego żywiołu, Bie zdoła osią­
gnąć zmiany dynastii, stanowiącej podstawę wszelkich 
dalszych reform, dzieli przeto z mężami pierwszej 
kategorji postanowienie, nie posuwania się zbyt na­
przód na drodze rewolucji, i ma jednocześnie prze­
świadczenie o materjalnej wyższości aimji. Pomiędzy 
obu -temi pierwszemi żywiołami istnieje dość ścisły 
związek; zgodne są one z sobą w zdaniach co do 
formy rządu, jiretendentów i wszelkiej zasady. Lecz 
pod pozorem federacji, p ro g ressed  chcą zapewnić 
nie tylko administracyjną, lecz także państwowo-eko- 
nomiczną samoistność niektórych prowincij. Potęgę 
tego stronnictwa stanowi poparcie, jakie ono ma ze-
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strony wielkiego i drobnego m ieszczaństwa okolic 
trudniących się przemysłem i handlem. 3. S tronni­
ctwo demokratyczne jest samo w sobie rozdwojone 
i gotowe je s t zawsze do stawiania opozycji- Rozmaite 
frakcje tego stronnictwa usiłują zjednoczyć się. Idea­
łem ich jest zupełne urzeczywistnienie wszech władz­
twa ludowego. Stronnictwo to posiada ludzi inteli 
gentnych, lecz brakuje mu siły do działania. Co sig 
tyczy jego sił materjalnycb, te niesąznane. Zdaje się, 
że w danej chwili i ze zgodnością w postanowieniach, 
stronnictwo to mogłoby pociągnąć za sobą^ ludność 
południowych portów morskich, jak Malaga, Kadyks i t. 
d., która to ludność je s t w gruncie demokratyczną. 4. 
Stronnictwo klerykalne,^ którego rola nie jest dość ja ­
sną. Jeżeli mamy wierzyć pogłoskom, stronnictwo to ma 
zupełne przekonanie, iż odniesie zwycięztwo podczas 

■ przyszłych wyborów; mogłoby ono w razie potrzeby 
uorganizować powstanie kariistowskie lub izabeliń- 
skie w prowincjach biskajskich, oraz w wyższej Ara- 
gonji i w Andaluzji. Niższe atoli duchowieństwo oka­
zuje się skłonnem do uznania teraźniejszego położe­
nia rzeczy; lecz jest ono silnie naglone przez swych 
przełożonych i przechodzi wbrew własnej woli na 
stronę reakcji. Z drugiej zaś strony demokraci za­
pewniają, że słynny fanatyzm mieszkańców prowincij 
górzystych jest już na teraz bajką, i że stronnicy rzą ­
du tymczasowego straszą rzezią dla tego jedynie, 
ażeby zapewnić sobie poparcie ze strony arm ji. S tron­
nictwa te, z wyjątkiem stronnictwa rządowego, dzielą 
się na wielką liczbę frakcij.”

Ata.str.lw i Ziemia słowiańskie
* ( D ł u g  p a ń s t w a ) .  Wiedeń, 1 listopada. Komi­

sja kontroli długu państwa ogłosiła wykaz ukonsoli- 
dowanego długu państwa, oraz d ługu  bieżącego k ra ­
jów cislitawskich, jakoteż długu bieżącego obu połów 
m onarchii do końca czerwca r. b. Ogół ukoasolido - 
wauego długu państwa, obliczony na 5 procent kap i­
ta łu  waluty austrjackiej, wynosi 2,564 miljony gu l­
denów, z ciężarem procentów rocznych w wysokości 
102 miljonów. W porównaniu przeto z przeszłym ro ­
kiem, dług ten zmniejszył się o 20 miljonów gulde­
nów. D ług bieżący krajów cislitawskich wynosi 112 
miljonów guldenów, z ciężarem procentów rocznych 
w wysokości 5 miljonów'. Wspólny dług bieżący obu 
połów monarchji, wynosi w papierach zdawkowych i 
w biletach państwa 311 miljonów guldenów, i w obli­
gacjach udziałowych hypoteczaych 99 miljonów.
(IWolffs T .B . )    ,

* ( K w e s t j a  o r g a n i z a c j i  a r m j i ) .  Wiedeń, 
3 0  października. O drugiej mowie, którą kanclerz 
państwa baron Beust miał 28-go października na po­
siedzeniu komisji militarnej, Beichsrathscorrespon- 
denz nic także nie wspomina; komentarze przeto do 
mniemanych zwierzeń barona Beusta co do położenia 
politycznego Europy, mają w dalszym ciągu jak  naj- 
rozleglejsze pole. Dla zwiększenia jeszcze powszech­
nego niepokoju, Pesti N aplo  podał wczoraj artykuł 
widocznie półurzędowy, tchnąiy bardzo liiaprzyja- 
cielskiem usposobieniem dla Rumuuji, zkąd pochodzi, 
że większość publiczności jest już przekonana, iż j e ­
steśmy w obec groźnych wypadków, punktem ciąże­
n ia  których dla Austrji ma być południo-wschód. 
Ubolewać należy nad tem, że część prasy, i nawet 
takie organa, u których należałoby przypuszczać do­
kładniejszą wiadomość teraźniejszych stosunków 
rzeczywistych, zaczynają znowu wskazywać w swych 
rozumowaniach politycznych na Prusy, jako na mo­
carstwo naruszające pokój powszechny, przez co 
budzą namiętności, rozkiełznauie których uważane 
je s t  przez każdego człowieka rozsądnego jako g ro ­
źne niebezpieczeństwo dla samejże Austrji. Spostrze- 
gacze bezstronni uważają atoli cały ten hałas dzien­
nikarski za manewr, mający na celu skłonienie rady 
pań-tw a do przyjęcia en bloc projektu do prawa o 
organizacji armji przed mojącem nastąpić 12-go l i ­
stopada otwarciem posiedzeń delegacj. Rząd przy­
wiązuje widocznie jak największą wagę do załatw ie­
nia tej kwestji, albowiem jeden z ministrów oświad­
czył dziś otwarcie na posiedzeniu komisji militarnej, 
że odroczenie uchwały w przedmiocie projektu do 
prawa o organizacji arm ji do czasu, w którym zam ­
knięte będą posiedzenia delegacy, byłoby dla m ini­
sterstw a w wysokim stopniu medogodnem; bardzo 
przeto być może, że sytuacja polityczna przedstawia­
na je s t w chwili obecnej w tak czarnych kolorach dla 
tego jedynie, ażeby oczyścić zawczasu deputowanych 
z zarzutu, że rozwiązali ważną kwesgę jakby od 
niechceuia, podczas gdy w kwestjach mniej ważnych 
toczyli rozprawy po całych tygodniach. Ponieważ do 
roztrząśnięcia projektu do prawa o organizacji arm ji 
na posiedzeniach plenarnych obu izb rady państwa, 
przed zgromadzeniem się delegacij, pozostaje bardzo 
mało czasu, przeto dowiedzieć się można będzie 
wkrótce, czy słuszne są wyż przytoczone domysły. 
( N ordd. A  Z.)

*  ( K w e s t j a  m i a s t a  R j e k i ) .  W Peszcie rozpo- 
częły się 30-go października konferencje dla rozwią­
zania kwestji m iasta Rjeki (Fiume). lir . And assy 
wyłuszczył w' głównych zarysach swój sposób zapa­
trywania się na tę kwestję i zakom unikował konfe­
rencji treść tego sposobu rozwiązania, jak i pbbponują 
delegowani chorwaccy. M inister zalecił członkom 
konferencji, ażeby naradzili się przedewszystkiem 
z mężami zaufania z Chorwacji i z Rjeki, poczem 
złoży on konferencji wniosek sformułowany przez 
rząd. Konferencja atoli złożyła stanowcze oświadcze- 
rnie, że w traktowaniu kwestji m iasta Rjeki, uważać 
będzie jedynie uchwałę sejmu węgierskiego za obo­
wiązującą, że zdania mężów zaufania w tym wzglę­
dzie będzieuw ażać jedynie jako wynurzenie przeko­
nań osobistych, i że podług zdania czł mków konfe­
rencji, ta ostatnia ma naradzać się nie nad rozwiąza­
niem stanowczem kwestji m iasta Rjeki, lecz nad wa­
runkami, w jakich uchwała sejmu węgierskiego b ę ­
dzie mogła być w sposób stosowny wprowadzoną 
w wykonanie. {Nordd. A . Z .)

P r u s y  i  M esraay .
* ( B ł ę d n e  p r z y p u s z c z e n i a  p o l i t y c z n e ) .  

N ordd. A . Z . pisze pod datą 2-go listopada: „B ar­
dzo byłoby na czasie, ażeby wraz ze spodziewanem 
łub zapowiedzianem otwarciem posiedzeń parlam en­
tów w rozmaitych krajach, dzienniki polityczne na­
były możność dawania poglądów realniejszych, dla po­
łożenia końca owej polityce przypuszczeń, k tó ra  do­
szła w chwili obecnej do największego rozwoju. Mia­
nowicie co do polityki międzynarodowej, niektóre pis­
ma mające bujną wyobraźnię, popisują się z czczemi 
kombinacjami. Dwoma punktami środkowemi, około 
których obraca się owa polityka przypuszczeń, k tórą 
chcą nawet przypisywać znanej mowie barona Beusta, 
mianej w komisji militarnej, są stale, mające jakoby 
nastąpić wkrótce zajście francuzko-niemieckie i wy­
buch przesilenia na wsch idzie. Dość jest przypomnieć 
rozmaite pogłoski o przymierzach, szerzone pod obu 
temi względami, ażeby dowieść całej awanturniczo- 
ści tej polityki. Najpierw co do Turcji, wymyślono 
przymierze pomiędzy księztwami duuajskiemi, oraz 
przymierze pomiędzy Rosją i Rumuują, jak  niemniej 
przymierze pomiędzy Prusam i i księstwami dunaj- 
skiemi w tymże celu; nareszcie zaś, dla uwieńczenia 
tych kombiuacij, szerzona jest pogłoska o zawarciu 
przymierza pomiędzy Prusam i i Rosją, na skutek 
którego cały świat, jak  głosi N e u e fr . Presse, ma być 
podzielony w sposób dogodny dla obu tych mocarstw. 
Podług pisma pomiecionego, Rosji ma być jakoby za­
pewnione rozprzestrzenienie jej terytorjum  do D u­
naju, Rumunia ma otrzymać, tytułem  wynagrodzenia, 
Siedmiogród i kom itat aradzki, do Serbji mają być 
przyłączone wojewodyna austrjacka, kom itat temes- 
warski i Chorwacja, Prusy zaś nareszcie mają pochło­
nąć państwa południowo-niemieckie. Te zapewne po­
głoski skłoniły obecnie pismo węgierskie Pesti N a- 
plo  do ostrzeżenia rządu rumuńskiego, ażeby nie od­
dawał Się marzeniom o awanturniczem zwiększeniu 
terytorjum  Rumunji. Jeden z korespondentów ber­
lińskich do Koln. Ż  uspak"ja atoli pisma węgierskie 
w tea sposób, że słusznie zwraca ich uwagę na to, iż 
pogłoski wyż wyszczególnione winne są swój począ­
tek agitacji Welfów, która chce obudzić w Węgrzech 
nieufność względem rządu pruskiego i zniewolić je  do 
zaniechania ich wyraźnego w strętu do popierania 
planów mających na celu odwet względem Prus. Zby- 
tecznem jes t nadmienić ponownie, jak  bezzasadne są 
wszelkie takie pogłoski w obec wyraźnie oświadczo­
nego zamiaru gabinetów europejskich utrzym ania po­
koju europejskiego i przytłum iania w zarodku wszel­
kiego powodu do naruszenia takowego.”

Włochy i Rzym.
* ( P a r l a m e n t  w ł o s k i ) .  Otwarcie parla­

mentu włoskiego zapowiedziane zostało na 23 go l i ­
stopada. Położenie rządu względem deputowanych 
z nowych prowincij wzmocnione zostało na skutek 
mianowania p. Cicconi’ego ministrem handlu i rolnic­
twa, przez co żywioł neapolitański je s t obecnie r e ­
prezentowany w rządzie. P. Cicconi, rodem  z Neapo­
lu, mieszkał tam po większej części, z wyjątkiem 
przeciągu czasu, w którym był za adm inistracji paca 
Minghettego sekretarzem  jeneralnym  w tem  samem 
ministerstwie, które powierzone zostało obecnie jego 
zarządowi. (N ordd  A . Z .).

* ( E s k a d r a  e w o l u c y j n a  a n g i e l s k a ) .  
Cor. itdienne  pisze: Dnia 19-go października, eskadra 
ewolucyjna angielska, dowodzona przez lorda Claren­
ce Paget’a, zarzuciła kotwicę w przystani Maddaleny, 
na brzegach Sardynji. E skadra ta  sk łada się z dwóch 
fregat pancernych, z jednej fregaty drewnianej i z je ­
dnej kanonjerki pancernej. Następnego dnia po swym 
przyjeździe, lord Paget odwiedził Garibaldego, który 
przyjął go serdecznie.

Anglja.
* ( T r z ę s i e n i e  z i e m i .  —R o z w i ą z a n i e  

p a r l a m e n t  u). L ondyn , 1 listopada. Observer o- 
głasza telegram  z Leamingtonu (hrabstwo Warwick), 
donoszący, że miało tam miejsce wczoraj, o godzinie 
10 ‘/ a wieczorem, kilka trzęsień ziemi, z których trzy 
połączone było z wirowaniem i z łoskotem podziem­
nym. Silne wstrząśnięcia zbudziły wiele osób ze snu. 
W W orcesterze dało się uczuć onegdaj trzęsienie 
ziemi, lecz nie słychać jeszcze o tem, ażeby takowe 
spowodowało jakie szkody. — Toż pismo powiada, że 
rezu lta t wczorajszego posiedzenia rady ministerjalnej 
podany będzie do wiadomości powszechnej jednocze­
śnie z proklamacją królowej co do rozwiązania par­
lamentu. W  klubach zapewniają, że rozwiązanie to 
nastąpi 12-go listopada.

Pokój lub wojna.
(Dokończenie; patrz Nr. 234).

„Mówią o kwestji szelezwicko-holsztyńskiej, tak 
powolnej w rozwiązaniu. Uznają, że Francja biorąc 
stronę Dauji, miaiaby za sobą urok wspaniałomyśl­
ności i bezstronności; że rządowi francuzkiemu nie 
trudnoby było zjednać na całem terytorjum  państwa 
sympatję dla tej wojny. Zapominają, że kwestję szle- 
zwicko holsztyńską nie dzielą od jej załatwienia tru ­
dności nieprzełamane, i że nie odmawiają jej rozwią­
zania ani w Kopenhadze, ani w Berlinie; że m ocar­
stwa europejskie, w dniu w którym  Francja interw e­
niowałaby w sposób nowy i specjalny na korzyć Da- 
nji, prawdopodobnie nie pozostałyby bezczynnemi, i 
że układy poprzedziłyby ultim atum  tujleryjskie.— 
Gdyby jednak ultim atum  to zostało wysłane, albo w 
ciągu 24 godzin zostałaby zawarta umowa pomiędzy 
duńczykami a prusakami, albo też Prusy uznałyby 
się za dość silne do walczenia, gdyby była potrzeba, 
z duńczykami z jednej i z francuzami z drugiej s tro ­
ny. przy udziale swych współzwiązkowców niemie­
ckich. Zaraz zbadamy szanse i następstwa wojny po­
między Francją a Niemcami.

„Lecz przedtem  zobaczmy jak i pozór wojny m o­
głyby dać Francji bezpośrednio Niemcy, jakby ten 
pozór był przyjęty we Francji, a jak w Niemczech.

„ W obecnym stanie rzeczy, b rak jest niezawodnie 
wszelkiego pozoru. Nawet najgorsi pesymiści upa­
trują go jedynie w dalszym rozwoju tego co nazywają 
ambicją Prus. W edług nich, Francja rozpoczęłaby 
wojnę, gdyby zrobione było jakie usiłowanie w celu 
przyłączenia do Związku północno-niemieckiego, je ­
dnego lub kilku państw południowych.

„N ikt nie może wiedzieć co przyszłość chowa dla 
nas w tym przedmiocie; ale dla każdego kto uważnie 
bada co się dzieje w Niemczech, tuk w sterach rządo­
wych jak  i innych, pewnem jest, że Prusy nic nie ro ­
bią dla przyciągnięcia do siebie państw południowych, 
i jeżeli kiedykolwiek południe zbliży się do północy i 
złączy się z nią węzłami ściślejszemi niż obecnie, bę- 
dzie-to z własnej jego inicjatywy, w skutku wolnej 
jego woli.

„Gdyby rząd francuzki w takim wypadku,— w ten 
sposób dokonanym, — szukał pozoru do wojny, wy­
brałby niezawodnie najpewniejszy środek utrwalenia 
ścisłego i odtąd nierozerwalnego związku całych Nie­
miec. Co do ludu francuzkiego, który w dążeniach 
niemieckich do zjednoczenia, nie widziałby ani cienia 
groźby przeciwko sobie, prawdopodobnie federacja 
państw niemieckich nie bardziejby go urażała jak  
możliwa federacja państw iberyjskich; niechciałby 
narażać swych interesów finansowych, przemysłowych 
i handlowych,—nie mówiąc jeszcze o wielu innych in­
teresach ,— w wojnie, której najszczęśliwszem rezulta­
tem , byłoby przyłączenie niemców do Francji, i u- 
tworzenie na granicy jednego lub kilku państw, w k tó ­
rych gnieździłyby się nienawiść i pragnienie zemsty 
przeciwko przyjacielowi dzisiejszemu, zamienionemu 
na zwycięzkiego sąsiada.

„Czy zjednoczenie federacyjne jest na drodze do 
spełnienia się w Niemczech; czy urzeczywistni się w 
mniej lub więcej odległym czasie, — nie wiem, — a 
roztrząsanie prawdopodobieństw zbyt odsunęłoby 
mnie od mego specjalnego przedmiotu; lecz przypusz­
czam, że się urzeczywistni, i powiadam, że jeżeli ta  
jedność ustanowi się bez gwałtu, rząd francuzki nie 
będzie miał pozoru do wypowiedzenia wojny; że gdy­
by ją  wypowiedział, byłoby to przeciwko uczuciu po­
wszechnemu we Francji; że wypowiedzenie to uczyni­
łoby spójność niemiecką silniejszą, aniżeli mogłyby 
to uczynić wszelkie zobowiązania; że najpomyślniej­
szy rezu ltat tej wojny nie byłby korzyścią dla F ran ­
cji i że jeżeliby były szanse zwycięzkiego rezultatu , 
mogłoby się stać także, iż bitwy miałyby przejścia i 
końce zupełnie inne.

„Przed przedsięwzięciem wojny, myśli rządu ostro­
żnego i rozważnego powinny przewidywać wszelkie
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przypuszczalności. Nie znajdujemy się na tych wyży- 
Ddch z których światły umysł monarchy, z głęboką 
znajomością rzeczy, opartą na wielu pewnych wiado­
mościach, spogląda na całość położenia, lecz możemy 
patrzyć swobodnie na około nas i opisywać co widzi­
my, lub co zdaje się nam dostrzegać. Sprobójmy.

„Wojna wypowiedziana przez Francję jednem u z 
Państw niemieckich, jest to wojna przeciwko całym 
N i e m c o m .  Wszelkie niechęci, jeżeli jakie istnieją, 
znikną w obec wspólnego nieprzyjaciela. Dla każdego 
kto zna Niemcy, jest to niewątpliwym pewnikiem. 
Jest coś w Niemczech co głośniej będzie przemawia­
ło, niż wszystkie oświadczenia jakie Francja mogłaby 
"czynić, mianowicie energiczne i potężne poczucie 
braterstwa niemieckiego.

Zatem całe Niemcy zaraz stanęłyby pod bronią.
„Czy F ra n c ja  m ogłaby liczyć na sprzym ierzeń-

ców? „  , . . tt , j-
.Na najbliższych sąsiadów , B elgję i H olandję me 

mogłaby liczyć. B elgja, uznana za neu tra ln ą  przez 
trak ta ty , n ie jednokrotnie już  w ykazała, że w razie 
woinv za najśw iętszy obow iązek będzie uw ażała o- 
b ro n e 'sw e j neutralności. C o do H olandji, pomimo 
rozpuszczanych pogłosek, możecie być pewni, że u - 
Czucie narodow e pozostało tam  bardzo n iepod leg łe i 
że nic nie byłoby tam  niepopularniejszego, radyaluiej 
niepodobnego, ja k  w prow adzenie arm ji do wojny p rze ­
ciwko Niem com, dopóki Niemcy nie g rożą  H olandji,—
0 czem Niemcy wcale nie myślą.

Powyżej mówiliśmy o Danji. Czy wraz z Szwecją 
przyjęłaby postawę fra n c u z k ą? -Je s t to wątpliwem; 
gdyby ją  przybrała zresztą, Niemcom nie trudnoby 
było znaleźć także przymierza, a Włochy, naprzykład, 
nie uważają się za tak uzupełnione, aby nie miały ży­
czeń do zaspokojenia...

„Lecz przypuśćmy, nie szukając dalej możliwych 
przymierzy, że na początku wojny Niemcy i Irau c ja , 
same tylko stanęłyby naprzeciwko siebie.

„W ojna się zaczęła.
„Jeżeli F ran cja  zostanie zwyciężona.... Chociaż ta  

ew entualność powinna wejść do praw dopodobieństw  
rachuby  roztropnej, pozostaw im y ją  na boku.

„Jeżeli Francja zostanie zwycięską, postępuje do 
Renu. Przybywa tam, ale nie może się zatrzymać. 
Przybycie d"o Renu nie jest poskromieniem Niemiec. 
Trzeba będzie zatem iść dalej. N ikt nie może sądzie, 
że skoroby arm ja francuzka zdołała ustalić się nad 
Renem, Niemcy wyrzekłyby się dalszej walki. Walka 
trwałaby dalej. Wkrótceby nastąpiły w niej odbicia
1 zaw ikłania. . , .

Skoro księztwo poznańskie wzburzyłoby się, agi­
tacja jego musiałaby rozciągnąć się na królestwo pol­
skie. Armja ruska co najmniej musiałaby czynnia 
czuwać nad utizymaniem porządku. Od tej chwili 
szvbki i energiczny ruch narodowy rozwinąłby się 
się w Rosji. Nie wierzą za granicą, aby rosjanie do­
znawali dla niemców nieskończoną czułość, i może 
yr świecie w istocie, są gorętsze sympatje pomiędzy 
jednym ludem a drugim; ale w dniu, w którym  orły 
francuzkie posuwałyby się zwyciężko w ^Niemczech, 
Wspomnienia pierwszego cesarstwa wskrzesiłyby się 
Powiększone, górowałyby nad wszystkiemi lunerni 
Rażeniam i. W zruszone ludy byłyby gotowe do wal- 
M, a rzadv musiałyby prędko zdecydować, do jakiego 
8topnia właściwem było pozwolić wielkie“ u 
stwu ustalać swą przewagę, na miejscu tego, któ g 
^niszczenie przyjęło sobie ono za zadanie.

vCzyby mniemano, że pośrednictwo mocarstw eu 
roPejskich, nie uczestniczących w wojnie, wstrzyma­
łoby walkę Francji przeciwko Niemcom, nim takowa 
doprowadziłaby do ostatecznych następstw ? Lecz 
oóż wskazuje, aby usiłowanie pośrednictwa było sku­
teczne, w obec ludów i arm ij, których honor byłby 
zaczepi0UJ?
piłoby1̂ ’ Zaledwieby wojna się zaczęła, jakież nastą- 
i AustriIStrZ!iŚD'eniel Przypuśćmy, że Rosja, Anglja 
«da«v 7 ;óaZachowałyby postawę obserwacyjną ; że
p S k S S U  Nie
Oierzce D a n ie l to Wschodowi do zapalenia się i u-

,Przypuściliśmy °*ec I,owstŁf Cych całych Włoch, 
staną widzami waiki mocarsttwa europejskie pozo-
* • „ ł,.,™ ,,/')  n lecz czy to przypuszczenie mo-

S1? y elem wojny wypowiedzianej Niem- 
Co“ - WPjPjpZ®nie granic Francji do Renu, a
w skutku t  g wbrew europejskim tra k ta ­
tom, Belgji i nnĄnh  0prdcz terytorjów niemieckich. 
Czy mocarstwa p 1 1 na traktatach, pozwoliłyby 
Da spełnienie teg mienia?—Nikt tak sądzić nie
«ioże.

„Czy Francja, wypowiadając wojnę, oświadczyłaby, 
*e nie szuka żadnego terytorjalnego powiększenia się, 

je s t  dość bogatą do zapłacenia swej sławy i że je ­
dynie ma na celu przeszkodzenie Niemcom utw orze­
nia w środku Europy zbyt potężnego mocarstwa? Czy 
św iadczenie  to przyjęteby by ło  z ufnością, i Czy m ia­

łoby następstwem, że Niemcy i Francja same stanę­
łyby na polu walki? Ozy, gdyby Francja wyszła zwy- 
cięzko z walki, nowe Niemcy mogłyby zostać ukon­
stytuowane według życzenia zwycięzcy z pewnem 
prawdopodobieństwem stałości?

„Kto odpowie na te pytania inaczej ja k  przecząco, 
a  co najmniej powątpiewająco?

„Gdyby nawet rozstrzygnięte były potakująco 
przez fakt, czy rezultat wojny wart będzie s tra t w 
ludziach i pieniądzach, na jaaie Francja byłaby n a ra ­
żoną i czy byłoby uczciwem i dobrem ze strony fran ­
cuzów, narażać wszystko, co ryzykowaliby w walce, 
dla zwyciężenia narodu, który wcale nie myśli im za ­
grażać?

„Zatem wojna wypowiedziana przez Francję Niem­
com, otwiera dia Francji wcale nie upajajające wido­
ki, ponieważ przypuszczając rezultat zgodny zupełnie 
z życzeniami tego, co ją  przedsięwziął, najpiękniej­
szym owocem, jakiby mogła wydać, byłoby p rzy łą­
czeniem do Francji terytorjów, których mieszkańcy' 
wcale nie okazują życzenia zostania francuzami, a 
których dziadowie walczyli niegdyś przeciwko p rze­
chodniemu panowaniu Francji.

„Nie budząca zazdrości zdobycz, próżne zadowol- 
nienie miłości własnej, lub straszna klęska,—takie 
są możliwe następstwa awantur, rzucenia się Francji 
na które pragną jedni, kiedy drudzy obawiają się, 
aby Francja na uie się nie naraziła.

„Zdaje się, iż będzie oddaniem hołdu charaktero­
wi i umysłowi monarchy panującego we Francji, wy­
nurzenie przekonania, że Napoleon I II  nie dba wcale 
o zdobycz, którą niektórzy jego poddani zalecają jego 
pożądliwości. Niejednokrotnie udzielił w tym wzglę­
dzie najformalniejsze zapewnienia. Wymownie o- 
świadczył, że wielkości i rozwoju Francji nie upatru ­
je  w rozszerzaniu granic. Nic nie upoważma i-ozsą- 
dnych ludzi do wątpienia o szczerości tego monarchy. 
Prawdziwe interesa Francji są zgodne z utrzymaniem 
jego prawości.

„Niewątpliwie, gdyby honor Francji był narażony, 
obowią*ek pomszczenia go byłby nojwyższem prawem 
któremuby się poddano; lecz n ik t go nie zaczepia; 
wszędzie je s t szanowany. Wojownicze publikacje na- 
próżno usiłują wmówić, że spełnione w Niemczech 
wypadki uraziły godność francuzką; ich drażliwość 
nie znalazła odgłosu w ogromnej większości narodu. 
Życzeniem narodu, ujawnionem przez jej monarchę, 
jej mężów stanu, jej mówców wszystkich stronnictw, 
je s t żyć w dobrej zgodzie z rządam i i ludami, a wszę 
dzie ludy wraz z rządami wyrażają takie same życze­
nie względem Francji.

„Im  bardziej nasz wiek się starzeje, tem mniej jego 
umysł skłania się do wojen i zdobyczy. Inne w spół­
zawodnictwa zapalają go, a dojrzały jego ro z u n d o  
innych dąży zwycięztw. Sławą zbiera się nietylko na 
polu walki. Wojna nie jest już fanatyzmem Narody 
uznają ją  jako najboleśniejszą z konieczności.

„Wierzmy zatem w utrzymanie pokoju, ponieważ 
ani we Francji, ani gdzieindziej, nikt nie ma narodo­
wego interesu do zerwania go i że wszędzie m ają ty ­
le interesów—które są słusznie rozumiane, — do za­
chowania go.

„Niezawodnie ten dobroczynny pokój byłby skute­
czniej poręczony gdyby mocarstwa zdecydowały się 
na rozbrojenie. Rozbrojenie byłoby logicznem, skoro 
wola utrzymania pokoju jest stwierdzona. Lecz rezo­
lucje logiczne nie zawsze są temi, które m ają szanse 
szybkiego przejęcia.^ Ponieważ państwa są u. b otóne; 
ponieważ można być uzbrojonym bez wypowiedzenia 
wojny; ponieważ w rodzaju ludzkim jes t tradycyjne 
dążenie do nieufności, k tóra zwiększa się jeszcze, sko­
ro grupujemy się w kształcie wielkich stowarzyszeń 
zwanych narodami, — prawd podobnie zachowamy 
jeszcze jakiś czas uzbrojenia i pokój, które „wyją z 
przerażenia, widząc się złączonemi razem,” ale k tóre 
będą mogły żyć dalej w parze, dopóki doświadczenie 
w końcu nie wykaże najbardziej opornym przekona­
niom, że zbyt sławna i zbyt dawna rada: „si vis pa~ 
cem, para bellum,” już przeżyła swój czas.

„Pozwólcie mi zakończyć życzeniami: oby wypadki 
hiszpańskie w dążenia papiezkie wprowadziły świa­
tło, które by je  wyprowadziło drogą pojednawczą z 
obrębu katastrof; oby Prusy i Danja rych ł) doszły 
do pomyślnego porozumienia; oby konieczne re fo r­
my wprowadzone były na Wschodzie! Lecz g lyby na­
wet wszystkie te życzenia nie spełniły się od razu, 
można spodziewać się, jak  mi się zdaje, że Europa 
pozostanie w erze pokoju, że jeżeli wzruszenia będą 
ją  wstrząsać, i jeżeli rewolucje będą się zdarzały, j e ­
dne i drugie będą zamknięte w granicach państw, i 
że załatwienia nastąpią w tych przesileniach, bez ż a ­
dnej obcej zbrojnej interwencji. Taka jest m ojaskro- 
mna ufność. Szczęśliwe ludy, których wewnętrzny 

, spokój jest zapewniony.” X .

Przodownicy hiszpańskiej rewolucji.
L a  France zamieściła biograficzne wiadomości o 

głównych przodownikach powstania hiszpańskiego; 
nazwiska ich powtarzają się tak często obecnie, że za 
właściwe uznajemy podać szczegóły o poprzedniej 
działalności niektórych z nich.

Jedno z pierwszych miejsc pomiędzy nimi zajmuje 
m arszałek Franciszek Serrano, książę della Torre. 
Urodził się w 1810 r. i wystąpił aa pole poltyczne 
podczas walki, która nastąpiła po śmierci Ferdynan­
da VII. Już w 1840 r., kiedy miał 30 lat wieku, peł­
nił obowiązki głównego naczelnika Barcelony i był 
jednym  z zapalonych stronników Espartery, e o n ie *  
przeszkodziło mu w 1846 r. jednemu z pierwszych 
odstrychnąć się od niego i przystać do przeciwnego 
stronnictwa. Po powrocie królowej matki, razem z 
Narvaezem działał przeciwko gabinetowi Olozagi.
W 1846 r. niezwykła przychylność dla niego królo­
wej Izabeli, doprowadziła do familijnych nieporozu­
mień w rodzinie królewskiej, k tóre w kró tce" wyszły 
na jaw. Gabinet SSottomayora, podburzony przez kró­
la małżonka, zamierzył oddalić Serranę, który jednak 
obalił ten gabinet. Ale cały jego yvpływ nie mógł u - 
trzymać gabinetu Pacecho-Salamanca, i natenczas, w 
celu przeciwdziałania wzrastającemu wpływowi N ar- 
vaeza, pogodził się z Olozagą i Esparterem , którego 
powrócił z wygnania. Wyniesienie się Narvaeza, u- 
sunęło go od dworu, i został mianowany jenerał-kapi- 
tanem Grenady. Od tego czasu do rewolucji wikal- 
waryjskiej (17-go lipca 1854 r.), należał do opozycji 
i nawet był wygnany po raz pierwszy w skutku po­
wstańczego ruchu w Saragosie, do którego był za- 
mięszany. Zwycięztwo wikalwarystów znów wypro­
wadziło go na członka rządu. S tał się jednym z wo­
dzów unji liberalnej. Kiedy powstała niezgoda po ­
między Esparterem  a 0 ’Donuellem, przystał dodego 
ostatniego. Mianowany w 1854 r. jenerałem  artyle- 
rji, sprawował obowiązki jenerał-gubernatora pod­
czas przewrotu politycznego w 1856 r. Stanowczość, 
z jaką poskromił bunty w Prado i Retiro, wyniosła 
go na posadę ambasadora przy dworze francuzkim, 
na której pozostawał do upadku gabinetu O’flonsellp.. 
Od tego czasu nie odłączał się od tego ostatniego, 
ani przy władzy, ani w opozycji. Po śmierci N arvae­
za, którego był przeciwnikiem, zesłany był z rozpo­
rządzenia gabinetu Gonzalesa Bravo, na wyspy Ka­
naryjskie, wraz z innymi jenerałam i wikalwarystami. 
Ztam tąd powrócił, jak  wiadomo, kiedy eskadra stoją­
ca w Madrycie podniosła sztandar powstania przeci­
wko rządowi Izabelli i stanął na czele rewolucji. 
Zwycięztwo nad wojskami królewskiemi pod Alcolea, 
dało mu przeważne stanowisko w Hiszpanji. Do tego 
czasu uważany był za śmiałego wodza stronnictwa, 
teraz hiszpanie uważają go za zbawcę od tyranji i na­
czelnika władzy wykonawczej. Lecz nie przypisują 
mu szczególnej energji i samoistności.

Za marszałkiem Serrano, idzie drugi przodownik, 
jeszcze bardziej popularny, Don Juan Prim , książę 
Reuss, m argrabia de los Castillejos, urodzony w 1814 
r. w Reuss w Katalonji, który przebył zawód, pełen 
burzliwości. W 1834 r. Prim  wstąpił do szeregów 
ochotników Izabelli II, i odznaczył się we wszystkich 
potyczkach, w których b ra ł udział. W 1837 r. był 
pułkownikiem i przyjmował stronę rejentki. Marji 
Krystyny przeciwko Esparterowi; w 1842 r. był wy­
gnany z kraju, za udział w powstaedu w Saragosie, 
i oddalił się do Francji; wybrany na deputowanego 
z Barcelony w 1843 r., otrzym ał po upadku E sp arte ­
ry, stopień jenerała, ty tu ł hrabiego Reuss i posadę 
gubernatora madryckiego. Popularność jego była na­
tenczas wystawiona na ciężkąpróbę. Będąc członkiem 
stronnictwa progresistów, m usiał poskramiać K atalo- 
uję, k tóra znów zbuntowała się, ale już nie przeciw 
Esparte.ow i, lecz przeciw królowej rejentce: sprawa 
tru ln a , k tó rą  spełnił z wielkiem męztwem, lecz za 
którą był bardzo źle wynagrodzony, albowiem uwa­
żany przez progresistów za zdrajcę, popadł w nieła­
skę u królowej za swe poprzednie liberalne przekona­
nia. Obwiniony o spisek przeciwko rządowi i zamach 
na życie Narvaeza, co do drugiego punktu został u- 
niewianiony, a co do pierwszego, skazany na sześć la t 
więzienia, gdzie przesiedział tylko sześć miesięcy, 
Potem, w przeciągu kilku lat, nie przyjmował udzia­
łu  w polityce. Znajdował się w Turcji, badając ope­
racje wojny krymskiej, kiedy wybuchła rewolucja w 
1854 r., która powołała go do Madrytu. Lecz  ̂gło­
wnie p .dczas ostatniej wojny marokańsk ej (1859 
1860) Prim zyskał największą sławę na polach bitwy 
los Castillejos, Campalmentos i pod Tetuanem. Po 
widzeniu się z cesarzem Napoleonem I I I  w Vichy, 
mianowany został, jak  wiadomo, naczelnym wedzem 
wyprawy w Meksyku. Stanowisko, jakie zajął w tym  
wypadku, zamiary, jakie mu przypisywano, mowa, ja ­
ką miał w kortezach, a  która zajęła trzy posiedzenia.
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spory z gabinetem, działania jego za granicą, jego u- 
siłowania powstania, nakoniec udział jaki przyjął przy 
ostatniej rewolucji, — wszystko to tak często powta­
rzało się w gazetach, że pamiętne jeszcze jest wszy­
stkim, co śledzili za współczesnemi wypadkami.

Obok nazwisk Serrana i Prima, wspominane jest 
ciągle nazwisko Olozagi, jako jednego z najpopular­
niejszych mężów stanu w Hiszpanji. Don Sebastiano 
Olozaga urodził się w Logrono w 1803 r. i z linji 
obrończej przeszedł na pole polityczne. B ył on adwo­
katem  w swem rodzinnem mieście, kiedy oskarżono 
go o odział w spisku 1832 r. Osądzony na karę śm ier­
ci zdołał zbiedz, i znalazł sobie schronienie we Fran­
cji, gdzie przebył do śmierci Ferdynanda VII. N a­
tenczas powrócił do Hiszpanji, był wybrany na de­
putowanego do kortezów, z powodzeniem przeciw­
działał gabinetowi Jsturitza (w 1835 r.), i popierał 
gabinet Mendizabala, po upadku którego stanął na 
czele opozycji. W 1837 r. był sprawozdawcą konsty­
tucji, i jemu należy się zaszczyt inicjatywy główniej­
szych liberalnych środków tam tego czasu. Marsza­
łek  Narvaez, którego nieufność wzbudził przez od­
mowę popierania oskarżenia przeciwko Esparterze i 
Cordovie, usunął go z Madrytu i mianował am basa­
dorem w Paryżu, gdzie pozostawał od 1840 do 1843  
r. Mianowany prezesem rady ministrów przy dojściu 
Izabelli do pełuoletności, upadł w skutku opozycji 
kortezów i intryg Narvaeza. Porzucony przez królo- 
wę udał się do Portugalji, kiedy w Madrycie tymcza­
sem była mowa o rozstrzelaniu go jako zdrajcy; z 
Portugalji przedostał się do Anglji, powrócił do kraju 
w 1847 r., osadzony był w więzieniu, wygnany, i po­
tem  znów powrócony, i napróżno usiłował skupić 
stronnictwo progresistów. Espartero, stanąwszy zno­
wu na czele rządu w 1854 r., powtórnie mianował go 
ambasadorem w Paryżu. Wybrany na deputowanego, 
powołany został do Madrytu dla ułożenia konstytu­
cji 1855 r., w wielu punktach różniącej się od kon­
stytucji 1837 r., której był sprawozdawcą. Przewrót 
polityczny w 1857 r., znów oddalił go od spraw pu­
blicznych i odtąd poświęcił swój czas na podróże i 
prace historyczne. P. Olozaga uważany jest za do­
skonałego pisarza i prawnika. Polityczne jego p rze­
konania w ostatnich czasach przyjęły bardziej rady­
kalny charakter. Powiadają, że stanowczo oświad­
czył się nrzeciwko powrotowi Burbonów, a nawet na 
korzyść unji iberyjskiej pod berłem  króla portugal­
skiego.

R o z m a i t o ś c i .
* ( C z y n  p o ś w i ę c n i a  s i ę ) .  P o d łu g  gazety 

R u s. W ied., gazeta  B irz .  W ied., podając szczegóły o 
w ynikłej 29 z. w rześnia w Rogożskiej dzielnicy pogorze 
li, przytacza, że rodzina w łościanina M ilechina, w yrato ­
w an ą  zosta ła  przez straż  ogniow ą. Obecnie gazeta  B ir z .  
W ied. pisze, że naoczny św iadek tego w ypadku pow ia­
da, że straż  ogniow a przybyła  na miejsce pogorzeli ju ż  
po  ocaleniu rodziny M ilechina. P o d łu g  tw ierdzenia je ­
go, rzecz się m iała tak : M ileehin i syn jego  18-letni, 
przebudzeni trzaskiem , chcieli wybiedz na podw órze, ale 
otw orzyw szy drzw i do sieni zmuszeni byli cofnąć się bo 
sień ca łk  em by ła  w ogniu. Syn M ilechina, za trzasn ą ­
wszy drzw i, pob ieg ł do okna, w ybił je  i szczęśliwie wy 
skoczył na  ulicę z wysokości przeszło 2-ch sążni, niedo- 
znawszy tzw anku . T u  zaw oła ł aby mu rzucono będą­
cego w ich m ieszkaniu ch łopca , k tórego tez pochw ycił 
rękom a, potem rzuciła  się 15-letn ia  córka M ilechina, 
k tó rą  także zdołał on pochw ycić na pow ietrzu. Z a nią 
w yskoczyła oknem żona M ilechina, k tó rą  także zdołał 
on podtrzym ać bez uszkodzenia. N areszcie spuścił się 
z tego okna ojciec M ilechiną, k tórego syn nie zdo ła ł 
uchw ycić, i ten mocno s tłu k ł sobie lew ą nogę. W szyscy 
w yskoczyli tylko w koszulach, nie zdoław szy zabrać 
odzieży. W  chęci dostania takow ej i u ra tow an ia  czego­
kolw iek, M ileehin syn dostaw szy drab iny , po lazł do okna, 
i w  kro tce pow rócił z kilkom a obrazam i w  ręku, k tó re  
pozostaw iw szy na  u licy , polazł znow u i zdołał spuścić 
k u fe r i k ilka s?tuk odzieży, o w yratow an ie  czegokolw iek 
w ięcej, kusić się ju ż  było niepodobna.

7 m. 30 ran®. P odróżn i pociągiem  N r. 1 przybyw ający  do 
K oluszek o g. 1 m. 20 łączą  się z tym że pociągiem  d ro ­
gi żelaznej W arszaw sko - W iedeńskiej, przybyw ają do 
W arszaw y o g . 5 m . 38  p o p o łu d n iu , a  do A leksandrow a 
o g. 7 m. 20 w ieczorem .

Warszawa,
2 3  P a źd z iern ik a  ( 4  L istopada .

K a l e n d a r z .
W e czw artek , 24' października (5 lis topada), —  śśw. 

E m eryka kr. i Z acharjasza. —  S łońce w sch. o godz. 7 
m in. 4; zach. o godz. 4 min. 23 .

W  piątek, 25 października (6 listopada), — św . L e o ­
n a rd a  w y z n .— S łońce  w sch. o godz. 7 m in. 5; zacb. o 
godz. 4 min. 21 .

S t a n  ; p o g o d y .
Dziś z rana 4- 6'>1, R.

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach.

o  g o d z . 0 z r a u a .  |o g o d a .4  p o p o ł

750 9 747.5
+  6 ’3 4- 6 3

pochmurny pocnmurny

Największe ciepło 7 7, R. Najmniejsze ciepło )- 5 :,8 R .

Wysokość wody na Wiśle stóp i! cali 2.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
Kolej Fabryczno-Łodzka.

P o c ią g  N r. 1, w ychodzi z L odzi o godz. 12 min. 23 i 
p rzybyw a do K oluszek o godz. 1 m. 10 i tam  spotyka 
się z pociągiem  osobow ym  drog i żelaznej w arszaw sko- 
•wiedeńskiej. P od różn i pociągiem  tym  udający  się, p rzy ­
byw ają  do S osnow ic o god. 9 w ieczór, a  do W rocław ia 
o g. 12 m.. 12 rano.

P ociąg  N r. 2, w ychodzi z K oluszek o godz. 2 m in. 35 , 
przybyw a do Lodzi o godz. 3 m. 3 2 . P o c iąg  ten łączy  
ię  w K oluszkach z pociągiem  osobow ym  drog i żelazne 3 
W arszaw sko-W iedeńskiej, w ychodzącym  z Sosnow ic o g .

W i d o w i s k a .
T E A T R  W IE L K I. — D ziś , w e środę, kom edja w 4 

ak tach , z francuzkiego, Pojęcia Pani A llb iaj. — O soby: 
P an i A u b ray  — pani N iew iarow ska ; K am il, je j syn — 
p. T atark iew icz ; B a ra n tin —  p. Stolpe-, L u cjanna , jego  
c ó rk a —pani Szymanowska-, Ja n in a — pani M odrzejew­
ska-, G aston  — panna Ju lja  Kwiatkowska-, V alm oreau—  
p. Swieszewski; T e llie r—  p. O rzyw iński;  S łużący— p. 
Lesiewicz. — Jutro, w czw artek , balet H rab ina d EgmOllt 
(5 -te  w ystąpienie panny M erante).—  W czoraj, w e w to­
rek, daw ano operę Halka, było osób 641 .

W Y S T A W A  T O  W A R Z Y S T  W  A  Z A C H Ę T Y  SZ TU K  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejsk im ).— Codziennie, od 
godziny 10 z ran a  do w ieczora.— Cena w ejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i św ięta  kop . 5 .

W Y S T A W A  O B R A ZO W  I  S T A R O Ż Y T N O Ś C I p .  

Sulatyekiego (na P odw alu  w domu D yzm ańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu . —  
Cena w ejścia kop. 10.

P R A D O  (zak ład  gastronom iczne-spacerow y za ro g a t­
kam i W oisbiem i, dawniej O hm a). — W  każdą  niedzielę 
i święto, K onsert. — P oczątek  o godzinie 4  l/ 2. —  Cena 
w ejścia kop. 20.

* Przyjechali do Warszawy: koutr-adm irał Ołaze- 
nap, z Wiednia; dymisjonowany jenerał-m ajor Z a tle r , 
z Tarespola; — wyjechali: m inister-rezydent heski 
przy dworach francuzkim i belgijskim , major hrabia 
Rosenberg, do Berlina; kamerjunkier dworu Jego Ce­
sarskiej Mości R zew uski, do Petersburga.

* W  dniu w czorajszym  przy jechało  koleją żel. w arsz - 
v.ied. i w arsz.-bydg . osób 7 65 , w yjechało osób 631 ; — 
koleją żel. w arsz .-petersb . przyjechało  osób 154, w yje­
chało  osób 167; — koleją żelazną w arsz.-teresp . przyje­
chało  osób 213 , w yjechało osób 164; — statkam i p a ro - 
wemi przyjechało osób — , w yjechało  osób — ;— w ogó­
le przyjechało osób 7 2 9 , w  tej liczbie z zagranicy  52 , 
w yjochało osób 698 , w tej liczbie za gran icę 5 9 .

D nia  22 (3 ) b. m . i roku , chorych w 8-m iu cywilnych 
szpitalach: p rzybyło  81 , w yzdrow iało 64 , um arło  9, 
pozostało 1969 (m ężczyzn 930 , kobiet 1 0 39 ), z nich 
w szp ita lu  starozakonnych mężczyzn 2 06 , kobiet 195.

* W  dniu 22 (3 ) bież. mies. i roku , urodziło 8 ię : 
chrześcjan: p łci męzkiej 15, płci żeńskiej 12; storn ia- 
konnych: płci męzkiej 5 , p łci żeńskiej 3; razem 3 5 ,— 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: 6,— 
starozakonnych : — ;—  zmarło: chrześcjan: płci męz­
kiej 19, płci żeńskiej 11; starozakonnych'. płci męz­
kiej 4 , p łci żeńskiej 2, razem  36.

Geny targowe.
dnia 22 Października (J Listopada) 1868 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert 
rsr. kop.

Korzec od — do 
ruble sr. i kopiejki

P sz e n ic a ...................................   10 40
Ż y to .................................... .
Jęczm ień .............................
O w ies .'...................
Groch p o ln y .......................
Kartofle  .......... ................

10 40 5 92 6 50
3 64 5 67 5 40
7 56 4 35 4 76
5 4 2 90 3 15

1 80 1 5 1 12

Pud siana od kop. 30 — 36. Pud słomy od kop. 20 — 22 
Dowozy. Pszenicy 286; Żyta 343; Jęczmienia 114;

Owsa 114 czetwerti.
Wiadro okowity od rs. 3 kop. 12 do rs. 3 kop. 18. 
Garniec „ od rs. 1 kop. 4 do rs. 1 kop. 6.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE .)  

d n ia  2 3  P a źd z ie rn ika  (4  L is to p a d a ) 1 8 $ 8  r .

M O N E TY .

P ó ł-Im p e r ja ły  R o s y js k ie  
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  now e
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k ie .........
P r u s k i  K u r a n t  za  190 t a l . . .

P A P IE R Y .
(bez w a rto śc i k u p o n u )

O b łig i  S k a rb u  za r s .  1 0 0 .  ........................................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za r s ,  10 0 ................... ..............
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  i 835 po z łp . 500 za s z tu k ę ..........
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C ząst. l i t .  A  po  złp.

3l'0  za  s z tu k ę ..............  ..........................................................
L i t .  B  po  z łp . 200 za sz tu  k ę  z k u p n e m ................................
„  „  „  bez k u p o n u ...................................
L i s ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re su  S e r ii  ló j za  rs . 1 0 0 . . .  
L ie ty  Z a s ta w n e  IH -g o  O k ro su  S e r 1 2-<*i za rs .1 0 0 * ) ..
O b l ig iT o w a rz y s tw a  K re d y t. Z ie m s k ie g o . .- ..................
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . I 0 * ) ..............................................
D o w o d y  K om . C e n tr .  L ik  w id . za rs . 100 R s ...................
5 p o ż y e zk a  ro ss i j .  S t ig l itz a  s  r .  1854 za rs . 100................
6 p o ty c z k a  ro ss i j .  S t ig l itz a  z r .  1855 za rs . 100........... , .
B ile ty  B a n k u  C es. R o s . z r. 1860, za rs . 109.....................
M e ta l ik i  L u to w e  za rs . 100................................ ......................

„  S ie rp n io w e  za rs . 100............................. .. ............
R o s y js k a  po ży cz, p re m . z 1864 rs . 1" 0 . . . . %.....................

,, , ,  „  1866 „  1 9 0 . . . ..........................
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d r u g  ż e ­

laz n y c h  rs . 125............................................................................
O b lig a c je  G łó w n . T o w . R os. D ró g  Ż el. po  f ra n k . 2000

za. r s .  1 0 0 . ...................................................................................
A k c je  D ro g i Ż el. W a r .-  W ie d , za s z tu k ę ............................
O b lig a c je  D ro g i Ż e l. W a r . W . po f r a n k  590 za s z t . . .
A k c je  D ro g i Ż el. W a rsz .-B y d g o sk ie j za rs .  100..........
A k c jo  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j. rs .  1 0 0 ...................................

A k c jo  D rg i  Z e l. W a rsz . -T e re sp o lsk ie j za  rs . 10 0 .........
O b iig a c ie  K o le i Ż e l-W a r, T e re s p o l.....................................
A k c je  D ro g i  Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j  rs . I<>0.............................»

B e r lin  ,
W K X L B .

A  100 T a l.

W ro c ła w ............................................ „
G d a ń s k  .............................................  n
H a m b u rg ............................................300 B . M k.
L o n d y n .............................................  \ F t .  S t.
P a r y ż .................................................... 300 F r a n k .
W ie d e ń ................................................. 150 Z ł. W . A
P e t e r s b u r g ..................................... 100 R s r .

M o sk w a .

2 m . 
k .  t. 
2 m. 
2 111.
2 in.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m . 
k. t. 
1 m . 
k. t.

Ż ą d a n o  | P ła c o n o

R s. K. Rs. | E .
— _ - —
— — - >
-- — — —

7 7 67 77 -

— __

— —
83 87 83 5«
79 71 7 9 3 0
9 9 50 99 •f V
67 80 67 5^

—
87 86 —
— 100 75
— 100 25

137 _ 136 1 0
- 133 -

- - -

— __
_ —

— __
65 17 65 17

93 _ 95
— — 90 50

— T

106 87 V, 106 65
105 7 2 '/ ,  106 6 7 7 ,

108

7
87
94

7 2 '/, ICO 5 7 %

30 7 2 7 '/,.
h0 87 li.

5 S3 75

v ■— r

— - -

•  W a rto ś ć  k u p o n u  bież. od L is tó w  Z a s ta w n y c h .................rs . 1 k . 4.*/3«
* „  „  od  L is tó w  L ik w id a c y in y c h  -  rs . i  k .  71 */••

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E .

A j i k i u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

P etersburg  d n ia  2 2  P a ź d z ie r n ik a  (3 L is to p a d a) 1 8 6 8  r.

W e k s le  n a  L o n d y n  3 m i e s ...................
, ,  H a m b u rg  „  ........
„  A m sz to rd a m  „  ...............
„  P a r y ż ..................................
,, B e r lin  15 d n i za  100 R s .

6 - ta  P o ż y c z k a  S t ie g l i t z a ..........................

R o th s c h ild a ............................
P r e m jo w a  z r .  1864..........

7-n i a
1-za
2 -g a  ” ,  ~ z r . 18G6.
6°/o B ile ty  B a n k o w e .................................................................. ......................
A k c je  w -g o  T o w . d ró g  żc az . z a  125 R a ............................... ......
O b lig a c je  „  „  „ » ............................................
A k c je  d ro g i  żo laz . W & rsz .-T e ro a p o lsk ie j.............................................
6%  M e ta in t i ...................................................................................
4*/# K u p o n  z L u te g o

„ „ z  S ie rp n ia
im p e r ja ty  
U v sk o u to

33 3:<•/„
1 9 7 . 

1'4% 
345 V*.

136 '/<

81V. 
120
95

602

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E

R O O o L » i  O K R ą T
t  B erlin a , d . H  P a źd z ie rn ik a  ( 3  l is to p a d a )  1 S 6 S  roku .

Z B E R L IN A

B ile ty  B a n k n  R o s y js k ie g o ............................
W e k s le  o »  W a rs z a w ę . . . . .

tt  P e te r b u r g  3 ty g o d n .  . •
, ,  .» 3 m ie s ię c z n y  .
„  L o n d y n  3 „
„  P a ry ż  2 „  <
ii H a m b u rg  2 »
»» W ied eń  2 ,«

L is ty  Z a s ta w n e  4 % .......................................
L i s ty  L i k w i d a c y j n e ...................................
O b ig ac je  S k a rb o w e  4 % ...................................
K o le je  I to sy jsk ie  . . .  . . .
A k c je  D ro g i Ż el. T erespolske.j .  . . _.
O b lig ac je  D ro g i Ż e laz n e j T e re sp o lsk ie j  . 

A k c je  d ro g i  .W arszaw sko ^  '»,'*■ iej 
A k c je  D ro g i Ż el. W a rs z .-B y d g o s k ie j.  
N o w a  p o ż y c zk a  p re m jo w a  l -o r n  .

, ,  „  „  2 -em  . . .
Ż y to  n a  t a r g u  „  . . .

d to  „  d o s ta w ę  . • .  .  .

Z  W IE D N IA .
W e k s le  n a  L o n d y n ...................................

„  H a m b u rg .  .  . .
,. P a ry ż  . . . . ' .

P o ty c z k a  N a r o d o w a ............................
5 %  M e t a l i k i ................................................
A k c je  B a n k u  K re d y to w e g o  .  .

ii P A R Y Ż A .
R e n ta  3 % ................................................
R e n ta  W ło s k a  . ............................
A k c je  K r e d y tu  R u c h o m e g o  . • •

Z L O N D Y N U  

3 %  P a p ie r y  (C enB ols) . . • •

ż ą d a ją p ła c ą

*83%83 %
92%  
&‘7r 

; 2 % 
81 */* 

t«0%t7%
66 '/.
5 6 %
67
83
6 2 '/z  78%
fcS 1/*

4*8
1 5% 

54 
54

115 79
85 39 
4 . 90 
63 49 
b i  1 0  

213 £0

71
55 50

I 94%

r, 1
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

N. u. 6 9 6 3 . Rejent Kancclarji Z iem ia ń sk ie j
Gubernji W arszaw sk ie j .

P o  zm arły ch . 1. A n d rze ju  i  T e k li  z O gro- 
d z iń sk ic h  m a łż o n k a c h  S oko łow sk ich , wie; 
rz y c ie la c h  sum y rs r . 450, na_ n ie ru ch o m o śc i 
w w a rsz a w ie  pod Ń r. 1624/5 p o ło żo n e j, lo ­
kow anej- 2 .  Jó zefie  C zechow skim , w ierzy ­
c ie lu  sum y r s r .  750, n a  n ie ru ch o m o śc i w 
W arsz aw ie  w P rz ed m ieśc iu  P ra g a  p o d  N r. 
286  p o ło żo n e j, ubezp ieczo n e j. T o czy  się 
p o s tę p o w a n ie  spadkow e, do u k o ń c z e n ia  k tó ­
reg o , w yznacza  się te rm in  w K a n c e la rji  Hy- 
p o te c z n e i G ubern ji W arszaw sk ie j n a  dzień  
3 0  S ty czn ia  ( U  L u te g o ) 1869 r.

A le k s a n d e r  D ziew ulsk i.

5 .  D. 6981. Rejent Kancelarji Z iem iański;/ 
w K aliszu.

Z aw iadam ia , że  po  T eofili O tock ie j, jako- 
w sp ó łw ła śc ic ie lce  sum m  rs. 9195 p o d  N r. A ; 
ru b li  sr . 1,500 pod  N r. 32; ru b li  sr. 4,500 
p o d  N r. 33 ru b li s r . 9 . 0 0 0  p o d  N r. 3 4 1 
r s .  9 0 ,000  pod  N r. 36; w dzia le  IV . w ykazu  
n a  d o b rach  P ie trz y k ó w  z P -tu  K on ińsk iego  
zah y p o tek o w an y cb , o tw o rz y ł s ię  sp a d ek  i że 
d o  u reg u lo w an ia  takow ego  te rm in  n a  dzień  
28  K w ie tn ia  (10  M aja) 1869 r. w m ej k a n c e ­
la r j i  u rzędow ej w m ieśc ie  K alisp u  z o s ta ł  o - 
z n a c z o n y . .

K a lisz  d. 15 (2 7 ) P a ź d z ie rn ik a  1 8 6 8  r .
E d w ard  M ilew ski.

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

JS. D. 6937. R zą d  Gubernialny 
W arszaw ski.

W  d n iu  28 P a ź d z ie rn ik a  (9 L is to p a d a )  r. b; 
© godzin ie  1 2  w p o łu d n ie , w sa li  licy t icyjnej 
R z ą d u  G u b ern ia ln eg o  W arszaw sk ieg o , odby­
w ać  się  b ę d z  e g ło śn a  in  p lu s  lic y ta c ja , n a  
je d n o ro c z n e  p o czy n a jąc  od 20 P a ź d z ie rn ik a  
(1 L is to p a d a )  186S r . do teg o ż  dn ia  1869 r. 
w y d z ie rżaw ien ie  ogrodów  po M isjo n a rsk ich  
w  W arsz aw ie , p rz y  u licy  H rab ieg o -B erg a  i 
W ło d z im ie rsk ie j po ło żo n y ch , p o cz y n a ją c  od 
su m y  rs . 80 ro czn ie , z  tem  w szak że  z a s trz e ­
żen iem , że  d zierżaw ca obow iązan y  o c z y sz ­
czać  w łasnym  k o sz tem  pom ien ione  dw ie u l i ­
ce  p rzy leg łe  ogrodom , obo k  uży tk ó w  z o g ro ­
dów  o d daje  się  na p o m iesz czen ie  dzierżaw cy  
lo k a l  w dom u N r. 1326, p rz e z  d o ty ch czaso ­
w ego d z ie rżaw cę  zajm ow any. O innych  w a­
ru n k a c h  dow iedzieć s ię  m o żn a  co d z ien n ie  w 
W y d z ia le  d ó b r  R z ą d u  G ubern ia ln eg o , w go ­
d z in a c h  służbow ych .

'W arszaw a d 19 P a ź d z ie rn ik a  1868 r .
A seso r, ( ..................)

N . D . 694*2.> M agistra t M ia s ta . 
W arszaw y .

N a  sprzedaż do rozbioru budowli d rew nia­
nej w drug im  podwórzu na lewo w posesji N r. 
l0 9 7 a . przerobionej na  w arsea t m osiężniczy 
bezpozw olenia k tóry  z powodu zupełnej dezo- 
lac ji grożi niebezpieczeństw em  zaw alenia , o d ­
będzie się w dniu  29 P aździern ika  (1 0  L isto­
p ad a  r. b. o godzinie 1 2  w południe, w kance- 
j-arji K om isarza A dm in istracy jnego  cy rku łu  i 
i 8 , licy tac ja  g ło śn \  od kwoty rs l kop. 50 in 
p lus, do k tórej p rzy stęp u jący  vadium  w ilości 
rs . 1 ko;*. 50 złoży, a bliższe w arunki u  K o­
m isarza  A dm in istracy jnego  cy rku łu  7 i 8  p rz e j­
rzeć  może.

W arszaw a d. 19 (31) P aźd z ie rn ik a  1868 r.
^upow ażnien ia p . o. P rezy d en ta ,

R adny M ag istra tu , L uceńsk i. 
za N aczeln ika K an ce la rji, Z ak rze w sk i.

N . D. 6941. M agistra t M iasta  
W arszawy,

N a sprzedaż do rozbioru oficyny z drzew a 
w dziedzińcu na praw o na posesji Nr. 1160 
egzystu jącej, k t ó r a  z  powodu zupełnej dezolacji 
~wt*i niebe.—* * • ’ •grozi zpieczeóstw em  zaw alenia odbędzie

w dniu  29 P aździern ika  ( 1 0  Listopada) r. b. 
O goazime w  po ludn je w  k ancelarji Komisa­
rza Adwin strazy jnego  cy rk u łu  7 i 8 , licy tac ja  
głośna od kwoty rs. 2 in  p ]us do ]U(5rej  p rzy - 
stępujący  vad iu“  W_ilości re . 2  złoży, a b liż ­
sze w a r u n k i  u Kom isarza A dm in istracy jnego  
cy rkum  7 1 8  p i^ j r z e ć  może.

W a r s z a w a  3 . 1 8  ( 3 0 )  P aździern ika  1 8 6 8  r . 
^ u p o w a ż n ie n ia  p . o .  ł  rezy d en t.,

K idoy M agistatu, L uceńnki. 
z a  N aczelnika K ancelarji, Z i k r z y ski,

N. D . 6919. y u p a e A M ie  R u o n a u u o  
r u c i jA u p c m e e n n a t i )  K o H cn a tu  3 a e o /\a .  
/ l o u o j t t n ,  40  B c e o o m a i'0 c ii 'B 4 'b i1 ih > 4 r o  

Ha ocH onaiiia pa3 pT5menifl T daim aro  y n p a  
B nem a r o c y 4 apcT iiem iaro  K o h h o s s h o a c t b
o t t .  1 0  OKT«6 p 4 ce ro  ro 4 a 3a 51. 1 6 ° ,  óy- 
4eTT> npoH 3ue4en i. b t .  ynpasueH iH  oiiaro  
3 a n o 4 a  5 ( 1 7 )  /(eKaBpa c. r. nyó.iHUHHH u- 
3ycTHHń T o p n , a  4epe3i> T p a  4 »a nepe- 
T o p a tk a  na nooraBKy ® ypa*a 4 .1H 3 a n o 4 a

c t .  1 H m tapa 1869 r . n o  1 flHBapa 1870 ro 4 a, 
4 0  2916 HeTBepren, 6  rapHiteaT. oBca n 
13636 nyASBW 20 e-yiiTOBT. c o . i o m m .

K am 4 wii m eaarom iii ncTynuTh bt. Topn. 
oófm atn . n p e 4 craBHTb ripn npocB óT tia o- 
ÓMKBOBeHHoii r e p ó o B o i i  B yw art:

1. nacnopT i u in 4 pyroii bii4 T> o ciioe.vn. 
3naHiu 11

2. B p e w e H H w ii  a a A o r t  b t .  K 0 4 t i ' t e c T B 1>
1,300 py5. iia.iHHHbiMH 4 e ilb ra» in , 3aK434*
HhIMH 4 H C T 3 M H ,  l ' o C y 4 a p C T B e H H h lM  11 114II
4 p y n i M ; i  K p e 4 «  i  Hbi.MH ó i i a e T a M H ,  4 0 3 u o . i e H -  
Hhi.MH n o  c y m e c T a y i o u ą H W b  y 3a K o n e n t B M T *  
k t>  n p e d C T a a a e H i i o  bt. a a  i o n ,  n o  o B a i a T e - H .  ■ 
C T B a M i .  c b  K 3 3 > io i i .  3 a 4 o r n  4hut> 0 T K a 3 b i -  
B a io t i iH X C H  o t t ,  T o p r o B T .  T O T u a c T .  6 y 4 y n >  
B h i . t u B a e M i . i ,  t o t t .  m e  3 a  k1svit> o c x a n e T C H  n o -  
C4 ® 4 HHB i ;T .H a  n a  r i e p e T o p a K b  4 0 4 m e H T ,  
n o n o . i m i T h  n p n  a a K / i i o u e i i i n  n n c b M e H H a r a  
4 o r o B o p a ,  B b i m e o a n a n e H H b i a  4 e H b r n  k t .  V3 
u a c T H  B c e i i  n o 4 p n 4 HOH c y v n i w ,  h t o  ó y 4 e r >  
c o c T a B 4 H T b  n o c T o H H i i u h  3 a a o n .  n u  o ó e c u e -  
u e H i e  n o 4 p B 4 a ,  t s k o b o h  n o  M’B p k  i i c n o . i -  
H e n if l  o B a  i a T e 4 b C T B a ,  M o iii e n .  61.1T b  n o c T e -  
n e H H o  o c B o f i o i K 4 aeMT>.

n o 4 po 6 Hhia ycdonia k t .  n p e 4 CToamnMT, 
T o p ra u b , M o ry ń . obiTh p a 3eMorpiiBaeMM 
em e4 aeBHo, KposrE npa34HH4Hbixi. H b o c -  
KpecabixT. 4 Hen a a  iwEcrE, irt. C 'M ieijKOH 
I'yB epnin KoncTaHTHHoiicKaro y 1,3 4 a b t .  rop . 
flHonT;, O K Taópa 17 (29) 411a 1868 ro 4 a k t .  
N. 1 0 :8 .

F. flaooT., 18 O K Taópa 1863 ro 4 a. 
y n p a B a a i o m i n  3 i b o 4 o m t . ,

I I  o . i k o b h I i k t . ,  K i i f l 3 h  M eutepcKiil.

N. D. 6899. R d 'ta .ibm iK t, X o .im c k o u  
y u e b n o ii  4 ’ip  K tjiu .

Chmt. o5T.au/iaen., aro aa ocaonaaiii pac- 
nopameHia r. IloneaHre.ra BapiuaBCKaio 
yaeÓHaro Ospyra ott. 30 CeHTaópa c. r, aa 
N. 6846, bt. KaaL(e/iapin Xo/iwcKoń yae6Ho& 
/(apeKuin m, r .  Xo imt; 8  120) Hoaopa c .  r .  
bt. 10 aacoBT. yrpa, By.tyn. npoii3so4HTbca 
nocpe4CTBOMT> 3aaeńaTaaHWXT. ooT>aBaenii5 
nyó/iHaabie ropni aa oTviaay ct> no4pH4a j 
paóaTT. no iicpe4Ti’kt; óhiumaro no pe®op | 
.naTCKaro bt. r. XoavrB KocTe.ia m> 4omuy 10 
HepKOBb Xo/iMCKaro JKeiicKaro TpeKoyHiaT- |
cKoro ynuiima ott. cyMMbi 4 ,792 p. 38V 2 j 
k. c., HC-iuć/ieHHofi Ma btd paóoTbl no cmti j 
rm yrBep)B4eHBOH r. Tloneaii re icmł Bap- .
mancKaro 5'aeóuaro Oapyra.

r/ianatiimia ycaouia c.iBdyiomia:
1. PaBoTbi óydyTT. npoii3B04HThca no41. 

Haó/iK)4euieMb CTponTe/ihiiaro Ko.nilTera 11 
404HiHbi Bbirb oKoaaeHi.1 bt. npo.To.iiKeaiii 3 
MlicHLiein,, ci 411a y i Bepat4enia TopróBT..

2. ŻKe/iaiomie yaacTBoBatb bt. TopraiT. 
o6a3aabl npe4crauiiTb kt, oobaB/ieniaMT. 
(4ec3apauia.MT.) 3a.ion,, p maHiominea ‘/io 
HacTH cmbthoh cjMMhi t. e. 479 p- 233/( k.
cep. na 1H4HWMH, u ni Bb ycTanoB, eHHbin. 
Kpe4HTHwxT. BaaeTan,, n.ui me, aaKOHep, 
pocniicuy o naeceain nroii cy.MMbi bt, 04H0 
113T. Ka3HaaeiicTBT..

3. 3a/iorT. npHHHBmaro no4pH4T. 403- 
iftein. óhirh yBe.inaeaT. 40 ’/s uacill cy.UMhi,
3a kot ipyio om. oóaaieTca Bbcno.iaiiTb Bech 
no4pn4T>. llp/ioBlina sroro aaaora óy4eTT. 
y4epiKana BapmaBCKnriT. ńaeoHbiMt, OKpy-
1’omt. bt. npo4o iH4enin 04 10IO ro4a, canraa 
co 411a y 1 Bepai4enia npieMHO*c4aT04Haro 
npoToKoaa.

4. /Ke.iajotuie aBMTbca Ha Toprii oóaaaHbi 
H4H ca.wa Bbiri. naTeHTOBaiiHbiMH wacrepa- 
mh, mii me npe4craaiiTb CBH4UTe/ibcTBa 
1104-ieiKamnxT, B4acTeHBT.To.vn>, ‘iro 0:111 
4’BHCTBHTe.ibdo 3aHHMaiOTca no4pa4avin no 
IIOcrpoHKTJ H >1T0 n04pa4bl Bril Bbinoaiia- 
IOTCH H MII CT. 404/KH0IO aKKypaTHOCTilO 11 
4ońpocoB*CTHocrilo.

OóbHBie. ia (4eK4apaitin), 6yAyT'!> npti- 
HHMae.vthie eiKe4Heana, 3a iicKawaeHieMT, 
npa34Hti>i4bin. n Taóe/iŻHbin. 4Hen> bt. 
KaHueaapia Xohmckoh yue&HoH /(iipeKitiii 
40 7 (19) Hoaópa BKaroaHTeabiio, cm 9 aa- j 
coin, yrpa 40 4 110 no4y4HH. Tsmt. me h ; 
bt. to me BpeMH, Moryń. órnTb pa3CMaTpH- \ 
BaeMbi no4po6Hbia ropronwa ycaoBia.

Iłpn btomt. TaKme cooomanrcH, uto TaKT, i 
KaKT. pbujenievn, 6. lipaiiHTe4bcTnennoii Ko- 
MHcin /lyioBHhin, /lim . u Hipo4 naro łlpo- 
CB3ineHia, ott. 19 Cetnaópa 1827 ro4a aa 
N. 14213, eBpen ycTpaiteabi ott, yaacTia bt, 
T o p r a n ,  no pa&oraMT, bt. xpucriancKHXT. 
xpaviaxT., to Ha btomt, ocuouaBiii eiipen ne 
MoryTT. BbiTb 4noymeHbi kt. iiacToamtiMT. 
Topra.MT..

r. Xo4mt>, 13 OKTaBpa 1868 ro4a.
H aaa lbiiHKT. 4 npeKttiil,

/IeÓH4HBiłein..
ihopsia o6T.HB4enia.

Bo4-B4cTiiie o6T.nB4eniB 1’. HiaaaaHiiKa 
Xo.lMCKnI, łueÓHoń /(llpeKLłiM OTT. 13 O VTH- 
opa 1868 r. envn. oóT>HB4aio, mto a Hiima 
noAnyjuaeiuiflcH miiTenh rop. N ., H4H 4epe- 
BHH N .; TaKoS TO ryóepmii n TaKoro ro yli- 
34a, meaaio npeanTo na ceóa CT. no4pa4a 
paooihl no nepe4-B4K-B 6. no pe>i>opMaTCKaro 
B-s. r. Xoa.M'B Koc reaa bt. 4o.MoByio nepKOBb 
Xo4MCKaro żlieHCKaro TpeKnyMiarcKaro ysn- 
4Huąa, n o  cmEtu bthit, psBott., yTBepm-

4 ennofi T. IłoneauT eH ejn . B apm aB C K aro  
J 'a e B n a ro  O k p y r a ,  oóa3yH cb  n o 4 4 HHHThCH 
b c e m t ,  ToproBhiMT. yc4oniH.MT>, yTBepmdeii- 
HbiMT. T. UoneHiiTeae.MT. T oro me o K py r a ,  aa 
cy.MMy (cToabKHXT. t o  p y ó a e i i )  H 4 H  c t .  y- 
C T y n u o i o  co c m r a o f i  cy.vtMhi, aeThipexT. t ł i -  
c h h t .  ceMiicoTT. 4 eBHH0 CTa 4ByxT> p y ó a e i i  
Tpii4 UaTH Hocb.MH TpexT. aeTBepTeii Kon. c. 
CT04bKHXT. TO npOlleHTOBT,.

I lp u  3TOMT. n p i i a a r a i o  K B H T a H i i i m  ( T a K o -  
r o  t o  o K p y m a a r o ,  h h h  r y ó e p a c K a r o )  K a 3 H a -  
H e r iC T i ia  n a  U H e c e H i i w i l  m h o i o  b t . b t o  K a 3 H a -  
H e f lC T i io  3 a 4 o n , ,  ot.  K o a i i H e c T B l i  c t o h i . k h x t , 
t o  p y B . ie M  ( cy w .v iy  n a n n c a T h  n p h n u c b i o ; .

( C a ^ y e n .  rio4 nnci, oóbaiiH T eaa, u p e .v i a  
H mT>c 1 0  n a n n o a H i n  o l t a u - i e H i a ) .

O ó b a B . i e i i i e  4 0  i m o  B b i r b  i i a n i i c a i i o  Ha 
r e p ó o i i o f i  T p H 4 n a T H  K o n E e a H a r o  4 o c t o h h -  
C T S e  f i y v i a r E ,  n o  y K a 3 a H H o u  >i>opviB, O T a e -  
T 4 H H 0 ,  h c h o ,  óe3T> n o n p a B O K T . ,  ń H K a K i a  
T p e o r H a H i a  11411 o r  > B o p K H  b t .  h c m t ,  n e  4 0 - 
n y c K a i O T c a ,  s n c 4 a  b c E  4 0 4 m a b i  6 b iT b  0 0 0 3 -  

H a a e H b i  n p o i m c b i o ,  c a M o e  m e  o 6 T > H B 4 e n ie  
4 0 4 m H o  B b i r b  H a n n c a i i o ,  H 4 H  u o 4 K p a H i i o &  
M E p E  U 0 4 n n c a H 0  o ó t > h b h  r e  i e v n .  C J Ó c T u e H -  
H o p y i H o .

E c . 4 h  o 6 T,HB4 e n i e  n p H c i  i H o  n o  n o i T ® .  t o  ! 
n e o ó x o 4 ii.Mo o Ó T ,n c i iH T b ;  m e  l a e n .  .111 o 6 t>h-  | 
B H T e 4 b ,  BT. C 4 y a a - B  H e  H 0 4 j ' 4 e H i a  n o 4 p « 4 a ,  j 
h t o ó m  n p e 4 C T a u  r e i i H h l H  i i m t .  3 a a o n  Ó H 4 T .  - 
B o 3 n p a m e t n .  n o  s i - B c r y  m i i r e i b c i m  e r o ,  H4I1  j 
4 o. iH ieHT , o c T a B a T h c a  b t .  k a c B  4 0  n p e M e a i l  j 

j 4 H 4 t i a r o  e r o  n p n ó b i T i a .

i N D. 6193. R a d a  Szczegółowa O p i e k u ń c z a  \ 
i Szpita la  D ziecią tka  Jezus w W arszawie. i

P o d a je  do w iadom ości, iż  w dn iu  4 (1 6 )  j 
L is to p a d a  r . b. o god z in ie  11 ran o , w gm a­
c h u  S z p ita la  D z ie c ią tk a  J e z u s  p rz e d  delego- 
w anem i cz ło n k a m i R a d y  S zczegółow ej O pie­
k u ń cze j teg o ż  S zp ita la , odbędzie  s ię  po ra z  
t r z e c i  l ic y ta c ja  in  m in u s od cen  na  p ra e tju m  
u sta n o w io n y ch , p rz e z  d e k la ra c je  o p ieczę to ­
w an e  n a  d o sta w ę  d la  rzeczo n eg o  S z p ita la  
p rz e z  c z i s  od d n ia  1 (13) S ty czn ia  1SG9 r .  do 
d n ia  1 (13) S ty c z n ia  1870 r.

C e ra ty  z je d n e j s tro n y  lak ie ro w an e j, p łó t­
n a  desen iow ego  szero k ieg o  i w ązk iego , p łó t­
n a  kolorow ego, rew an tu eb u  szerok iego , per- 
k a lu  b ia łeg o , pan tofli sk ó rzan n y c h , taśm y  na  
b an d u rze , śla froków  su k iennych  i le tn ich .

I lo ść  pow yższych dostaw  i ceny n ą  p rae- 
tiu m , o raz  w ysokość vadium  do każdej po- 
szczegółow o dostaw y o zn aczone, o b e jm u ją  
w aru n k i licy tacy jn e , k tó re  k a ż io d z ie n n ie  z 
w y ją tk iem  św ią t w g o d z in ach  b iurow ych  
w k a n c e la rji S zp ita ln e j p rz e jrz a n e m i być 
m ogą.

D e k la ra c je  w edług  n iże j p odanego  w zoru  
sp isane , w raz  z dow odam i n a  w niesione v a ­
dium  do k a sy  sz p ita ln e j, w k ład an e  być w in­
n y  w dn iu  do licy tac ji oznaczonym  n a jp ó ­
ź n ie j do godziny  11 ra n o , n a  rę c e  c z ło n k a  
ra d y  zaw iadu jącego  c z ę śc ią  n a d z o rc z ą  lub  
je g o  po m o cn ik a .

D e k la ra c je  sk robane, p rz e k re ś la n e , p o p ra ­
w iane, n iep o d p isa n e , lub  w yrażen iem  m iej­
sc a  zam ieszk an ia  lic y ta n ta  n ie o p a trz o n e  przy - 
ję te m i n ieb ęd ą .

W zó r do d e k la ra c ji .
W  sk u te k  o g ło sz en ia  R a d y  Szczegółow ej 

O p iekuńcze j S z p ita la  D z iec ią tk a  J e z u s  w

N . D . 6896 Z arządza jący S zk o łą  W eierynarji 
w W arszawie.

P o d a je  do w iadom ości, że  w k a n c e la r j i  te j ­
że  sz k o ły  p rz y  u licy  Sm olnej do lnej w d om u  
p o d  N r 1/12866, odbędzie  się w d n iu  29 P a ź ­
d z ie rn ik a  (10 L is to p a d a )  r  b. o go d z in ie  12 
w p o łu d n ie  licy tac ja  in  m inus, za  p o ś re d n ic ­
tw em  zap ieczę to w an y ch  dek la rac ji, w k tó re j 
u d z ia ł  p rz y ją ć  b ę d ą  m ogli ty lko  w ykw alifi­
k o w an i m ajs tro w ie  rz e m io s ła  zduńskiego, n a  
p rz e ro b ie n ie  o śm n a stu  p ieców  do ogrzew auia 
w ęglem  kam ien n em  z u rząd zen iem  herm e- 
ty czn em  sp o rz ą d z e n ie  dw óch k u chn i w lo ­
k a la c h  z a ję ty c h  p rz e z  S zk o łę  W e te ry n a ry j­
n ą  i d o s ta w ę  now ego m iecha d la  kuźni te jże  
sz k o ły , za c z y n  i j ą c  od  ogólnej n a  te n  cel 0 - 
znaczo n e j sum y anszlagow ej, ru b li sr. 267.

M a jący  z a m ia r  u b ieg ać  s ię  o tę  ro b o tę , w i­
n ien  z ło ży ć  w k a n c e la r i i  szk o ln e j p rzy  de­
k la ra c ji  vad ium  w go tow iżn ie  w ilości rs . 27 
i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  r s r  6 , k tó re  to  p ie ­
n ią d z e  n ieu trzy m u ją cem u  się  p rz y  licy tac ji, 
z a ra z  po  u k o ń c z e n iu  te jż e  zw ró co n e  zo-

D e k la ra c je  sp isan e  na  p a p ie rz e  s te m p lo ­
wym ceny  ko p ie jek  30 podług zam ie sz c z o n e ­
go n iże j w zoru , w inny być z ło żo n e  p rz y n a j­
m niej n a  g o d z in ę  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  licy ­
tac ji, a  m ianow icie  do g odziny  1 1  p rzed  p o ­
łu d n iem  d n ia  29 P a ź d z ie rn ik a  (10 L is to p ad a ) 
r. b ; albow iem  późn ie j p rzed staw io n e , p rz y ­
ję te  n ie  będą . D e k la ra c je  w inny  p rz y te m  bye 
p isa n e  czy te ln ie , w y raźn ie , bez  żad n y ch  
sk ro b ań  i popraw ek , ceny  zaś za  ro b o tę  i d o ­
staw ę m ają  być w ypisane lite ram i; n ie  od p o ­
w iadające  z a ś  tym  w arunkom , z a  n iew ażn e  
uw ażano będ ą .

O w arunkach  licy tacy jn y ch  m o żn a  po- 
w ziąść  w iadom ość i tak o w e  ró w n ież  j a k  i 
a n s z la g  p rze jrz eć , co d zienn ie , z w yją tk iem  

: dni n iedzie lnych  i św ią t u ro c z y sty c h  w k a n -  
j ce la rji S zko ły  W ete ry n a ry jn e j, od g o d z in y  9 

z  ra n a  do 1 2  w po łu d n ie .
W zór do d e k la ra c ji.

I J a  n iże j podp isany , z a m ie sz k a ły  w N . p o d  
j N r. N ., obow iązuje  s ię  n in ie jsze m  u sk u te c z -  
i n ić  w zabud o w an iach  z a ję ty c h  p rz e z  S zk o łę  
; W e te ry n a ry jn ą  p rz e ró b k ę  p ieców  do p a len -a  
i  w n ich  w ęglem  kam iennym , z  u rzą d z e n ie m  
! h erm ety czn em , sp o rz ą d z ić  k u ch n ie , tu d z ież  
I d ostaw ić  now y m iech  k ow alsk i z ru ra m i i fur- 
i m ą  do o g n isk a , d la  k u ź n i sz k o ln e j, p o d łu g  

a n s z la g u  sp o rząd z o n eg o  p rz e z  B u d o w n icze­
go O k ręg u  N aukow ego W arszaw sk ieg o , pod  

1 dn iem  4 P a ź d z ie rn ik a  r . b. z a  cen ę  (w yp isać  
li te ra m i ru b li)  i p rz y jm u ję  w sze lk ie  p rzep i-  

j sa n e  co do ty ch  ro b ó t w aru n k i. Y ad iu ra  w 
I ilo śc i ru b li  s re b re m  dw ad zieśc ia  siedm , o ra z  
■ n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  ru b li s re b re m  sz e ść  
I p rz y  n in ie jsze m  sk ła d am .

w dn ia  m ca 1868 r.
(podpisać im ie i n azw isk o ;

Z ejfm an.

j N. D. 6922. ’ Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Radomiu.

i Podaje  do wiadomości, że na żądanie A ńto- 
I n iego Ż otyńikiego, dzierżaw cy dóbr W ęgle- 
; szyna, tam że w O kręgu  i G ubernji KM eckiej 
i zam ieszkałego , który p raw a swoje zbył Anto- 
I niemu Stępkowskiemu kupcowi w W arszawie 
j pod N r, 473 zam ieszkałem u, obudwóch zamie- 
1 szkanie praw ne u Leona Rom anow skiego P a ­

trona T rybunału  w Radomiu obrane nającycb,
W a rsz a w ie /  z dn ia  m ca ro k u  1868
d e k la ru ję  n iże j p o d p isa n y , iż  o b o w iązu ję  s ię  ^ _______ _ ___________________
p rz e z  czas od dn ia  i (13) S ty c z n ia  1869 r .  i w poszukiwaniu sumy rs. 3 ,7 5 0  z procentem  i
.1 . J • 1 .IOV O l ____________ł Q*7A  -  d o o ł n  . . . i n  A  ’ r  V   r . .do  dn ia  1 (13) S ty czn ia  1870 r . dostaw iać 
d la  rzeczo n eg o  S zp ita la  ( tu  w ym ienić p o d e j­
m ow aną dostaw ę i z a  j a k ą  c e n ę ,.

K w it n a  z ło ż o n e  vad ium  w k a s ie  S z p ita l­
nej do łączam .

W sze lk im  w aru n k o m  licy tacy jnym  się  pod- 
d a ję ,

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  j e s t  w W a rs z a ­
w ie pod Nr.

P isa łe m  w W a rsz a w ie  d n ia  m ca 
ro k u .

(podpisać im ię i nazw isko)
W arsz aw a  d. 11 (23) P a ź d z ie rn ik a  1868 r.

O piekun P re zy d u jący , M ianow ski.
P o m o c n i k  N adzorcy  S z p ta la , M u cb arsk i.

N. D- 6597. R ada Szczegółowa Opi kuńcza 
Szpita la  Ewangel ckiego 10 W arszawie.

P o d aje  do pub liczn e j w iadom ości, że  w dn iu  
31 P aźd z ie rn ik a  (12  L is to p a d a ; r. b. o go­
d zin ie  4  po p o łu d n iu  w  sali p o sied zeń , o d b ę ­
d z ie  s ię  licy tac ja  p rz e z  o p ieczę to w an e  d e k la ­
ra c je , n a  dostaw ę w c iąg u  ro k u  je d n e g o  ży ­
w ności i  innych  p o trz e b , ja k o  to:

M ię sa  w ołow ego, c ie lęceg o , w ieprzow ego , 
s ło n in y  i szm alcu , ch leb a  z py tlow ej m ą k i 
i b u łe k , m leka , m a s ła , k aszy  ję c z m ie n n e j, 
g ry czan e j i d robnej o ra z  faso li, m y d ła  tw a r­
dego, sza reg o  i św iec s te a ry n o w y c h  i ło jo ­
wych.

K ażdy  p rz y stę p u ją c y  do lic y ta c ji, o bow ią­
zany je s t  z ło ży ć  p rz e p isa n ą  k au c ję .

O b liższ y ch  w aru n k ach  dow iedzieć  się  m o­
ż n a  w k a n c e la r ji  teg o ż  s z p ita la  p rz y  u licy  
K arm elick ie j p o d  N r. 2484.

W arsz aw a  d. 3 (1 5 ) P a ź d z ie rn ik a  1868 r.
O p iek u n  P re z y d u ją c y , L u d w ik  Spiess.

N a d z o rc a  S z p ita la , A . G reffen.

kosztami, ak tem  P io tra  W ojciechow skiego K o­
m ornika przy T ry b u n a le  w Radomiu z dnia 24 
P aździern ika  (5 Listopada) 1867 r. zajętą  zo- 
Btała na przym uszoną sprzeda?:

H A M ER N IA  PO D  K OZIENICAM I 
z przyległościam i w p ara fji, gm inie, < k rę ^u  i 
powiecie K ozienickim , do E dw arda  W zdulsk ie- 
go v\ łaścicieia d eb r, w W arszaw ie Nr. l2 6 0 c r 
zam ieszkałego należąca, stykajuea się z mia­
stem Kozienice, od m. Radomia $5 w iorst odle­
g ła, nad  W isłą o k ilk a  wiorst, leżąca na g ru n ­
cie em fiteutycznym , z przyw ileju  z d. 22 Stycz­
nia 1794 r. obejm ującym  wszerz i wzdłuz po 
łokci 40, z prawem  w yrąban ia  w lasach dóbr 
K ozienic po 2 0 0  sążni drzew a sosnowego na 
w ęgle corocznie, za opłatą  rs. 15 z prawem 
użycia wody i obowiązkiem reperow ania grobel 
przez dziedzica K ozienic, z wrębem do lasu 
K ozienic n a  opa ł, z pastw iskiem  dla inw enta­
rza  i z możnością otrzym ania ogrodu na ja rz y ­
ny . Za p ta ^ a  te opłaca się czynsz roczny do 
k asy  dóbr Kozienic w ilości rs. 75-

H am ern ia  sk ła d a  się z  d o m u  m ieszkalnego 
drew nianego, ogrodu owocowego, domu m ie­
szkalnego  drugiego i trzeciego, także drew nia­
nych, s ta jn ia  z wozownią drew niana, stodoła, 
w ęclarm a z t e r d z i ,  huiiynek na g w o ź d z ia m i 
m ost, pogródki, upust, buda, ham ernia o trzech 
kom inach z trzem a piecam i, z narzędziam i i 
p rzyrządam i, wazystko je s t  ogrodzone p ło ­
tem  lub sztachetam i. S iłę do ham erni d a je

W°Ha'mernię całą m iał w dzierżaw ie B e rek  W e- 
ksle r, za czynsz roczny rs. 450 i ciężary  g ru n ­
towe; lecz praw a te  prze lane  zostały n a  G er-  
szona G liksm an, k tó ry  W ekslerow i p ła c i rs. 
900 rocznic. Podatk i i ciężary gruntow e wj n o ­
szą rocznie rs. 131 k . 17.



2 Slfe

A kt zajęcia  doręczony P isarzow i Sądu P o - r M ywecuift, CTO/ii HceHoBwii, cy ii4 yHeKT> k o -  
k o ju  w K ozienicach J ó z e f o w i  B rzozow skiem u ^ a H o f i ,  p a a n w e  H u p ł K U  H  r. n.; 28 O K T f l o p s

21 M aja (2 Czerwca) 1868 r. i W ójtowi gm i- i 9 H onopa) ht. 9 sacoBT, yTpa 
n y  Kozienic w S ta re j w si, F ranciszkow i W o- 
łosz, o raz w tym że sam ym  dniu  wnieąipny do 
księgi w ieczystej H am erni pod Kozienicam i 
-w Sądzie PoKoju w K ozienicach, a w pisany do 
k sięg i zaaresztow ać w K ancelarji P isa rza  T ry - 
b unalu  Cywilnego w R adom iu 29 M aja  (.10 
C zerw ca) 1868 r. _

PierW sze ogłoszenie wsrunKów sprzedaży 
nas tąp iło  w dniu 6 (18) S ie rp n ia  1863 r. o go ­
d zin ie  10 rano na  posiedzeniu T ryb u n a łu  Cy­
w ilnego w Radomiu

O bszern ie jszy  opis n ieruchom ości i w arunki 
sp rzedaży , będą do p rze jrz en ia  w K ancelnrji 
P isa rz a  T rybunału  i u L eona Rom anow skiego,
P a tro n a  w R adom iu urzędu jącego  sprzedaż po-

9 saooBt. yT p a ,  na &a3apir 
CTapoe-MscTo: MyjKecKift i a p A e p o o t ,  nopo- 
THSKb oóessnuhif i ,  l o z e r t  u t .  n.; T oroafb  
unc/ia,  bt,  10 ' lacouii  yTpa na 6a3aplj npH o- 
Konaxr, y lb im io :  hbcm crEHHwe, nocyAa Mh- 
4Han, flua KaóoHW ii T. n u  T o r o w i  s u c z a ,  
m  12 «i. l i t  n o j / j e n h ,  Ha 6a3ap15 ripu 3 Kpe- 
c r a x i : h k o h m  HiHBonHcfiHHUa, Kotips,  nocy-
4 a  M t 4 n a H  H T. n. k s k i  saKOHtio o n H c aH -  
H W H  3 a  4 0 .1 T H ,  ^ B H J K H M O C T H  C l  0 } ’ Ó / I H 4 H h l X l

T o p r o m  óyayTT, n p e ^ a n H .
C t .  HoepouKiu.

N. D. 6926.

WAŻNE OGŁOSZENIE

pierającego .
R adom  d 29 M aja (10  Czerwca) 1863 r.

Szczuka.
Ja k o  k o p ja  teg o  obw ieszczenia wywieszoną 

zo sta ła  w dniu 31 M aja (12  Czerw ca) 1868 r. 
w sali aud jencjonalnej T ryb u n a łu  tu tejszego , 
pośw iadczam .

Radom  d. 31 M aja (12 Czerwca) 1868 r.
Szczuka.

P o  odbycui przygotow aw czego przysądzen ia 
H am ern i pod K ozienicam i, przysądzoną zo­
s ta ła  przygotow aw czo pop ierającem u sprzedaż, 
za sumę rsr . 4 ,500, a  te rm in  do stanowczej 
sp rzedaży , oznaczony zo sta ł n a  dzień ó  (1&) 
G ru d n ia  1868 roku  godzinę 10-tą z ran a , od­
będzie  się w T rybunale  Cywilnym  w R a ­
domiu.

R adom  d. 9 (2 ł)P a ź d z ie rn ik a  1868 ro k u .
Szczuka.

N. D. 6956. Podaje do wiadomości, że 
prawnie zajęte ruchomości, jesionowe, brzo- 
zowe, machoniowe i orzechowe, jako to: sofy, 
stoliki, krzesła, kanapa, fotele, łóżua, umy- 
walnik i t. p. przedmiotu, oraz różne towary 
w Warszawie na targu publicznym pod trze­
ma Krzyżami zwanym w dniu 25 Październi­
ka (6 Listopada) r. b. o godzinie 12 w połu­
dnie prze publiczną licytację sprzedane zo­
staną.

J .  K unnan  Komornik.

F A B B T K I TA BA C ZN EJ
K. TEOFILIDY.

Już ogłoszonem było, jak  z zmianą zasad fabrykacyjnych Fabryka mogła wydawać Pa­
pierosy po 50 kop. 100 sztuk, które powszechnie j« i  są uznane jako lepsze z sprzedawa­
nych po 80 kop z innych fabryk.

Takie powodzenie pierwszego kroku w przedsięwziętych zmianach ośmieliło fabrykę 
h zmian radykalnych, i tak obecnie zaczęła ona wydawać następujące gatunki:do dalszych

p a p i e r o s y

u . D. 6952. Cy^eOHbiu U puc m a n  
npti AuneAHąiounuMb C y^b l\apcm oa  

TIlJAbCKUtO.
IL B im aeT i nyóziiKy, uro: 25 OaraSpa 

(6 Hob6(ib) c .  r b i  10 saco u i yTpa Ha 6a- 
sapb HoBoe MucTo b i  B puiaub, rap.’epooi 
aiywecKifl h jKeHCKiń, .hk<i®i  HcenoiiwH u 
T. U ; toioiki MBcza, in. 1 sacy no nozy^HH, 
Ha Gaaapb npu 3 -x i Ivpecxaxi: rop4epoói

N. D. 6969. Prawnie zajęte ruchomości, 
jako to: siatki jedwabne, bawełniane, man- 
kietki. muślin, meble machoniowe, jesionowa, 
sosnewe, rądle miedziane, samowary i t. p. 
sprzedane zostaną przez publiczną licytację 
w Warszawie w dniu 24 Października (5 L i­
stopada) r. b. o godzinie 10 rano na Starem 
mieście; o godz. 11 rano na Grzybowie; w d. 
25 Października (6 Listopadai t. r. o godz. 10 
rano na Starem mieście; w dniu 28 Paździer­
nika (9 Listopada) t. r. o godzinie 10 rano 
za Żelazną bram ą, o godz. 11 rano na Mura­
nowie, o godz. 12 w południe pod trzema 
Krzyżami, o godz. 1 z południa na Nowem 
mieście; w dniu 29 Października (10 Listo­
pada) t. r  o godz. 10 i 11 z rana na Grzybo­
wie, i w dniu 25 Października (6 Listopada) 
t. r. o godzinie 9 rano na targu wołowym 
zwanym w Pradze przy Warszawie.

A . N ow icki Komornik.

;> O N I B S I E N I A P R Y W A T N  E.
N. D. 6747.

Sc PETERSBURSKIE
TOWARZYSTWO IBEZPIECZEN 01) OGNIA

ORAZ UBEZPIECZEŃ DOCHODÓW I KAPITAŁÓW.

KAPITAŁ ZAKŁADOWY, w całości gotowizną wniesiony llsr. 2,400.1)00, 
KAPITAŁ REZERWOWY, w dniu I Stycznia 1808 r. ., 188.000.

„RÓŻA” zwijane, dużego formatu, po rs. i Uop. 50.
,,KÓŻA” zwijane, małego formatu po rs. 1 hop, 2 0 .
IjKÓŻA.” nasypne średniego formatu po rs. 1 kup. 20.

Zalety ich są następujące:
Prześliczny zapach odpowiedni nazwie ;*).
Najprzyjemniejszy smak. średniej mocy (**)•
Czysta i dobra robota C**).

Lepszych juk te Papierosy chociażby i kto chciał zapłacić Ku­
bła za sztukę, nie znajdzie nigdzie.

Nasypne z swojej natury zabrykacyjnej mają nieco zapachu. Gdy ciągłem ich używa­
niem i przyzwyczajeniem się powonienie traci swoje siły i staje się niezdolne by dobrze po­
czuć miły ich zapach, przeto aobrzeby było przynajmniej raz ną dzień palić dobre Cygaro.

Tytnó nżywany do tych papierosów dostać można w funtach li tylko po obstalowaniu. 
Lena funta jednego 5 rubli.

C Y G A R A
„Bille fleurs” dużego formatu po 4 ruble 100 sztuk.
,,Bouquet Londres” średniego formatu po 3 ruble 100 sztuk.

Fabryka nie może powiedzieć o tych dwóch gatunkach, że chociażby rubla za sztukę 
zapłacić, nie bywają lepsze, ale może śmiało powiedzieć, że takiej szczególnej dobroci Cy­
gara u nas sprzedają się po daleko wyższych cenach.

O nowych innych gatunkach w niedługim czasie wypuszczać się mających, będzie od­
dzielnie ogłoszonem.

Podaje niniejszem do wiadomości publicznei, że po śmierci dotychczasowego Agenta 
pana Leona Rotwand, powierzyło nadal kierunek Agentury Głównej n Warsza- 
■wie i na całe Królestwo Polskie panu Wiktorowi Wertheim.

Obok dotychczas dokonywanych ubezpieczeń od ognia, Towarzystwo na mocy nowej 
Ustawy, w dniu 11 czerwca r. b Najwyżej zatwierdzonej, przyjmuje obecnie także wszelkiego 
rodzaju ubezpieczenia na i j  e  i u ludzkieni oparte.

Przytem Towarzystwo ma honor zwrócić uwagę Publiczności, że na mocy postanowienia 
Komitetu Urządzającego w Królestwie Polskiem z dnia 6 tlS) Września r. b:

„Mieszkańcom tutejszego kraju, o przyjęcie do zabezpieczenia ich ruchomości 
„od pożaru, oraz kapitałów i dochodów; wolno jes t udawać się podług ich 
„życzenia, do właściwej Rządowej Instytucji Ubezpieczeń, lub też do 
„Ruskich Towarzystw Ubezpieczeń, be® wszelkiego ograniczenia' .

Skutkiem tego postanowienia, odtąd przystępujący do ubezpieczeń wyżej opisanych 
w Towarzystwie St. Petersbicrgskiem, nie są obowiązani pozys­
kiwać na takowe zezwoleń właściwej Zwierzchności dotychczas prawem wyma­
ganych.

w  powołaniu się na powyższe zawiadomienie St. Petersburgskiego Towa­
rzystwa Ubezpieczeń od lignia, oraz Ubezpieczeń Dochodów i Ka­
pitałów, mam honor polecić Pul liczności usługi moje do zawierania wszelkiego rodzaju 
ubezpieczeń w zakresie działalności tegoż Towarzystwa wchodzących

Bióro Agentury Głównej mieści się przy ulicy Rymarskiej wprost Ban­
ku w domu i ir, Augusta Zainojskego pod Mi*. 4 J1 E .

3 -1 6 1 1 0  W 1 KATO l i  WJKIl"! IfEfiNS.

(*) UWAGA. Zapach jest naturalnym i jeśliby kto życzył prze­
konać się, to niech raczy pofatygować się uo Fabryki.

(**) Średniej mocy. Fabryka uie może zadosyć uczynić życzącym słabszych lub bar­
dzo mocnych, bo mięszanie do takich wybornych liści innych lekkich lub mocnych, wypada­
łoby jak  do starego dobrego wina domięszać wody.

(***) Bibułka w czasie pakn ia  nieco czernieje; zaradzić temu nie można, bo to je s t 
skutek naturalnej tłustości tych liści, która właśnie ta tłustość wydaje ten prześliczny za­
pach. Zresztą kolor bibułki nie powinien być uważany za jakąś wadę. 1 -16443

Zalety ich. są następujące:_____________
N. D. 6299.

Z nakom ity obrót kupna i sprzedaży Papierów Procentowych w  
moich Kantorach, daje mi m ożność konten to wania się małym zys­
kiem, mając li tylko na tyzględzie wygodę i zaufanie Szanow nej 
Publiczności.

K antory  moje zaopatrywane są ciągle we wszelkie i najwięcej 
poszukiwane papiery publiczne i monety zagraniczne, k tó re  kupuję 
i sprzedaję po kursie giełdowym, a mianowicie;

Bhligi Skarbowe.
Bilety procentowe S tieg litza . 
Metaliki.

N. D. 6895.

r u p t u r y
Bandaże Elektro - Medyczne,

leczące radykalnie wszelkiego rodzaju Ku- 
ptury, wyrabia stosownie do nadesłanej 
miary, podług oryginalnych wzorow tiarie-
freres w Paryżu, lecz cez wszelkich 
szarlatańskich zagranicznych przechwałek, 
po cenach prawie o połowę nizszycli.

Bandaż elektro-medyczny z jedną peloto 
rs r. 6.

Bandaż elektro-medyczny z dwoma petota- 
mi rsr. 10.

BP. Lekarze, Technicy ocenili dokładność 
krajowego wyrobu.

J. FIK Wptyk Iłl. Warszawy, 
ulica M iodowa N r . 4P 7a.

N. D. 6911. W konkursie kupieckim nad 
majątkiem Henryka Richter kupca w Plesze­
wie, zamianowano dotychczasowego zarządcę 
masy konkursowej Tomasza Musidewicza 
kupca w Pleszewie, stałym zarządcą masy 
konkursowej.

Pleszew d. 24 Października 1868 r.
Królewski Pruski Sąd Powiatowy

■Wydział I.

N . D: 6509. Przed czterema ty­
godniami zgubionym został l ) H -  

A A O M  n a  zastawione w Banku 
Polskim kosztownoścci, Nr. 31,526 
wydany na imie Laja Rancmana; oraz Ksią­
żeczka Legitymacyjna na imie Gelendera 
Dawida. Uprasza się o zwrot pod Nr. 1011, 
do właściciela. 2—15597

Listy Zastawne I  Serji. §
Listy Zastawne I I  Serji. c|
Listy Likwidacyjne. ^
Bilety B anku Państw a Rosyjs. 5 

Akeje i Obligacje wszelkich dróg żelaznych krajowych i C esarstw a 
Rosyjskiego.

Kupony papierów' publicznych, płatne za granicą.
Wszelkie papiery procentowe, k tóre są notowane na kurscetlu  G ieł­

dy Petersburgskiej, B erlińskiej. W iedeńskiej i Paryzkiej.
Talary, Franki, Napoleoiidory, Bukaty holenderskie i austrjackie, lmper- 

jaly, Guldeny austrjackie, itublc srebrne, Livry, Sterling!.
Pożyczki Praujowe R o s y js k ie  tak  I  ja k  I I  Em isji.

T e ostatnie n aw et tlla dogodności kupują- 
cyeii. rozkładam  na iniesięczsie raty.

W  rozwinięciu zaś in teresu  Bankierskiego, zawiązałem stosun­
k i handlowe z najznaczniejszymi Bankieram i stolic Europy, a m ię­
dzy innemi:

J. E. Giinzlturg w P etersburgu , £ Michał Kaskel w Dreźnie,
Bracia Rothschild w Paryżu, £ Eichhorn et Coinp. w W rocławiu
M. S. Rothschild w W iedniu, > Antoni llblzel w Krakowie,
Bank Dyskontowy w Berlinie,  ̂ Bruguiaun Syn w Bruxelli.

I na każde zażądanie wystawiam na powyższe Domy Handlowe, 
Akredytywy i Weksle płatne, za okazaniem lub term inowe.

W nadziei zatem, że ja k  dotąd i dale^ zaszczycony będę zaufa­
niem, k tó re za podstawę mojej F irm y uważać nie przestanę, mam 
zaszczyt polecić się Szanownej Publiczności. __

Kupiec i-ej Gildji i Główny Kolektor Loterji Król. I olsń
na Krak.-Przedm. i  przy  ulicy Nowy-Swiat.

W D rukarni Rsądowej, ouręgn Naukowego Warszawskiego. — Za poawoleaiem Cenaury. DODATEK.

(Dalszy ci$g Obwieszczeń w Dodatku.)



Dodatek do Nru 235 ,  Dzimmka Wansttm'oSfki 2539 t  Czwartku,  dnia 24 Października (5 Listopada) lb  GS f *

O B W IE S Z C Z M Ii SĄDOWE t iD M I D U S T S lC m E .
u w i a d o m i e n i a . ^

N . D. 3 2 75. D yrekcja  Główna
Towarzystw a Kredytowego /Ziemskiego.

N a  sk u te k  w niesionych iąd ań  o w ystaw ie­
n ie  i  w ydanie duplikatów  w m iejsce  zagubio­
n y ch , sk radzionych  lub zniszczonych Listów
Z astaw nych  i kuponów, a m ian o w ic ie :

I .  L istów  Z astaw ny ah II -  go Okiesu.
L it. B.

N a rs. 750.
N r .  2 7 8 ,9 9 8 -z  5 k u p o n a m i, od w łą cz n ie  1° 

1858 r .  do  w łą czn ie  1° p ó łro c z a  
] 8 6 0  ro k u .

L it. C.
Jfa rs. 150.

N r. 208,100 z 6  kuponam i, od w łącznie 2° p ó ł­
rocza 1844 r. do w łącznie 1° p ó ł­
rocza  1847 r.

L it .  D .
N a rs. 75.

N r. 233773 bez kuponów .
255104
307815 „

I I .  L istów  Zastawnych I i i - g o  Okresu 
S erji le j

L it. A. 
n a  rs. 3,000.

N r .  1514 i 2182 z 3  kuponam i n a  półrocza: 1° 
1867, 2° 1867 i 1° 1868 r.

2602 bez kuponów
L it. A 

n a  rs. 3.000.
N r  2752, 3183, 4743 i 5422, z 3 kup o n am i 

na  półrocza: 1° 1867, 2 ° 1867 i 1° 
1868 rok u .

L it. B. 
n a  rs. 750.

N r. 8014 z 1 kuponem  z półrocza 1° 1868 r.
8677 z 3 kuponam i na  półrocza: 1° 1867, 

2° 1867 i 1° 1868 r .
8853 z 1 kuponem  z 1° pó łrocza  1868 r.
9462  z 9 kuponam i, r d  w łącznie 1° pó ł­

rocza 1864 r. do w łącznie 1° 1868 
roku .

9913 i 9972 z 3  kuponam i, n a  półrocza: 
1° 1867, 2 “ 1867 i 1° 1868 r.

11816 z 4  k uponam i, od w łącznie 2° pó ł­
rocza 1866 r. do w łącznie l ° p ó l r .  
1868 r.

11934 i 12036 z 3  kuponam i, n a  półrocza: 
1° 1867 r  , 2° 1867 i 1° półrocza 
1868 r.

12223 bez kuponów.
12738 z 3 kuponam i, n a  półrocza: 1° 1867, 

2° 1867 . 1° 1868 r.
12958 z 2 kuponam i, n a  półrocza: 2°

1867 i 1° 1868 r.
13314 z 3 kuponam i, n ap ó h o cza : 1° 1867, 

2» 1867 i 1° 1868 r.
13469 z 5 kuponam i: od w łącznie 1° p ó ł­

rocza 1866 r. do w łącznie 1° p ó ł­
rocza 1868  r.

14126 bez kuponów.
14152 z 3 kuponam i. Da półrocza: 1° 1867, 

2° 1867 i 1° 1868 r.
14949, 1 5 8 0 8 ,' 15913 i 16993 bez kupo­

nów.
17056 z 3 kuponam i, n a  półrocza: 1° 

1867, 2° 1867 i 1° 1868 r.
17422 bez kuponów .
17453 i 18123 z 3 kuponam i n a  pó łrocza  

1° 1867 2° 1867 i 1° 1868 r.
19191 z 2 k uponam i, n a  półrobza: 2° 1867 

i 1° 1868 r.
N r. 19888  z 3 kuponam i, n a  półrocza: 1° 1867, 

2° 1867 i 1868 r.
2 0364  z 9 kupnam i, od w łącznie półrocza 

1» 1864 ro k u  do w łącznie 1° 1868
roku.

2 0657  z 3  kuponam i, n a  półrocza: 1° 1867, 
2 “ 1867 i 1868 r.

21937 z 9 kuponam i, od w łącznie półrocza 
1° 1864 ro k u  do w łącznie 1 <> 1868 
roku.

22158 z 3 kuponam i, z półroczy: 1° 1867 
i 2° 1867 i 1“ 1868 r .

22836  bez kuponów.
23542 i 24045 z o  kuponam i, n a  półrocza:
o a a o a  >° 1867> 2 ° 1867 1 10 1868 r - bez kuponów.
24861, 2522« i 25355 z 3 kuponam i n a

1868 r*a: 10 1867, 2° 186 7  ‘ 10

2 5 3 7 2  roczak ? 8 6 3 am i a ° d  w lf‘czn ie  2 ° P ó l ‘ 1863 r . do w łącznie 1° pól- 
rocza lo 6 8  r.

26245 bez kuponów.
97195 z 3  kuponam i, n". pó łrocza: 10 ioei7 

2 ° 1867 i 1° *868  roku . *
2 7 5 5 2 , 27717 i 27971 z 2 kuponam i, n a  

półrocza: 2" 1867 i 1° 1868 r.
2 8030  bez kuponów.
28497 z 2  kuponam i, na  pó łrocza; 2° 1867 

i 1° 1868  r.
L it. C.

N a rsr. 150.
N r . 31903 z 2 kuponam i, na półrocza: 2 1867 

i 1° 1868 r.
31925 bez kuponów.

L it. C.
N a  rs . 150.

N r . 32711 z 1 kuponem , to je s t :  z półrocza 
1 " 1868 r.

33851 z 2 kuponam i, na  półrocza: 2 °  1867 
i 1 ° 1868 . .

34781 z 4  kuponam i, od w łącznie 2° pół­
rocza 1866  r. do w łącznie 1° pó ł­
rocza 1868  r

35054 z 9  kuponam i: od w łącznie pó łro ­
cza 1° 1864 roku do w łącznie 1° 
1868 r.

35234 bez kup, nów.
38451 i 38722 z 1 kuponem  z półrocza 1° 

1868 r.
39883 z 3 kuponam i, z półroczv: 1° 1867, 

2° 1867 i 1° 1868 r.
40010 bez kuponów .
40563 „
44790 z 1 kuponem , z półrocza 1° 1868 

roku.
48641 z 5 kuponam i, od w łącznie 1° p ó ł­

rocza 1866 r. do w łącznie 1 ° p ó ł­
rocza 1^68  r.

49494 z 2 kuponam i, z półroczy: 1° 1867 
i 1° 1868 r.

5 0423  z 2  kuponam i, z półroczy: 2° 1867 
i 1° 1868 r.

N r. 50598 z 3 kuponam i, na  półrocza: 1° 1867, 
2° 1867 i 1868 r.

52539 bez kuponów .
53487 z 2 kuponam i, na  półrocza: 2° 1867 

i 1° 1868 r.
55479 z 1 kuponem , z pó łrocza 1° 1868 

roku.
56815 i 56921 z 3 kuponam i, n a  pó łro ­

cza: 1° 1867, 2° 1867 i I s 1868 
roku.

57505 z 10 kuponam i, od w łącznie 2° 
półrocza 1863 r. do w łącznie 1° 
pórocza 1868 r.

58433 z 3 kuponam i, z półroczy: 1° 1867, 
2" 1867 i 1° 1868 r.

61204 z 2 kuponam i, na  półrocza: 2° 1867 
i 1“ 1868  r.

63311, 67004 i 67163 bez kuponów .
67352 z 3 kuponam i, na półrocza: 1° 1867, 

2 ° 1867 i 1° 1868  r.
70204 bez kuponów.
72226 z 3 kuponam i, na  półrocza: 1° 1867, 

2° 1867 i 1° 1868 r.
73057 z 2 kuponam i, na  półrocza: 2° 1867 

i 1 “ 1868 r.
74848 z 2  kuponam i, na  półrocza: 2° 1867 

i 1 ° 1868 r.
76181 z 3 kuponam i, n a  półrocza: 10 1867, 

2° 1867 i 1° 1868 r.
77463 z 5 kuponam i, od w łącznie 1° p ó ł­

rocza 1866 r. do w łącznie 1° pó ł­
rocza 1868 r.

78031 z 1 kuponem , z półrocza 1° 1868 
roku.

78155 z 3 kuponu mi z półroczy: 2° 1866, 
2° 1867 i 1° 1868 r.

78164 z 1 kuponem  z półrocza 1° 1868 
roku.

79501 z 2  kuponam i na  półrocza: 2 ° 1867 
i i°  1868 r.

82814 z 4  kuponam i, od w łącznie 2° p ó ł­
rocza 1836  r. do w łącznie 1° p ó ł­
rocza l 8 6 8 ,r .

86570 z 2  kuponam i, n a  półrocza: 2 ° 1867 
i 1° 1868 r.

L it. D .
N a rs . 75.

N r. 90341 z 3 kuponam i, na  półrocza: 1°1867, 
2 ° 186. i )°  1868  r.

93928 i 96809 z 2 kuponam i, n a  pó łro ­
cza: 2° 1867 i l«  1868  r.

98204 z 3 kupo sam i na półrocza: 1° 1867, 
2° 1S67 i 1° 1868  r .

98973 z 2 kuponam i na półrocza: 2° 1867 
i 1» 1168  r .

100371 bez kuponów.
100851 z 2 kuponam i na  półrocza: 10 

l ł  67 i 1° 1868 r.
102231 z .10 kuponam i od włącznie 2o pó ł­

rocza 1863 de w łącznie l® pó łro ­
cza 1868 r.

102678 z 3 kuponam i z półroczy: 1° 1867, 
2» 1867 i 1° 1868 r .

L it. E .
N a rsr . 30.

N r. 110425 z 6 kuponam i, od w łącznie 2° pó ł­
rocza 1865 r. do w łącznie 1° p ó ł­
rocza 1868 r.

111137 z 3 kuponam i z półroczy: 2° 1 8 6 6 , 
1“ 1867 i 1° 1868 r.

127562 z l  kuponem  z półrocza 1° 1868 
roku.

129766 z 10 kuponam i, cd  w łącznie 2° 
półrocza 1863 r. do włącznie 1° 
półrocza 1868  r.

111. L istów  Zastawnych I l l - g o  Okresu 
Serji 2-ej.

L it. B.

r. 206433 z 2 kuponam i, na  półrocza: 2° 1867 
1° 1868 r

-0 6 8 8 5  z 9 kuponam i, ód włącznie półro­
cza 1“ 1864 do w łącznie 1» 1868 
r  .ku.

208669 bez kuponów

L it.  B .
n a  r s .  750.

N r . 208774  z 5 kuponam i, od w łącznie 1° pół­
rocza 1866 r .  de w łącznie 1° p ó ł­
rocza  1868  r.

209504  i 209506 bez kuponów.
214581 i 214582 z 2 kuponam i, na  p ó łro ­

c z a :  2° 1867 i 1 o 1868  r.
L it. C.

N a rs . 150.
N r . 217067 bez kuponów .

218082 , 221802 i 222169 z 2 kuponam i, 
na pó łro cza  2° 1867 i 1° 1868 r.

222269 z 5 kuponam i, od włącznie 1° p ó ł­
rocza 1866 r. do włącznie 1° pó ł­
rocza  1868 r.

222833 z 9 kuponam i: od w łącznie p ó łro ­
cza 1° 1864 ro k u  do włącznie 1® 
I8 ó 8  r.

223548, 223550 i 223884 bez kuponów .
224068 z 10 kuponam i, od w łączn ie  2° 

półrocza 1863 r. do w łącznie 1° 
półrocza 1868  r.

224108 z l l  kuponam i, od włącznie 1° 
półrocza 1863 r. do w łącznie 1° 
pó łrocza 1868 r .

225423 , 225625 i 225627 bez kuponów .
225711 z 2 kuponam i, n a  półrocza: 2°

T ' 1867 r. i 1° 1868 r.
N r. 225748 bez kuponów.

226771 z 8 kuponam i, od włącznie 2° p ó ł­
rocza 1864 do włącznie 1° p ó łro ­
cza 1868 r.

226786 z 10 kuponam i, od w łącznie 2° 
pó łrocza 1863 r . do w łącznie 1° 
pó łrocza  1868 r.

227247 z 3 kuponam i, na  półrocza: 1° 
1867, 2° 1867 i 1° 1868 r.

228012 z 2 kuponam i, z półroczy: 2° 1867 
i 1° 1868 r.

N r. 232050  z 3 kuponam i, na  półrocza: 1°1867 
ro k u , 2« 1867 i 1° 1868 r.

232128 bez kuponów.
232695 z 5 kuponam i, od włącznie 1° p ó ł­

rocza 1866 do w łącznie 1° p ó ł­
rocza 1868 r.

233201 bez kuponów.
234778 z 4  k u p o n a m i ,  od w łąc zD ie  2° pó ł­

rocza 1866 r. do włącznie 1° pó łro ­
cza 1868 r.

L it. D.
Na rs. 75.

N r. 256224 z 5 ; u po nam i, od włącznie 1® pół­
rocza  1866  r. do w łącznie 1° pół- 
locza  1868 r .

256503 z i 2 kuponam i, od w łącznie 2° półr. 
1862 r. do włącznie 1° półrocza 
1868 r.

258051 y, U  kuponam i, od w łącznie 1° 
półrocza 1803 r. do w łącznie 1° 
półrocza 1 868 r.

261276 z 5 kuponam i, od włącznie 1° p ó ł­
rocza 1866  r. do włącznie 1° p ó ł­
rocza 18 6 8  r.

L it. E .
N a  rs. 30.

N r. 282511, 282512, 282513 i 283046 z 3  k u ­
ponam i, na  półrocza: 1° 1867, 2° 
1S67 i 1° ! 868 r.

283991 z 10 kuponam i, od w łącznie 2° 
półrocza 1863 r. do włącznie 1°

• półrocza 1868 r.
I  V. Kuponów

od L istów  Zastawnych I I .  Okresu.
L it. E .

N a kop. 60.
N r. 254495 z półrocza 1° i8 6 0  r.

298630  z półrocza l 0 1858 r.
309068 z półrocza 1° 1857 r.

V. Kuponów  
od L istów  Zdstawnyeh I I I .  Okresu 1 Serji.

L it. B.
N a rs r . 15.

N r. 12277 z 6 półroczy: od w łącznie 2° półro­
cza 1865, do w łącznie 1° półrocza 
1868 r.

L it. C.
N a  rs . 3.

N r. 38 ,330 z 6-ciu półroczy: od w łącznie 2° 
1865 r .  do włącznie 1° 1868 r .

L it . C.

N r. 48202 i 55492 z 6  półroczy od w łącznie 2°
1865 r. do włącznie 1° 1868  r.

60318 z półrocza 1° 1868 r.
60477 z półrocza 2° i 8 6 0  r.
61806 z półrocza 1° I 8 0 6  r.
67066 z  5 półroczy od w łącznie 1° 1866 

roku  do w łącznie 1° 1868 r
82856 1 85908 z 6 pó łro czy  od w łączn ie  

2° 1865 r. do w łącznie 1° 1868 r.
Int. D.

N a rs. 1 kop. 50.
Nr. 90829 z półrocza ł°  1863 r.

92547  z 2 półroczy t  j .  2° 1867 ro k u  i  1°
1868 r.

9T091 z 6 półroczy od w łącznie 2° 1865 
do w łącznie i° l8ti8  r.

98010 z półrocza 2° 1861 r.
98649 z półrocza 1° 180l r.

L it. K
N a kop. 60:

N r. 110125 1 111782 z pó łrocza 2° 1863 r.

L it. E ,
N a kop. 60:

N r. 112627 z półrocza ł °  1860 r.
113502 z półrocza 1° 1865 r.
114 404 z 6 półroczy od w łącznie 2» Ififift 

do v. łącznie ł °  1868 r  
115767 z półrocza 2° 1863 r.
116131 z półrocza 1° 1865 r .
116750 1  półrocza 1° I860 r.
118423 z półroc?.a 2° 1859 r.
118752 z półiocza 2° 1862 r.
120264 z półrocza 2° 1865 r.
122171 z półrocza r ° 1864 r .
122205 z półrocza 1° 1867 r.
123856 z półrocza 1° 1864 r.

N r . 123877 z 5  półroczy od włącznie 1° 1866
do w h ezm e  1° 1868 r.

1249.>2 z półrocza 1° 1865 r.
1 2 6 6 -9  z półrocza 2° 1865 r.
1272--15 z półrocza |°  1866  r.
128058 z półrocza 2 9 1 864 r.
129820 z. 6 półroczy od włącznie 2° 1865 

do w łącanie 1° 11-68 r.
130829 * półrocza ° 1865 r.
13 1210 z 6 półroczy od włącznie*2° 1865 

do w łącznie 1° 1668 r. 
i ’ !■ kupony

od L is tó w  Zastawnych Okresu l l l t S erji 2 -e j  
L it. A.

Na rs. 60.
N r. 200133 z 3 półroc-iy: 2° 1866, 1° 1867 i 

2" 1867 r.
L it. B.

N a rs. 15:
Nr. 203042 z półrocz.a 2° 1867 r.

204889 z półrocza 1° 1863 r.
212040 z 4 półroczy od w łącznie 2° 186<> 

do włącznie 1° 1868 r.
L it. C.

N a rs. 3 .
N r. 216735 z półrocza 1° 1865 r.

222561 i 226578 z 6 półroczy ed w łączn ie  
2° 1865 do w łącznie 1° 1868 r. 

228505 z 11 półroczy od w łącznie 1° 1863 
do w łącznie 1° 1868 r.

230335 z 6 półroczy od w łącznie 2° 1865  
do włącznie 1° 1868 r.

233200 z 3 półroczy: 1" 1867, 2° 1867 i  
1° 1868 r.

L it. D.
N a i s. 1 kop. 50.

N r. 258439 i 258686 z 6 półroczy od w łączn ie  
2° 1865 do w łącznie 1° 1868 r. 

259970 z pó łrocza 2° 1865 r.
260027 z 6 półroczy od w łącznie 2° 1865 

do w łącznie 1° 1868 r.
N r. 262367 z 5 półroczy od w łącznie 1° 1866 

do włącznie 1° 1868  r 
263056 /. 4  półroczy od włącznie 2° 186 6  

do w łącznie 1° 1868 r .
263098 i 263503 z 6 półroczy od w łącznie 

2° 1865 do w łącznie 1° 1868 r. 
263981 z półrocza 2° 1864 r.
266377 z 6 półroczy od w łącznie 2° 1865 

do w łącznie 1° 1868 r.
L it. E.

N a  kop . 60.
N r. 280570  z półrocza 2° 1862 r.

280925 i 2809z6 z 6 półroczy od w łącznie 
2° 1805 do włącznie 1° 1868 r. 

281812 z półrocza 2° 1863 r .
281843  z 3 ló łroczy : 2° 1865 i 2° 1866 r» 
282624 z pó łrocza 2° 1865 r.
285979 z półrocza 2° 1863 r.
286569 z półrocza 2° 1864 r.
286686 z półrocza 2° 1863 r.
286695 z półrocza 1° 1865 r.
286806 z półrocza 2° 1862 r.
286995 i 287077 z półrocza 1° 1865 r. 
2 8 7 l3 8  z 6 półroczy od w łącznie 2° 1865 

do w łącznie 1° 1868 r.
287329 z póirocza 2° 1864 r.
287414 z pó łrecza 1° 1865 r.
287461 z pó łrocza 1° 1863 r.
287494 z półrocza 2° 1864 r.
287754 z półrocza ł °  1864 r 
288200 z półrocza 2° 1863 1.
288552  z  6 półroczy od w łącznie 2° 1865  

do włącznie 1° 1868 r.
289792  z półrocza 2° 1863 r.
291168 i 291496 z półrocza 1° 1864 r .  
291571 z półrocza 2° 1864 r.
293088  z półrocza 2° 1863 r.
296164 z półrocza 2° 1864 r.

D y rek c ja  G łów na w wykonaniu a r t. 124 . 
następnych  praw a z d. 1 (13) Czerwca 1825 r  
§ 213 i n a itęp n y ch  p raw a z d. 2 (14j M arca 
1826 r .,  oraz a rt. 48 praw a z d. 28  Czerwca 
(10  L ipcai I860 r . ,  w zyw aniniejszem  k ażdego , 
posiadającego k tó ryko lw iek  z L istów  Zastaw­
nych lu b  kuponów w yżej wymienionych, ab y  
s ę  z tak o w em i zg łosił do D yrekcji Głównej 
T o w a rz y s tw a  K redy tow ego  Ziemskiego w W ar­
szaw ie , p r z id  u p ły w em  r o k u  jednego, licząc od 
dnia dzisiejszego,*  te  bow iem  z rzeczonych l i ­
stów  Z a s t. w nycli i kuponów , z krórem i by się  
w o zn aczonym  p rz e c iąg u  czasu  nie zgłoszone, 
za n iem a jące  żad n e j w a n o śc i o g ło szo n e  zo s ta ­
ną , a w leli m ie jsce  d u p lik a ty  s tro n o m  in te re ­
sow anym  w ydane będą.

Jeż e ii zaś | o siadacz  z a k w e s tjo p o w an e g o  l i ­
s tu  lub  k u p o n u , zg lo s, się  z n im  do  D y re k c ji 
G łów nej 1 po szu k u ją cem u  w ła sn o śc i tego  lis tu
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ub kuponu, zaprzecz j ,  to Dyrekcja Główna 
okazany list lub kupon zatrzyma, okazicielo­
w i wyda świadectwo zatrzymania i o tern po­
szkodowanego zawiadomi przez woźnego są­
dowego. W ciągu sześciu m iesięcy od daty 
takiego z .wiadomienia żądający wydania du­
plikatów, winien złożyć Dyrekcji Głównej 
dowód wydanego pozwu do Sądu Cywilnego 
i  opłaconego wpisu, lub skargi do Sądu kar­
nego o wyrok stanowczy i ostateczny, lub 
prawomocny, złożyć Dyrekcji Głównej, w lat 
trzy po tem zawiadomieniu, jeśli sprawa wy­
toczoną została na drodze Cywilnej, a w lat 
pięć, jeśli poszła na drogę karną, sprawy cy 
wiłne tego rodzaju, będą sądzone z rejestru 
terminów skróconych, a wpis przez powoda 
opłacony, może być przez pozwanego pod­
niesionym.

Po upływie powyżej oznaczonych termi­
nów, jeżeli wzmiankowane dowody nie będą 
złożone, spór uważać się będzie za niebyły 
a Dyrekcja Główna przywróci obieg zakwe 
stjonowanym listom lub kuponom

W arszawa d. 5 (17) Kwietnia 1368 r. 
p. o. Prezesa, 

Jenerał-Lejtuant, Gieczewicz, 
p . o Pisarza, Nowosielski.

N. D. 6723. M ufucmpamb PyOepncKaco  
ro p o w a  Ka.vnmi. 

f f lpocHTn n p e 3U4 eHToHi,, RyproMUCTpoBT,, 
B o k to  n> I m u h  s  u n c s  [lu,HiueucKi« ru a -  
c t h ,  o paibiBKiiniH iiMymecrua io t iK h h k o b t .  
Ka/tuuJCKoH r o p o 4 CKod kucki , noHMeHO- 
B aa tsh U t  bt> h h m  n n u ca raew o i t  b’B4 omo- 
c t h  u o uoc4 n 4 y io m eM n  HeocTauHTh yirB- 
4 0 «nTh M a r a c r p a n , .

B t 4 0 M O C T b
ĄoAiKnunaMb Ka.iumr.Koil 1'opo,\ckou.
K a cu , Kom opuxb Mbemo n p o iu ea u in  

neusebcm uo
1. U lyj ih ifb AarycTt, ,  3a a p e i i j y  4 ep. Tm- 

Beirb,  148 pyó. 39 Kon.
2. KpeoTHHe 4 ep O crpaB t, ,  3* cE noK ocn  

£  p. 20 Kon.
3a  KOHceneoBoe.

3. AH4 ))meeBCKiń BnKeHriń, 45 p.
4. Ulepi. BM/tbrezhMt,, 4 p. 50 k .
5. K t m i e p t  22 p. 50 k .
6  UwiyahSKii), MHHiut, c>  yca4 h 6bi 6 p. 

4 l K o n .
3a KaHoH'Uihie cdoosi.

7. U ly .tbu t ,  A a r y c n , ,  7 p. 50 K.
8 . U la 4 e foT/iHÓw, 1 p 50 k.
9 . Opaunt, loc/i4- t ,  10 p. 50 k.
10. O kohckiu UcHaTift, 1 p. 5 0  k .
11. U lian t, yle«eKT, 2 p. 25 k.
12. KouaytoBCKin C r a  incKam,,  1 >p. 50 k.
13. K s i i ' o h t .  |o'ch<m>, 2 p. 10 k.
14. HBopcKiń MaiHeń, 1 p. 20 k.
15. U iy a b i i i  f lh i , 1 p. 35 k .
16 An4 P*ee«CKin <t>|iaimi., 1 p. 50 k.
17. Kpu ionb Baijtaub, 3 pyó.
18. IIpeaaKCeWb MapKyci., 75 K.
19. n  >nb lO.ibioob. 3 pyó. 60 k.
20.  Xenge/ih I och« i >, 3 pyó.
21. K/ieHHb A4 oah«>T>, 1 p. 35 k.
22. Mapryaiiocb Eepeni., 2 p. 25 K.
23 B t tu a m a R  M ip ie ,  1 p. 20  K.
24. SiMKOKMII. loCH4>b, 1 p. 35 K.
25. i epuifMaws lyTso-b, 90 K.
20. IGy -ibub A <4 Pbh, I p. 50 K.
27. 0 e 4 e p ‘b 4>f>n4«pi1KŁ, 3 p.
28. f y r e m a r b  Ano i t ,  l p. 20 k.
29. I e,i4 3 HHC. id B a . ł rm iń ,  6  p.
30. Koahóe A ’ó e p T l ,  l p. 35 k.
31. /ln»epi'T> 4 eonap4 -b, 3 p.
32 . Potearaas Ulwy.ib, 2  p. 55 K.
33. ij> ni4 poBCKifi, 3 pyó.

34. Mu4«u'cki0  A leKuanjept,, 3 pyó.
35. 3  >eHe<tKan M apia ,  I p. 50 k.
36- AwMazBcKaa, l p. 50 K.
37. I 'y reH racb  l e p i m ,  3 p. 90 K.
38. /inure IluaKi., 2 p. 40 k.
39. I spuaepn, flkoo-b 2 p. 40 k.
40 . I tanTepiiHKb /ImiMaHT., 3 p. 60 K.
41. Au mu-b ASpaMb, 1 p. 50 k.
42. Taypmb l e p i u u ,  l p, 50  k.
43. EprtMdHb reHpnxb 3 p.
44. K i m o n a  Meu4ezh, 1 p. 80 K.
45. P a 4 aanieBCKan, l f). 50 K.
46.  K >ptta4 3 Kiii l o o m u , ,  75 k.
47. 4epitH fb Bmi.re.ibMT,, 3 p.
48 .  Kdei'iHb P e H p u ib  1 p . 20 K.
49 .  ł t o r T b  M oputtb ,  90  kou .
50. UlneHKepb U l«epae, 2 p. 70 k.
51. MapKcaHroBHHb I lm a T i i i ,  t  p. 50 k .
52. TepuiTMaab loCH>H, 2 p. 40  k.
53. Maitznepb l l u H K t ,  4 P- 50  k .
54. Xa.ie CaMye^b. 1 p. ^0 K.
55. Mbie rmicKiii  E /tyap-fbi “  p- ' 5  k .
56. Bauae łlr.iHKb, 1 p. 50 K.
57. Pwsrepb 1'ycTaBb, 4 p. 50 K.
58. Be4opKe:niHb M m a u / ib  , 1 P- 50 K.
59. Xone U m aT i ii ,  2 p. 70 k.
60. B a \ c b  3 en4 e.ii., 4 p. 5 k o u .
61. KpisenHUKUi E®paHMb, 1 p- 20 K.
62. t l / t a o a rb  I l e T p b ,  4 p. 50 k .
63. UlMt!4 b Moputtb 90 Kon.
04 l l l y . th i tb  E/tyap/tb, 1 p. 20 «.
65. UIto.ij. <t>nuie.<ih, 2 p. 40 Kcn.
6 6 . 3 axepT b  3 y 3 au n a ,  90 k.
67 .  lepuiTMaHŁ Mop4 K e7óK.
68. MaTyujeBCKiii A aT oub ,  5 p. 40 K.
en" Pore« ‘^ f-  Msept-i 1 P- 80 K.
u?’ JJ?TlruleB0,tiń Ai04BiiKb, 3 p. 

t Uiyna/ibcKid llrnarifi, i  p. 20 K.

-  I

72. LUpaepb / l u b ,  1 p. 50 k.
73. Ph!4 e,ib f lu b ,  90 k o u .
74. A y m i b  PeHpitKb, 1 p. 50 k .
75 BpayMoHb B o iy w a ib ,  3 pyó.
7 '.  B p a y M a n b  AieaciiH /tpb ,  1 p. 50 k .
77. E n e  10 'b tou ib  . 3 p.
78. KoKoenHCKiń Aio^owaKb, 1 p. 50 k .
79 C rpate  teitKiu M a m e d  1 p. 50 k .
80. Ko.ibóe / l u b ,  3 pyó.
81. l l ly  ibu  I lrHa r ia ,  3 p.
82. MocbKouHMb A n x w a a b ,  7-5 k

83. lIiHH4 Tb Anry : t i . , l  p. 20 k.
81. Cai-cb B - i ' i , n ,  2 py \
85. 1’miTepb MapiH, 90  k ou .
8 6 . 1'epuir.MaHb M apzycb ,  2 p. 40  K.

j 87. Bepb A le i tc a n / tp b ,  3 p. 60 k .
88 . KanHTH.HCKaH Mapia, 99 Kon. 

j 89. Mopwe A u r o m , ,  3  p. 60  k.
‘ 90. Kan/ioHb A aa ,  1 p. 80 k .

91. MaacBeab t b ,  l p. 80 K.
| 92. y 3uancKin Iocu®b, 1 p. 50  k.
i 93. F> i t ac  tan iKin BouaiteHTypa, 1 p. 50 K.
j 94. Beucb  l le i icaKb, 1 p. 20 K.
I 95 HoB3KOBCKin AHTowb, 1 p. 20 k .
] 96. K p s in tb  0ÓMa, 1 n. 50 k.

97. 11 'MteBiiub, 1 p. 50 k . 
j 98. / loópoBoihcK iii  A u ro u b ,  1 p. 35 k.
i 99 l i n  ulen „Kin K o n o ia u T n n b ,  1 p. 50 K.
i 100. KopateHCBcKid <j> >amtb 1 p. 50 K. 
i 1 0 1. S ó e p ra p T b  B u .ih re  ib u b ,  1 p. 20 k .
j 102. XaHHtirepb K a p t h ,  1 p. 20 k .

103 Ko ib H io ó b ,  1 p. 20 k .
104. Boryc.iancKoa no A eo i tb ,  1 p. 35 K.
105. KueitHb Ahuo, 60 k .

3a  apeH4hl c b  TeaTponb.
106. XeuxoBCKiii, 30 pyó.
107. PaTaeBHub, 51 p. 50 k .

3 a  KanoHoBWe cóophi:
108. TeHitepb l lg e K b ,  1 p. 20 k.
109. l luayKBepKb 4 b ,  1 p. 50 k .
110. A»Baa4 0 BCKia, 3a a p e « 4 y 4ScHoft 3e- 

M/1H 1 p. 78 K.
3 a  KaHoHOBsie cóophi.

111. B o p H iu ra rb  XaHa, 1 p. 35 K.
112. X ep g o rb  P « 4 e p r b ,  3 p.
113.  IlpoKMaHb Bo^b«>b, 60 Kon.
114. K ai iu o u b  Tepu ib  CauoMOHb.
115. Ilany3HHCKiH <J>opiyHarb, 3 pyó. 
l l  6. 3 aT M aab  EcTepa,  3 p. 60 K.
117. P ,n x b  M apzycb ,  1 p. 20 K.
118. <kpH4 e Hapae/ib. 90 Kon.
119. E/tauiKOBCKiń 111 iH.via, 3 p.
120. EpayHb K ap^h,  1 p. 50 K.
121. AeBH ID paeub ,  3 pyó.

j 122. A erb  Cavtye.ih, 1 pyó. 20 K.
i 123. BoHb«b lU a x o H b ,  1 p. 50 k o u .
I 124. EaayitBHpHb I’epuieKb, 1 p. 50 K.
! P. K a a n n ib ,  3 OKTnópa 1868 r o t a .
i m. 4 . I lp e  >H4 «n r a .  Pa in e p T b .

N. D. 6917. M a ri ic rpaT b  l 'y o e p a c s a r o  ro -  
p o 4 a K a z a m a ,  noKopHSiiiue n p o e u r b  Boń- 
TOBb 1'MHUb, EyprOMHCTp iBb M Hpe3H4eH- 
TOBb r o p o 4 oa b ,  a TaKme Bcb no.iaueiicKiH 
BtacTH, o pa3b,cKaHia 4 Bii»taMaro u itetBH- 
JSHMaro HMymeciBa, ó. apeH4 aTopa H3B-BCT- 
KOBaro 3a  1104a u b  4 epcBHii ILli.ie, Mnxaa.ia  
HetbKeHa, 3 a  KoropoMb, 110 KunraMb K a- 
4BU1CK0M ro p » 4 CKoii KaCH, UHCTllTCa He4 0 -
t n i K a  1 8 9 9  p .  3 3  K. u  o o o c t ^ y w m e M b  u e  
o c r a B H T h  y B b 4 0 M HTb  M a r i i c r p a T b .

T. Ka.inuib ,  17 O uraópH  1868 104a.
H. 4 . I Ip e 3H4 eHi'a, l a . inepTb.

60 K.

N. D. 6228. C y,\b Ilcnpam iwe t bHou l lo . i ’i- 
ifiu nb AmO.iuub.

Ocitnb IdaB-ioBCKin n.vioiout'k 38 tb r b
o r b  po4y ,  Bbp,iHcnoKl>4,iHiH Pn.wCKo-KaTo- 
tauecKaro u C)iy ib Epatepb, UMbKiutifl 40 
4 b  rb o ib  p o 4 y ,  ModceH . b p o n c  ioBb4 a- 
u i a  wenaTMH u t iM biou t iu  Alfred ®e tb4 uie- 
phi H3b ropo4 a /Ko.ikobku, op iin  Bopowb 
34buiiiHro Cy4 » o t i  6 ( I 8 j  O k t h ó p u  1867 r. 
HMblOutaro yme notnyK) c n . i y  3a H e 4 0 3 B 0 -  
t e a H o e  u Heapauii3bBoe .teueHie 110 576 c r a -  
l i a  y to m e H i a  o H a K a s o H ia i b  y r o u o B H h i i b  h  
HonpaiiHTetbHbixb no.nnepweHhi, O c u u b  Ila 
B/ioiicKiń 3-ii-BcBMHoMy apaury a Cpyub l’pa- 
4 epb 2 0  p. c. 4 -Hemiial'o uii-pama cb 4 ayxb- 
tbTHHMb na43opOMb MbCTHon iiątHnin.

1'. AioótHHb, 16  (28) CeniHÓpH 1868 r.
11 p e.t cb 4  a T e u b en: yio i u i ń Cy,tbn, 

P y u p eitb .
sjt ij:

Józef Pawłowski lat 38, katolik i Srul Gra­
der lat 40, starozakonny, .obaj żonaci, dziet­
ni, felczerzy, w m ieście Żółkiewce zam iesz­
kali, wyrokiem Sądu Policji Poprawczej w 
Lublinie z  dnia 6  ( 1 8 ) Października 1867 r., 
obecnie prawomocnym za błędne i niedo­
zwolone leczenie, skazani zostali z art. 576 
K. K G. i P Józef Pawłowski na 3 m iesiące  
aresztu, a Sról Grader na 2 0  rsr kary p ie­
niężnej, przy oddaniu obu pod dwuletni do­
zór policyjny.

Lublin d. 16 (28) W rześnia 1868 r.
SędziaPrezydujący, Ruprecht.

l i c y t a c j e  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 6800. ŃbAe?fKoe 1'yfyępncKOC 
UpaeAenie.

CHM1» tlO TiH B ^H eTfc , ‘łT O  BI* r ip i l  c y T C T B ill
ero, 4 (16; HoHopff 1^68 ro4 a, hmbeot-b npo-

H3B0 4 HTbCH nyoAHHHbie TOpTH Ha OT^any 
Bii Tpexił-/i liTHee Cb 20  Man (1 Iiohh) 1868 
no Tome HHC/io 1871 r. apcH4 Hoe co^epw a-  
uie hmmoóh iH-mpoBaHHaro HM£nin 3  
cocroamar<> wh 0/ibKyfiic«ioMTł y*fe34B np i i -  
na4/ieHiainaro MOHainHHMTł 4>paHUHCKaHKaiviił 
Bił KpaKOBTł. T o p rn  Ha aTo MMUHie Ha4- 
Hyt c h  ( in  (plus) o t ł  ryMMM 183 py6/ieft 
6 9 y2 Kon. yc/Touia Kił crnwił Topraw b m o -  
r y T t  6 w Tb pa3CMaTpniłaeMW Bił 0T4tM eHin 
I ocy^apcrBeHHwiTł UwymecTBił ce ro  I lp a -  
B4cHia. żKe/iafomie ynacTBoBarb b t > T o p ra i i ł  
o6«3aHW HBMTbCH BT» Ha3Ha HeHHblM CpoK’b H 
MliCTO C b y3 6 H HblM H 3ażlOl’ttMM paBHH 10*
mHMHCH */4 HaCTH 63HaMeHH0^1 Cy*tMM H Ha- 
4^ełKaii;nMH K.ua.111̂ 14Kai^ionn^łMii cbh4*B* 
TeAbCTuaMH na npa«o  apeH4 onai iia K33eH* 
HblX?ł HMBHlfi; HpH He MT» lipHCOBOKy IMfleT- 
Cfl, 4T0 eC/IH KI, TOpraMTł H BU TCH XOTH H 
0 4 H0 Aiuje h  npe^AojKMTE Bbiro^HyH)
Ku3Hbi UT>Hy, T o p i  u  6y4yTT, n p u m a  hm  co- 
c roH uu jH M tica  h  aa cHwi, h h KaK i ibnpe4 ^om e-  
Hia co  cTopoiih i  KOiiKypeHTouił He 6 y 4 y r b  
npHHHTbl.

l \  K s i ł u m ,  9 OKTa6pa 1868 r o 4 a.
BBpHo: $'E/ionpoM3M04HTeb, 

P y T K O B C K i H .

N. D. 6 9 0 2 .  M agistra t  M iasta  
W arszawy.

P odaje  do wiadomości powszechnej,  że 
w dniu 12 (24) L is topada r. b. o godzinie 12 
w południe,  odbędzie się w sali posiedzeń biu 
ra  M ag is t ra tu ,  l icytacja  in minus przez op ie ­
czętowane deklarac je ,  a po rozpieczętowaniu 
tychże na tychm iast  dalsza pomiędzy obecneoni 
konkuren tam i,  którzy  dek la rac je  swe złożyli , 
licytacja  głośna , od sumy ja k a  najkorzystn ie j  
zadeklarowaną zostanie, na dostawę w roku 
1869.

A. D la  Warszawskiej S t ra ży  Policyjnej .
1. S ukna  szarego pół c ienkiego arszynów 

2173, werszków 8, arszyn od ru b .  sr. jednego 
kop. t rzydziestu  pit ciu.

2. S ukna  ciemno zielonego w lepszym g a ­
tunku arszynów  3 ,5 8 1 ,  werszków 13, arszyn 
od rubli  trzech.

3 .  S u k n a  oranżowego arszynów 18, werszków 
6 , a rszyn  od rsr .  t rzech.

4. S u k n a  cienkiego szaro-niebieskiego a r ­
szynów 1921, werszków 4, a rszyn  od ru b .  sr. 
dwóch kop. dwudzies tu pięciu.

5. S u k n a  ciemno-zielonego w p oś ledn ie j­
szym ga tu n k u  arszynów 481, arszyn od k o p .  
dziewiędzies ięciu.

B Dla Warszawskiej S traży  Ogniowej.
1. S ukna  szarego żołn ierskiego arszynów 

1594, werszków 8 , arszyn od kop. sr. dziewięć­
dziesięciu.

2. S u k n a  szafirowego arszynów 76, w er­
szków 14, a rszyn  oa rub.  sreb. jednego  koj>. 
pięćdziesięciu.

3. S u k n a  pąsowego arszynów 7, werszków 
1, arszyn od rs. dwóch.

4  S u  n a  ciemno zielonego żołnierskiego 
arszynów 1114, werszków 6,  arszyn  od kep. 
dziewi ęćdzies ięciu.

5. S u k n a  czarnego arszynów 1303, w er ­
szków 14, arszyn od kop. sreb. dz iewięćdzie­
sięciu.

Mający przeto zamiar ub iegan ia  się o tako­
wą dostawę, mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. P rezyden ta  
mias ta  opieczętowane dek larac je  nap isane  p o ­
d łu g  wzoru niżei zamieszczonego, a  w tych 
wyraźnie l i terami, bez skrobania,  poprawek 
i przekreśleń wypiszą jaki o ds tępu ją  procent 
od cen powyżej poszc^ególnionyeh, a  do n iniej­
szej licytacji  podanych.

Nadto do deklaracji  winien  być dołąezony 
kwit  Kasy Głównej Ekonomicznej m ias ta  War­
szawy na  złożone w tejże vadium w ilości rs. 
2 ,220 i na koszta  ogłoszenia rs. 12. k tó re  n ie -  
utrżymującernu się przy  licytacji ,  na tychm ias t  
zwrócone będą.

Bliższe w a r u n k i  dotyczące w  mówi* będącej 
l i c y t a c j i ,  o r a z  W z o r y  są do p r z e j r z e n i a  w Wy­
d z i a l e  Administracyjnym k a ź d ^ d z i e n n i e  wy­
jąwszy d n i  ś w i ą t e c z n e .

Wzór do dek laracj i .
W sku te k  ogłoszeń a z dn ia  . . . • P04aj9 rłl* 

u ie j8zą deklarację ,  iż podejmuję si^ dostawy 
na  potrzebę roku 1809 . . • • (wypisać szcze­
gółowo dostawę z cenumi z ogłoszenia i o 1- 
s tępu ję  od takowych cen procentów NN. ( p i ­
sać li tsraoii)  poddając się wszelkim obowiąz­
kom i zastrzeżeniom w warunkach  licytacyj­
nych zamieszczonym. Kwit na  złożone w K a ­
sie Ekonomicznej m iasta  Warszawy vadium 
w ilości rs.  2 ,220 i na koszta ogłoszenia r s .  
12 p tzy  n iniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie  j e s t  w N. pisałem 
dnia N. . . .

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
W arszawa d. 17 (29) P a ź łz ie rn ik a  1863 r. 

p. o. Prezydenta,
Jcneralnego Sztabu, 

Jenetał-Major, Witkowski.
Naczelnik K aucelarj i ,  Z iz itowiecki.

N. D. 6722. Magistrat Oliwia Warszawy .
Podaje  się do wiadomości powszechnej,  że 

w dniu 5 (17) L is topada  r. b. od godziny 12 
w południe,  odbywać się będzie w sali posie­
dzeń Magistratu  m iast  i  W arszawy w pałacu 
Namiestnikowskim, publiczna licytacja na 
sprzedaż nieruchomości poprzednio przez ^  
D yrekc ją  Ubezpieczeń zajmowanej w W arsza­

wie pod Nr. 2324 przy rogu ulic Dzikiej i No» 
wolipki położonej.

Licytacja odbywać się będzie głośna i roz­
pocznie s;ę od sumy r*. 36,508 kop. 2,7, wyra» 
źn.e rsr. trzydzieci sześć tysięcy pięćset ośm  
kom. dwadzieścia siedm.

Wolno jest niesttiwającym do licytacji skła­
dać na ręc-i Prezydenta miasta w sali posie­
dzeń Magistratu w dniu do licytacji oznaczo­
nym do godziny 1 2  w południe, deklaracjo 
opieczętowane na papierze stemplowym ceny 
kop 60 podług podającego się poniżej w zoru , 
wyraźn e bez skro bań i przekreśleń napisane, 
których otworzenie nastąpi zaraz po ukończe­
niu licytacji głośnej.

P* zy^tępujący do licytacji obowiązany je s t  
; do pouanej deklaracji dołączyć dowód na wnie­

sione do Kasy Głównej Ekonomicznej miasta 
Warszawy * i)0 fj0  g anku Polskiego va iium 

i rs. 6,651 '•'.Yraźrue rubli srebrem trzy t Tsiąco- 
sześćset pięćdziesiąt jeden, które złożone być
mogą gotowizną albo listami likwidacyjnemu, 
lub iunemi p tpierami Cesarstwa lub Królestwa, 
albo też listami zastawnemi Towarz /stwa Kre­
dytowego Ziemskiego podług nommalnej ich 
wartości, przy dołączeniu zarazem kuponów 
bieżących od papierów procentowych. Wy­
płata sumy szacunkowej za powyższą nieru­
chomość złożoną będzie w sposób następu­
jący1

a) ł/3 część szacunku do licytacji oznaczo- 
neg i, to jest w zaokrągleniu rs. 12,170, wyra­
źnie ruo. sreb. dwauas le tysięcy t»tJ sieum— 
dziesiąt, natiywca najdalej w ciągu dni 30 od 
daty zawiadomienia go w zatwierdzeniu licy­
tacji wniesie do Kasy Głównej Ekonomicznej 
miasta Warszawy gotowizną, listami iikwida- 
cyjnemi albo innerni papierami publiczueoai 
podług kursu giełdy Warszawskiej.

b) Pozostała 2/ 3 części ^nmy do tej licytacji 
oznaczonej, wraz z przewyżką postąpioną na 
1 cytacji obowiązany będzie nabywca przy ure­
gulowaniu na jego imie hypoteki, nabytej nie­
ruchomości zabezpieczyć w dziale IV wykazu 
hypotecznego w pierwszem miejscu przed 
wszystkiemi innemi wierzytelnościami i od 
długu tego opłacać do Kasy Ekonomicznej 
miasta Warszawy 5%  tytułem procentu eraa 
2 % na umorzenie kapitału pod skutkami egze­
kucji administracyjnej.

Nabywca obejmuje tę nieruchomość od daia 
zatwierdzenia kontraktu przez właściwą wła­
dzę i od tej daty wszelkie z niej dochody oraa 
podatki i ciężary do niego należeć będą.

Szczegółowe warunki sprzedaży powyższej 
nieruchomości, przejrzane być mogą każdo- 
dzieauie oprócz świąt w godzinach służbo­
wych w Wydziale Administracyjnym Magi­
stratu.

O setnie zaś tej nieruchomości K.ażdy prze­
konać się może na miejscu.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia MagisUatu miasta 

Warszawy o odbyć się mającej w dniu 
r. b. pubu• zuej licytacji na sprzedaż moratdio- 
mości pop zednio przez b. Dyrekcję Ubezpie­
czeń zajmowanej w War?zawie pod Nr. 2324 
przy rogu ulicy Dzikiej i Nowolipki położonej, 
składam niniejszą deklaracją, że za tę nieru­
chomość postępuje rs. (wypisać liczbami) wy­
raźnie (wypisać sumę literami) poddając się 
wszelkim warunkom do tej sprzedaży przez 
Magistrat przepisanym.

Kwit Kasy (wypisać nazwanie Kasy) na zło* 
żone vadiuir. w kwocie rs. (wypisać liczbą i li­
terami załączani

8 td e  moje zamieszkanie jest w NN. pisałem 
dnia . . . m iesiąca............. 1868 r.

(p-dpisać wyraźnie imie i nazwisko-. 
Waiszawa dnia 1U (*22) Października 1868 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego 8 ztabu,

Jenerał-Major, Witkowski.
za Naczelnika Kaucelarji, Dawidowski.

N D. 6904. Magistrat .32 taszo 
Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, źe  
w dnia 11 (23) Listopada r. b. o godzinie 12 
w południe odbędą się w Sali Posiedzeń  
Magistratu licytacje in minus przez opiećzę- 
towane deklaracje na opalanie kotłów w 
dwóch gzlachtuzach w Warszawie i w jednym  
na Pradze w ciągu lat trzech to jest od dnia 
1 (13) Stycznia 1869 r., do tegoż dnia * mca 
1872 r. od wynagrodzenia na rsr. 6,081 wy­
raźnie na rsr. sześć tysięcy ośmdziesiąt je­
den rocznie ustanowionego w warunkach za­
mieszczonego i do niniejszej licytacji poda­
nego.

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta ­
kowe przedsiebierstwo mogą złożyć w czasie  
i miejsca wyżej oznaczonym na ręce P .°» 
Prezydenta Miasta opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczonego, 
a w tych wyraźnie literami^bez skrobania, po­
prawek i przekreśleń, wypiszą jaki odstę­
pują procent od aumy w warunkach i powy­
żej zamieszczonej, • a do niniejszej licytacji 
podanych.

Nadto do deklaracji dołączony być winien 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej Miasta
W arszaw y na  z łożone  w t e jże  vadium, w ilo­
ści T3 603 i na k o sz ta  Ogłoszenia rs 1*2 , któ­
re n ie u t r /y m u ją c e m u  się przy  licytacji, na­
ty c h m ia s t  zwrócone będą.

Bliższe waruaki dotyczące w mowie bę­
dącej licytacji są  do przejrzenia każdo-
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dziennie w W ydziale Administracyjnym wy­
jąw szy dni świątecznych

Wzór do deklaracji- 
W skutek ogłoszenia z dnia podaję

niniejszą deklarację, iż podejmuje się opala­
nia kotłów w dwóch szlachtuzach w War­
szawie i w jednym na Pradze przez ciąg lat 
trzeoh to jest od dnia 1 ( '3 )  Stycznia 1859 r. 
do tegoż dnia i mca 1879 r. za rs. 6,081 wy­
raźnie za rub. sr. sześć tysięcy ośmdziesiąt 
jeden  rocznie i odstępuje od takowego wy­
nagrodzenia procentów NN- (pisać literami) 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w warunkacn licytacyjnych zamiesz­
czonym.

Kwit na złożone w kasie Ekonomicznej 
miasta Warszawy vadium w ilości rs. Uo8, 
i na koszta ogłoszenia rs. 19 przy niniej­
szym załączam.

8 ta łe  moje zam ieszkanie je s t w N. pisałem  
dnia N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko ) 
W arszawa d. 17 (39, Paźdz ern ika 1868 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnegu-si U bu,

■lenerał Major, Witkowski.
Naczelnik Kancelarii, Zdzitowiecki.

N , T ) . 6 € 0 7 . M a g is tra t M ta a ta
Warszawy

idaje się do wiadomości powszechnej 
w dniu 31 1’aździermka, (13 L istopada) 
dżinie dwunastej w południe odbędzie 
w sali posiedzeń M agistratu  licytacja 
lus p rzez  opieczętowane deklaracje, na 
letnie, to je s t  od dnia 19 G-rudnia (1 Sty- 
a ) 1808/9 roku  do tegoż dnia i mca 
1/71 r  wydzierżaw ienie posesji Nr. 2810 
'arszaw ie przy ulicy Tam k > położonej, 
zecz zaległych podatków zajętej, a  to od 
y rs r . 1036 wyraźnie na rub li srebrem  
,c dw adzieścia sześć rocznie ustanowio-

N. D. 6303. May u trat M iasta
Warszawy.

P odaje  się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 7 t i 9 ‘ L istopada r. b. o godzinie 12 
w południe odbędzie się w sali posiedzeń 
M agistratu licytacja in minus, p rzez op ie­
czętow ane deklaracje, a  po rozpieczętow aniu  
tychże, natychm iast d a lsza  pom iędzy obec- 
nemi konkurentam i, k tó rzy  deklaracje z ło ­
żyli, licy tacja głośna, od sumy, jak a  najko­
rzystn iej zadeklarow aną zostanie, na d osta ­
wę w ciągu roku  1869, to je s t  od d n ia  1 (13) 
S tycznia 1869 r. do tegoż dnia i m iesiąca 
1870 r.

A . D la Z arządów  Cyrkułowych Policji 
W ykonawczej i S traży  Policyjnej.

1. Drzewa sosnowego sążni półkubicznych 
2c4!66, sążeń od rsr. czterech kop. p ięćdzie­
siąt,

*J.- Świec łojowych funtów 6,509, funt od 
kop. ośm nastu.

3. M ioteł do czatowni sz tuk  288, sz tuka 
od kop. jednej i pół.

B .  D la S traży Ogniowej.
4. Drzewa sosnowego sążni półkubicznych 

660, sążeń od rsr. czterech  kop p ięćdzie­
s ią t.

o. Świec łojowych funtów 8 ,i0 6 , funt od 
kop. ośmnastu.

6 . Ruzg b rz ' zowycu na wichy i m :otły  ko­
m iniarskie fur 350, każda 30 pęków mocno 
związanych, obejm ujący każdy grubości w 
średnicy werszków 12, fu ra  od rsr. czterech.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o ta ­
kową dostawę, mogą złożyć w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczo tym na ręce  p. o. P rezy­
d en ta  M iasta opieczętowane deklaracje, n a ­
p isane podług wzoru niżej zamieszczonego, 
a  w tych wyraźnie literam i, bez skrobania, 
popraw ek i przekreśleń, wypiszą, jak i o d stę ­
pu ją  procent od cen powyżej wyszczególnio­
nych i do niniejszej licytacji podanych

N adto, do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonom icznej M iasta 
W arszawy na złożone w tejże vadium w ilo­
ści rs. 18 >0 i na koszta ogłoszenia rs. 12, k tó ­
re  nieutrzym ującem u się przy licytacji n a ­
tychm iast zwrócone będą. •

B ljższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w wydziale ad m i­
nistracyjnym  każdodzieanie wyjąwszy dni 
św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia podaję 

niniejszą deklarację, iż podejm uję się dasta- 
wy w ciągu roku  1869, to je s t  od dnia 1 (13) 
Stycznia 1869 r. do tegoż dnia i m iesiąca 
1870 r  (wypisać szczegółowo dostaw ę z ce­
nam i z ogłoszenia! i odstępu ję  od cen ta k o ­
wych procentów N. (wypisać literam i), pod­
dając  się wszelkim obowiązkom i z a s trzeże ­
niom w warunkach licytacyjnych zam ieszczo­
nym. Kwit na złożone w kasie Głównej E k o ­
nomicznej m iasta W arszawy vadium w ilości 
r sr. l,83o  i n a  koszta  ogłoszenia rs. 12 przy 
“ ■ w * * ,  załączam
dnia N ino^e zam ieszkanie w N. pisałem

W itkowski 
NaczelnikK ancelarji, Zdzitowiecki.

nej. w warunkach zamieszczonej i do niniej- • 
szej licytacji podanej. ii

Mający przeto zamiar ubiegania »ię o ta- ; 
kową dzierżawę, mogą złożyć w czasie i j 
miejscu wyżej oznaczonym na ręce p. o Pre- , 
zydenta miasta opieczętowane deklaracje, i 
napisane podług wzoru niżej zamieszczone- g 
go, a w tych wyraźnie literami bez skrobania, < 
poprawek i przekreśleń, wypiszą ofiarowaną i 
przez siebie sumę rocznej dzierżawy

Nadto do deklaracji winien być dołączony j 
kwit kasy głównej ekonomicznej miasta War­
szawy, na złożone w tejże vadjnm w ilości ; 
rsr. 102 i na koszta ogłoszenia rsr 10, któ- j 
re nieutrzymującemu się przy licytacji, n a ­
tychmiast zwrócone będą

B liższe warunki dotyczące w mowie będą­
cej licytacji, są do przejrzenia w wydziale ’ 
administracyjnym każdodziennie, wyjąwszy 
dni świąteczne. a <

Wzór do deklaracji. j
W skutek ogłoszenia z dnia 7 (19) Paź­

dziernika podaję niniejszą deklarację, mo- ‘ 
cą której obowiązuję się wziąść w dwu- j 
roczną to jest od dnia 19 Grudnia (1 Sty­
cznia) 1868/9 roku do tegoż dnia i mie- , 
siąca 1870/71 roku w dzierżawę posesję pod ; 
Nr. 2840 przy ulicy Tamka położoną, ofia­
rując za takową rocznie dzierżawy rsr. N. N. 
(wypisać literami) poddając się wszelkim  
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonym. j

Kwit na złożone w kasie głównej ekono­
micznej miasta Warszawy vadium w ilości 
rsr. 102 i na koszta ogłoszenia rsr. 10 przy 
niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. pisałem  
dnia N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko)
Warszawa d. 7 (19j Października 1868 r. ; 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu,

Jenerał Major Witkowski.
Naczelnik Kancelarji Zdzitowiecki.

,N. D 6556. Hana.thnuKb HempoKoertKato j

Bo HcnojmeHie npegiiHcanis IleTpoKOBCKa- 
ro PyóepHCKaro 11 paBJieHis ot® 27 CeiiTaópa 
(9 Okthóph) 1868 r. aa 6163 HanajtbHHBt
lłeTpoKOKCKaro y®3j;a oG®HBjmeT® noBceoó- 
mee CBtfleHie, hto 4 (16) Hosópa 1868 r. cu,
11 qacoB® yTpa b® neTpoKoBCKOM®y®3j(HOM® 
ynpaBjieHiu GyjjyT® npoii3Boj(HTCH H3ycTHoe 
miocpegCTBOM b 3auesaTaHHUXT, oótaBjieHia j 
TOpnt (in plus) na OTgauy B® apeHgnoe co- ; 
gepmanie npouHHaifioHHbix® goxogOBt Hattpe- I 
cibKhckhxt* 3eMJinxi, cpoKOM® c® 20 AisrycTa i 
(1 Cein aópfl) 1868 r. no I (13 ) SHBapa 1870 :
r o g a  bt, c J i i g y io m H X 'b  hmThhx® I le T p o K O B C K a - 
ro  y ta g a  ct> rogmiBofi cvmu:

1. jłiiyatÓHite 276 p. 10 it.
2. fiaiiBJie 77 p. 70 k.
3. Ilt'.ixaTytu'K'l.. 1092 p.
4. BopoBa 289 p. 80 k.
5. EyKHbi 88 p. 20 k,
6. Burnt 73 p. 50 k.
7. BynOBe 161 p. 70 k.
8. XaOtaHite 312 p. 40 k.
9. I'ojem e 203 p. 70 k .

10. I’opiBKOBHne 228 p. 90 u.
11. I’opiKKOKH'lKH 90 p. 30 K.
12. PocmiHBtt 62 p. 50 k.
13. Xyipicito 128 p. 10 n.
14. Hpocru H I  P- 30 k.
15. KajteHciit 679 p. 35 k.
1(5. Koni-.myB-b 5 i ) p ,  25 k.
17. .diooHTybt. 77 p. 70 it.
18. JleHb-aiia 686 p. 70 k.
19. HeHh-nncKo 371 p. 70 h.
20. MaiiuyB-b 174 p. 30 k.
21. Mhkojhuhuc 218 p. 40 k.
2 2. MiueHiBT. 390 p. 60 k.
23. Hexunue 212 p. 10 k.
24. IleguuiMHa 77 p. 70 it.
25. llapmHeBHue 1031 p. 10 k.
26. IIogBOgbi 111 p- 30 it.
27. nocTeuKamme 154 p. 35 k.
28. l ’ocnata 410 p. 55 it.
29. CouaKyBt 75 p. 60 k.
30. CoóaityEeKT, 198 p. 45 it.
31. CpOMOTica 157 p. 50 k.
32. Tiiapsoc.iannnc 77 p. 70 it.
33. BituhKomeBHiie 77 p. 70 k.
34. Bojni-KpyuiHHCKaa 29 p. 40 k.
35. jKepoxona 176 p. 40 it.
CoHCKaTe-JHMH k® uroń apeH/i® sioryTb

flblTb II IipeCTbHHe.
Jliina iKezaiomia npioóptTi, np asa  Ha apen- 

gy npOUHHUUiOHHUXT. gOXOgOBT, Cl, rOgHBHOIO
ynjaToio 6oa®e 150 p. c. o6s3anbi go na- 
CTynjieHia ToproBi, npegcTaBHTt ho hmh Ha- 
naJibBHKa IleTpoKOBCKaro Vt.sga 3aiieHaTaH-
itoe oótdBJieHie (deklarację i no iipanaraeiiiofi | 
y cero ®opn® e® iipnaoHteHieii® kt, ouoMy Ka- ) 
ziia'ieiicKoii KBHTaHuin CBHgkTeiibCTByiomeft ‘ 
o n3noct. uwt, sajiora (vadium) paBiimomaro* j 
ca ■/,(, hucth 03iiauenBaro gza TOprOB® go- [ 
xoga.

OGxKBaeHia He3aneaaTaHHue, HanncaHiiue j 
Be no npnaaracMoS o o p n t, HeneTKO n aeacHO I 
ct, 3aaepKHyTbiaiii 
ocoóbia yciioBia

H3B0gCTBh H3ycTHuxT, TOproBt Ha 3aapeHgo- 
BaHie nponiiHauiu c t  rogHTHOio ymaTOio ivie- 
H-Łe 150 p. c. 0ÓS3aHbi aBHTCa hhtho h npeg- 
CTaBHTb HajiKUHUMH geHbrasis 3 a io r t  paBHa- 
ionfifica TOiKe ‘/io aaCTH 03HaneHHaro gna TOp- 
rOBt goxoga.

O nogpoO iiuxt y cao n iax t ynoManyTi.ixt 
TOprOBt MOJKHO J’3HaTI, B t IleTpOKOBCKOMt 
yisagHOMt ynpaB aem a bo Bpena 3anaTifi uh- 
HOBHIIKOBt.

IIpegBapaeTca uto ygepataBmifica Ha rop- 
r a x t  sa ii03gH0e BBegeHie ero B t nojb30BaHie 
uponiiHauieio He óygeT t npocntpaTb HHKaKoft 
npeTeH3in u SygJiTt goBOjihCTBOBaTbca TkMt 
goxogoMt KaKoft esiy nepegaHt OygeTt a h -  

neM t nojib3yiomiiMcs btoio CTaTbeio.
fiiopna oOtHBjieHis.

B cntgcTie nyójiHKaniH (OTt Tanoro to  hh- 
c u a )  npegCTaBjHm umt, ou tH iijen ie  B t TOHt, 
hto oÓ33UBaiocb B3STh B t apeHgHoe cogepwaHie 
nponHHaniOHHue gexogu Ha KpecTbUHCKHXt 
3eMjmxt n t  niit.nin (BMCTaBHTb Ha3BaHie h- 
Mf.Hia) na npeHa (BunncaTb npoaHCbio eo ria - 
cho oótnBjieHiio) 3a rogaiHyio nzaTy (B t 
CTOJibiso to )  UHcaTb npocTbio) nogBipraH ce- 
ÓH BCliMt O0H3aHH0CTilIMt H KOHgHgiHMt HO- 
MtuteHHbiMt B t ycaofiiaxt.

Ilp it c e n t  npHtiaraio EBirraimiio, TaKoro 
to  KasHaneflCTBa) bo b3hoc6 3azora B t kojih- 
necTBt (BUcraBHTb KOżunecTBO nponnci.io) 
KaKOBoa sa jio r t  B t  cuynak, ec.ia rop rii He 
ocTaHyTca sa mhoio, a atoaaio no.jy>iHTb oópa- 
tho (h jh , npomy OTOcjaTb no noiTfc Ha uofi 
c seT t, B t Tanoe to  hBcto)

IIoCTOHHHOe MfcCTO iEHTejbCTBa MOCXO B t 
(uOHMeHOBHTb Micro BtHTejbCTBa)

OOtaBzcHie HanacaHO B t ropogh (gepeBHi 
NN. uOHMiHOBaTb, nacjia, Micaua h roga). 

(uogiiacaTb ana  a aajm jiio)
... * * *
"  wykonaniu reskryptu  Rządu G ucernjal- 

njalnego Petrokowskiego z dnia 27 Września 
(9 Października) 1868 r. Nr. 6163, Naczelnik 
Powiatu Petrokowskiego, podaje do powsze­
chnej wiadomości, że w dniu 4 (16) Listopada 
1868 r. poczynając od godziny 11 z rana w biu­
rze Naczelnika Powiatu Petrokowskiego, od­
bywać się będzie głośna in plus, tudzież przez 
opieczętowane deklaracje licytacja na dzierża­
wę dochodów propinacyjnych na gruntach wło­
ściańskich na czas od d. 20 Sierpnia (l Wrze­
śnia) 186S r. do dnia 1 (13) Stycznia 1870 r. 
w następujących dobrach w Powiecie Petro- 
kowskiai położonych od sumy rocznego do­
chodu.

1. Drużbice * is. 275 k. 10.
2. Dziwie „  77 „  70.
3. Belchatówek „  1092 „ — .
4. Borowa „  289 ,, 80.
5. Bujny ,, 88 „  20.
6. Byki ,, 73 ,, 50.
7. Bukowie ,, 161 „  70.
8. Chabielice ,, 512 ,, 40.
9. Golesze „  203 „  70.

10. Gorzkowice ,, 228 „ 90.
11. Gorzkowiczki ,, 90 ,, 30.
12. Gościnna „  52 ,, 50.
13. Hucisko „ 128 „ 10.
14. Jarnsty  „ l i i  „  30.
15. Kamiesk „  679 „  35.
16 Kocieszów ,, 572 „  25.
17. Lubiatów , 77 „  70.
18. fcękawa „  686 „  70.
19. Łękińsko „ 371 „  70.
20. Majków „  174 „  30.
21. Mikorzyce „  218 „ 40.
22. Milejów „  390 ,, 66.
23. Niechcice „  2 l2  „  10.
24. Niedyszyna „  77 „  70.
25. Parzniewice „ 1031 „  10.
26. Podwody „  l n  „  30.
27. Postękalioe ,, 154 ,, 35.
28. Rosprza
29. Sobaków 75 „  60.
30 . Sobakow ek
31. S rom otka
32. Tw ardosław ice
33. W ilkoszewice
34. W ola K ruszyńska  
33. Żerochow a

198
157
77
77
29

176

45. 
, 50. 

70. 
70. 
40. 
40.

cnoBaMH h sanaioHaioiuie 
H  OCOBOpKH, p aB H O  H p iIC ja H -  

Hbie H.'III nogami Kie no3iKe osuareHuai o gaa 
ToproBi, cjioKa iipn3HaHM OygyTt ae gfiił-
CTBHTejbHhlMH.

JIana Se ateiiaiomiii yuacTBOBaTb B t upo-

0  dzierżaw ę n in iejszą mogą w spółubiegać 
gję i włościanie.

Osoby m ające chęć nabyć p raw a do dzie r­
żawy propinacji z szacunkiem  rocznym  rsr. 
150, obowiązane są przedstaw ić przed rozpo­
częciem licy tac ji pod adresem  N aczeln ika P o ­
wiatu Petrokow skiego zapieczętow aną d ek la ­
rac je  nap isaną  podług załączającej się tu  fo r­
my z d»łącztn iem  do takow ej dek laracji kw itu 
K asy Skarbow ej świadczącego o złożeniu va­
dium  równego */10 części oznaczonego do tej 
licy tacji dochodu.

D ek la rac je  niezapieczętow ane, nap isane  nie 
w edług załączającej się form y, n ie w yraźnie 
i nie jasno , bądź z przekreślonem i lu b  popra- 
wionemi w yrazam i j a k  również d ek la rac je  za ­
w ierające w sobie szczególne zastrzeżenia 
i w aruunkł oraz dek larac je  podane lub n a ­
desłane po term inie w yżej w yrażonym  przy­
ję te  nie będą i za n iew ażne uznanem i zo­
staną.

Zaś osoby m ające chęć zadzierżaw ić p rop i­
nacją  z k tó rej dzierżaw a roczna n ie przenosi 
sum y rs. 150 obowiązane są p rzybyć osobiście 
n a  odbywać się m ającą g łośną in plus l ic y ta ­
cję i przedstaw ić vadium  takż  ? lównc l/ i0 
części oznaczonego do te j licytacji dochodu.

O szczegółowych w arunkąch  tej dzierżaw y

| i licy tac ji, m ożna po wziąść wiadomość w biu* 
j rze N aczelnika Pow iatu Petrokow skiego  w gc** 
I dżinach służbowych
I U p rze d za  się. że  u trz y m u ją c y  się  p rz y  dz iu r- 

żaw ie n ie  będ zie  ro ś e ił ao S k a rb u  żad n e j p r e ­
te n s j i  za  późne  o d d a n ie  m u  z ad z ie rżu w io n y ch , 
dochodów  i p o p rz e s ta n ie  n a  ta k ic h  k o rz y ś c ia c h  
j a k i e  m u o dda  ten , k to  rak o w y m i d o c h o d a m i 
ad m in is tru je .

W zó r do d e k la ra c ji .
W  s k u te k  o g ło szen ia  z d n ia  (w y ra z ić  d a t ę )  

p o d a ję  n in ie jszą  d e k la ra c ję ,  iż o b o w iązu ję  s i ę  
w ziąść  w d z ie rżaw ę  dochody  p ro p in a c y jn e  w  
d o b ra c h  (w yp isać  nazw ę  dóbr) n a  c za s  (w y ra ­
zić  te rm in  zam ieszczo n y  w obw ieszczen iu ) za. 
u iszc zen iem  co roczn ie  ( tu  w ypisać l i te ra m i s u ­
m ę p rz e z  s ieb ie  o fia row aną) poddając  s ię  w sze l­
k im  obow iązkom  i zas trzeżen io m  w w a ru k a c h  
lic y ta c y jn y c h  o b ję ty m .

Z aśw iad c z e n ie  K asy  (N .) n a  złożone w n ie j  
v a d iu m  w kw ocie  (w y ra z ić  l ite ra m i ilość z ło ­
żo n eg o  v a d iu m ) k tó re  to  v ad iu m  w ra z ie  n ie ­
o trz y m a n ia  s ię  n a  lic y ta c ji s am  odbiorę  ( lu b  
o k tó re g o  p rz y s ła n ie  do (N .) za  p o ś re d n i­
c tw em  s ta c j i  p o cz to w e j (N .) n a  m ój k o sz t upra.- 
iz  a tu ).

fe ta le  m o je  z a m ie s z k a n ie  j e s t  (w y p isać  m ie j­
sce z am ieszk an ia ).

P is a łe m  w (N . d n ia  N. m ies iąca  N. ro k u  N . 
w y ra z ić ) .

P o d p is a ć  im ię  i nazw isk o .
P . IleTpoKO B i, 5 (17) O k t h Sp h  1868 r .

3 a  H a u a j ib H H K a  I le T p o K O B C K a ro  ył,3 ,ąa , 
nOM OIHHHKT, e r o ,  rap a C H S IO B T ,.

N . D. 6945. Haua.ibHuirb B .ioĄtiecK aio  
yis3Ąa.

CooóutaeTCU bo B ceo ó iitee  CBTj/jUHie Ha o -  
cHOBaHiii iipe rd iH caH in  C-B.TvenKaro 1 'yóepH - 
cK aro  U p a ii.ie n in  o t t ,  A s r y c r a  10 411a  c  r .  
aa  N. 5569, 6 y 4 eTT, n p o n 3 B0 4 n T i.c n  bo  B .io - 
4 aBCKOMH y H 3 4 tioTT. yupaB .ieH iH  5 H o a ó p a  
c . r .  BT, 12 ąacOBT, y r p a  T o p n i  b t .  II c p o K S  
(in  m inus) nocpe4CT80MT> 3aneT aT aH H M xi.
o 6T,HBaeHiii Ha 0 T4 aHy ct> n o 4 pH4 a nocTpoił-
KH SIHCHWIT, PH40HT, II CKOTOÓOHHH.

Topru BauHyTCH o t b  cy.MMM 1,546 pySneił 
9 5 ’/2 K.;J t .  e. 972 p. npe4H a3H aieH H O H  n o  
c .w e t*  n a  n o cT p o iiK y  c k o t o 6 o h h h  h  57 4  p .  
9 4 ‘/ 2 k .  Ha n o c T p o iiK y  m b c h h x t,  p n 4 0 BT,. 3 a  
rR M t w e ^ a w m ie  npiiH H Th y u a c r ie  b t, Top- 
raxT, ooH3aHw n pH .iom riT i, k t ,  c b o h m b  061.- 
H B .iehjhsit, Ka3Ha>ieHCKyro KBHTaHijiK) h *
aaaon, 4 e H b m  154 p . 69'/2 k . ,  oóT,Hii49Hie. 
4 0 4 » h o  6 h ti>  n iicaH o  u eT ito  h  6031 , b c b k i i i t ,  
o u ih ó o k t ,  h  n044HCT0KT> uo  n p H 4 a ra e M o a  
y cero  •op .w B  n p e4C T ati4eH noe  me He c n o e -  
BpeMeHHo H4H me c t ,  oTC T ynneH ieM i o t ł  
«opM hi He 6 y 4 e tT . upiiH siTo.

n « 4 P o B H H ( V  y c a o B i H  kt> T oprasiT , w o r y T l ,  
6 u tb  eme4HeBHo 3 a HCKHtoieHieMT, Tafie/iŁ- 
HhJiT* u np834 iiH 4H B ix ii 4 Hew p « C M arp d u ae*  
Mbl BT, B /l0 4 aHCK0 MT, y-B 34H O M T , ynpaBH eH iH . 

<4>op.Ma oóT,HB,ienin.
Bc4"B4CTBie ońKHB/ieHia B ,io4 aBC K aro 

y ® 3 4 H a r o  y n p a a a e H i f l  o t t ,  . . . .  1868 r «  
N . 4 a i o  p o c m i c K y  b t ,  t o s i i ,  h t o  oÓH3y i o c b  
npHHHTb na c e ń a  n o c T p o f i x y  m b c h m i t ,  p g .  
4 0 BT, H CKOToooiiHH bt, n p o 4 o a m eH it i  3-m-b-  
cH 4H aro  c p oK a ,  c i H T a n  o t t ,  )’T B e p m 4 e H ia  
T e p r o B a r o  4 H c r a  3a cyMMy N. p. N . k.) , n p o -  
11HciK> H l(H «paM H, npHHHMaH n a  c e ń f l  hcTi  
ycHOBia n p e 4 T,nn,ieHHhis mht; 40  o T K p w r i s  
ToproET,,  KOTopNH H noHHTT, H OllblMT, n 0 4 ~ 
HHHaiocb, K a c o u y io  K3HTaHi(iio Ha BHeceH-  
Hbifi MHofO 3 a 4 o r Ł  1 5 4  p. 6 9 y i  K. n p H . ia ra to  
n p n  ceMT», o t ,  t h m t ,  h t o  bt , cztynaT; c c  m  T o p -  
TH HeoCTBHyTCB 33 MHOK), CaMT, 4H 4H 0 n o 4y -  
n y  T aK oByio  oS paT H o, bt, c n y n a t  npHc.raHtH  
o 6T,HBweniH n o  noHTT, o 6x n cH H T b  oTOC4aTt» 
4H 4 eH b r n  o ó p a T H o  co n C K a T e r io ,  Ha h to ,  
4 0 Hmna 6 biTh hm t, n p i i . i o m e e a  y n  laTa Ha  
noHroBbiH  n o u ia H H h i ,  h .h i 3 a 4 e p m e i h  40  n o -  
4 y n e H i n  t u k o b o h  h h h h o  concK aTe.re .W b. I Io -  
CTOHHHoe IKHTSHbCTBO Woe BT, N N ., I l H C a H O  
BT, N N . MT5CHL(a, HHC4 3 , r o 4 a ,  n o 4 HHC3Tfc 
COOCTBeHHOpyHHO HMH 11 «>a>IH3IK).

r .  B io 4 aB a, OKT«6pa 15 4 HH 1869 r.
3a H an aab iiB K a  yu34a, I I o m o ih h h k t , ,  

   _ ( •  . . . .  . ) ._____
N. D. 6946. HQ'taAhHUKh F u /ih fdcku?o  

J ń  3 4  a.
Ha o c H o n a H in  npe4 iiHcaoin B a p m aB C K a ro  

TyGepHCKaro rip a B  ieHio o t t ,  31 A urycT a n  3  
cero OKTSÓpa 3 a N. 5445 m 65II, ocH ouaa- 
HhliT, Ha npe.THoweHiH) 4>HHai:coBaro y n p a -  
B,ieHiH o t t ,  14 (26) CeHTBÓpH c. r. 3 a N. 
31499, nocTaiMHKi bo BCEoSm ee cBT.4®Hie, 
HTO BT, CpolfB  31  c e r o  OKTHÓpn m> 3 Haoa 
no r io a y 4 HH bt, ro p .  P a 4 Hea'B bh y ,B34H0M,B 
ynpaBaeHiH, 6y4 yTT> npoH3Bo4,,TCH T 0 P r u  
n o c p e 4 CTBOMT> aaneHaToHHUXT, 3aflB/ieHiH, 
H anHcaHHbijT, Ha rep ó o B o ń  6 yM ar®, c o u ó p a -  
3H0 Hlime npHaaraeiioii aopw E , Ha oi4aH ry
BT, apeii4y n p a n a  n p o 4 am n nH T fii c t, _0  Ab- 
r y o r a  (1 C c h th ó p h )  c r. n o  1 (13) HHBapii 
1B70 r. bt, caT54yioinHXT, n.wBHiflsT, c t ,  npa- 
Ha4 .iem au(n.nH  kt> h h m t, m T -c th o c th m m , a
HMeHHo:

1. Bt, MsoóaHbcKoił imuhTi, b t, iiiWBHin 
ycTpoHTJ, CT, WBCTHOCTHMH KO.IOIlifl J 'o T p o - 
h ® ,  1) 0 4 3 ® H CapiiOBKa OT® cyMMhi 182  p y ó .

2 . B® CeH4 JHiicKoii im h h ® , b t ,  v isit,H iu
B0433HOI1O C® .ViTCTHOCTHvtll A 40.1I,*h >1® h
Ah»4 b h k o b o  o t ®  cyMMbl 266 p y ó .

3. B® CipauieBCKOH i m  11 u®, B® mmThIh 
Kołiei(K® C® MTCTHOCTHMH l '0 4 e H 4 p hl K o .
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WeUKT., B u c e K e p H i i ,  M^ruHeKX, O n e a f lH K B ,  
D o m a i i ł i ,  BHNi;eH TOBo 3 anycTeK T>  u  3 t ^ e -  
t i e u t  o n  cyMMbi 4 1 5  p y 6 .

/Ke^atomiń ToproBaTCH 4 0 -UKeHT, n p e 4 - 
CTaBin h bt> Ka3eHHhiMii i u n  ropo4CKHMT, z a -  
BBaMeńcTB* BpeMeiiHhiM 3a ^ o ri, cooTB ńT - 
CTBeHHofl 1/4 HRCTH CyMMbi CT, KCTOpoil TOp- 
TH HaMuyTCfl.

r ipon ifl yc^oBin MoryTT. óbiTb n p e 4 T.HB.-1e- 
H b l  1IT, y ,E34H0»l'b ynpaB^leHiH.

T. Pa4*eB'b, 17 OuTHÓpH 1868 ro4 a 
n o  nopyHeHiio HanaflbBHKa, n o M o m n i i n

n o  A4MHHHCTpaTHBHO-X03HńCTBeBHOH 
HaCTH, TH Ty/ lHpHblH CoB15THHKT>, 

C / i y m e u c K i f t .
/ 7ta o n p o H 3B0 4 HTe/ib, T peone.

W zór do deklaracji.
Ja niżej podpisany NN. zam ieszkały w N N . 

Pow iecie N N . (jeżeli na wsi) w gminie N N ., 
składam  niniejszą deklaracją, że w skutek  
o g łoszen ia  Naczelnika Powistu Radiejewskie- 
go z dnia NN. zamieszczonego w Dzienniku  
W arszawskim  N N . pragnę zadzierżawić pro­
pinację w dobrach N. składających się z no­
m enklatur NN. położonych w gmime NN. a to 
na czas od dnia 20  Sierpnia (1 Września) r. b. 
do dnia 1 (13) Stycznia 1870 r. poddając się  
wszelkim warunkom i zastzeżeniom w warun­
k ach  licytacyjnych zastrzeżonym.

Za pomienioną propinacją obowiązuję się  
płacić  rocznie rs. N N . kop. NN, (wypisać li­
czbą i literami wyraźnie) i takowe w terminach 
w łaściwych z góry uiszczać.

N a pewBOŚć dotrzymania warunków złoży­
łem  vadium W K asie NN. wyrównywające '/, 
część sumy przezemnie postąpionej (wypisać 
ilość liczbą i literami, na co dołączam w ory­
g in a le jako dowód, kwit je j, który sam odbio­
rę, lub też proszę nadesłać mi takowy pocztą 
przez ostatnią stacją w N N .

Pisałem  w N. . . . d n ia . . . m iesiąca . .
1868 roku

(podpisać imie i nazw isko czytelnie).

N. D. 6 7 3 1 . M azucm pam b l 'u y o ^ a  
A o eu 'in .

C h m t .  o S i H B ą f l e T C H ,  h t o  11 H o n 6 p s  c .  r .  
b t  1 1  H a c o B T .  y i p a  b t .  n p H c y T C T B i n  M am - 
C T p a T a , 6 y 4 y T i .  n p o n 3 B 0 4 n i b c u  T o p r u  n o -  
c p e 4 C T B 0 M b  3 a n e H a T a H H b i i T >  4 e K / i a p a i p n  ( i n  
p l u s )  H a  4 B 0 X T .  r o 4 H M i i o e  c t .  1  f l H u a p u  1 8 6 9  
r .  a p e H 4 H o e  c o 4 e p * « H i e  H p M a p m a r o  u  T o p -  
r o B a r o  c ó o p o B b  n p H i i a 4 / t e ! K a u ( i ! i ,b  .  1 0  u  11 w - 
C K o i ł  r o p 0 4 CKOH K a cu ,  H a i H H S H  O T b  cyMMbi
1 , 4 0 2  p .  c  bt. r o 4 i .

/K e- ia iou .( ie  y n a c T B O B a T b  b t .  T o p r a x T .  o ó f l -  
3 aH bi n p e 4 C T a B H T b  - i h h h o  0 0 0  n o  h o m t 3  b t .  
M a r H C T p a r E  r o p o 4 a  A o b h h o ,  a a n e u a T a H H h i e  
4 e K z i a p a u i f t  n o  h u  m e  c K o ia H H o i i  . ao p M S  c t .  
n p H / to m eH ieM T ,  b t ,  o h o m  U B H T aH u i i i  K a3 eH -  
HOM 0 0 0  r o p o 4 C K O H  K acb l  Ha f ipe4C T*B/!eH -  
H bi i iH M i, 3 a a o r i ,  3 40 p y 6 .  20 K o n .  k u k t .  p a B -  
n o  cB H 4 'B Te4bC T B 0 H a4 0 e i ł i a iu e H  B/i acTH y -  

f l o c T o B t p m o m e e ,  h t o  n o 4 a K > u (iM  4 e K 0 a p a -  
lą iH  4 eK , iap au iK >  HMUeTT. cooTBfcTCTB eHHoe 
co c T O H H ie ,  x o p o m a r o  n o B ^ e n i n  n  c o B e p  
in e H i i o ^ e T i f ) ,  k t .  o<Mir(ia0hHbiMT, no 4 p H 4 aM T >  
o n o c o 6 e u T > .

^ e K ą a p a i ( i i )  4 o ą m H b i  6 w T b  n a u n c a  111.1 6 e3 T . 
BCHKHXT. OIHhGoKT. 0  n o 4 H0 CTOKT,, HeTKO CT.
o ó o 3 H a H e H i e M b  n p o n n c b w  n p e d z - o m e i i H y i o  
M M I  CyM M y, BT, npOTMBHOMT, m e  c z iy u a k ,  
K a K T .  p a B H o  B e  c o c r a B / i e n H b i e  n o  i r o p M ' B  u  

< 6 e 3 b  c B H 4 l > T e t b c T B a  h  n o  h c i e n e m a  c p o K a  
t l p n c d a i i b i  n e  6 y 4 yTT, n p H H S T b i.

I l o 4 P o 6Hbie  y c - to u i f l  jKe-iaiomHMT. b t ,  d p i i -  
cy T C T u iH  M a r n c T p a T a  e m e A n e e t i o  3 a  HCK01O- 
MenieMT, n p a 34 HH4 HblXT, 0  Ta6e0bHblXT> Ą H eil 
M oryTT,  o b i t e  n p e 4'HB-ieHbi.

T .  A o b h h t . ,  1 1  O K T B S p s  1868 r o 4 a .
r i p e 3 0 4 e H T T , ,  F e p M a H H l , .  

t p o p i w a  4 e K / i a p a i t i n .

B c a t 4 C T Bie o&T>HB0 eH ifl M a r w c T p a T a  r .  
JIoB H H a o t t .  l l  O K T fló p H  c e r o  r « 4 a  3 a N. 
1 0 4 6 / 2 5 0 9  hmt> o 6 f l3 U B a io c b  B3H Tb b t ,  4 b o x t> -  
r o 4 MMHne a p e i i 4 H o e  C0 4 e p a '.a H ie  c t .  1 ( I h b 8  

p n  l869 c S o p T , c t .  f lp m a p u H a r o  H T o p r o B a r o  
4 0 x 0 4 a  3 a cyM M y ( 3 4 ,B c b  n p o n i i c a T b  UBC-pM  
«/)OBa.MH 6e3T , OIUHÓOKT.) r o 4 0 HHO0  n 0 a T h i,  
n o 4 B e p ,,aH c e 6 n O T B U T C T B eH H ocT iio  T o p r o -  
BblXT, y C . I O B i ń  K aKO Bble M H T iX O porno H3BT3CT' 
Hbl.  C B H 4 ’ET c^bCT B o Ha n p e 4 c i a B a e H H b i H
aa/forb bt, Ko^nsecTBii 140 py6. 20 k. cep. 
npH ceMT, npH/iaraw. IlocTonHHoe Moe 
Te^bCTBO bt, NN. riHcauo bt, NN. h u c m  N . 
WBcana h ro4a NN-

( t l o 4 n n c a i b  HMfl H f a M B a i io ) .

N. D 6730. JwÓAuncKtU I  opoĄoeou
jAatucmpamb.

Ha ocH oiianin  p a tp tiu ieH ifl ^IioSaHBcKaro 
TyOepHCKaFe ripaiM enifl oTT, 2 (1 4 )  cero  O k- 
Ttiópa 3a N . 6 3 5 3 , yiK)6.!HHCKi» r o p o 4 o Boft 
M arncxpaTT, o6T,HB/iMeTT, bo B ceoom ee cbu- 
4 -EHie, h t o  11 (23i H oflopn c  r. c t. 3 11 40 
5  HacouT, n ó  uo/iy4H H  bt, s a a t  npncyTCTBiii 
M arncTpaTa 6y4 yTb n p o n 3B04HTbCfl n y o ^ n -  
HHbie i io c p e4 CTBf Mb saneH aTam  r.ixl> 3aH- 
B4eHin T opru , Ha apeH4 H' e c o 4 ep m a n ie  40 - 
1043 r o p o 4CKon Kacbi, n o  có o p y  c t, yoo fl 
cK ora  Bb ropo4Ć K 'i0l cKOToKohHTB, no  t a p n -  
«x>y, i i ,  T pexą'hrB ee BpeSia 1869 /71  c t, 104HH- 
Hoij cyviiubi 6,020 pyó. 5 0  K on. Bbiiue (in 
p l u s ) .

Ka*4biM npe4CTaB,imoinin 3 aflBz?eHie no

a o p w E  Hn®e yKaaaHHon ońn3aHT, b o / o h h t i  
BT, 0 4 HOMT, H3T, Ka3HaHeHCTBT> n , w  ropo.ą-  
ckom KacB bt, a a a o n ,  V j H a c t  h 03HaHenHon  
kt ,  TopraMT, cyMMbi, n n o /y s e i iH y io  bt, tom t, 
KBHTaHitijo npnao)KnTb kt ,  3bbb ł eHiK), n 6o  
Ha/iHHHbiH 4 eHi.n1 ne  6y 4 yTT> npiiHHMaeMbi 
H a  TopraiT,.

UpnaHaHRbin Ha T o p r a x i  r p e i ^ a T o p o M i ,  
n p n  3aKai04eHin KoHTpaKra, oÓBtairb n o -  
no^HHTb CBOH 33M Tb 4 0  >/4 HacTn n p e 4 Bo- 
meHHoii hmt> cyMMbi u t s k o b .  fi 3a,iorT, 6y-  
4 eTT, ipaHHMT, BT, r o p o 4 CKOH KacE 4 0  o k o h -  
HSHia apeH4 Haro c p o a a .

ToprOBblfl K0 H4 IlL(in IlepeC.MOTpHHW 6blTb 
MoryTT, bt, ynpaii / ieH in  MarncTp-, ra 110 bch-  
Koe upeMB c^yHieÓHbiib 3 a H m i n ,  sa  h c k .h o -  
H e H i e M b  npa34HMHHiJXT, u TafiedbHwxT. 4 Hen.

3aHB/ieHiH 4 0 /imKbi óbiTi, iipynaeMbi. n a n  
npncbi. iaeMbi 4 0  OTKpbiTin ToproBT, I7pe3H- 
4eH'ry r o p o 4 a, Ha p y ck o m t ,  HObiKT, 6e3T> 
BCBKnxT, o u ib 6okt> n 1104HHCT0 KT , seT K o ct ,  
oóo3HaHeiiieMT, nponncbH) KoannecTBa cyM­
Mbi, n o  m ia ie  yKasaHHoir wopMTi.-

<I)opMa 3aa8aeniH.
B c a ,E4 cTiiie o S im M e H in  -lHióanHCKarn To-  

p o 4 o i ia ro  MarncTpaTa o t t ,  8  . 20i  OKTaćpac .  
r.  aa N . 8 3 0 5  3aHB/lHIO, HTO ate/laio H3HTb BT, 
apeH4Hoe c o 4 e p * a H ie  4 0 X0 4 T, /lioóanHCKoH  
r o p o 4 cKon Kacbi cT>,c6 opa o T b y ó e H  c k o t s  bt, 
ropo4CKoii  c k o t o 6o h h s  no Tapn«>y, cpoKoMT, 
Ha Tpn r o 4 a  1869 /7 1 ,  aa r o 4 HHHyto cyM M y.. .  
n p o n n c b io  (HanncaTb cyMMy fiyKBawn) 1104- 
HHHBHCb ycnęaiHMT, na.iojneHiibivn, in,  Top-  
TOBbllT, K0H4HUiHIT,. KacOBylO Kuli ł SHl(ilO 
bt, npiiHHTin 3aaora  bt, KonHHecTBt 6 0 5  p. 
npH-iarsio  c t ,  t t s m t ,  h t o  bt, c^ yn ali  o t k s 33 
o t t ,  ToproBT, 110.10mehHbii) 3aąorT> n o ż y n y  
(i i .ih medaro Bbicbi.iRii 4 0  . . .  s a  moh cH en ,) .

IlocTOHHHoe Moe MtCTo miiTeąbcTBa . . . .  
(H a n n c a ib  m b cto  mnTe^bCTBa), MUcHira . . . .  
4HH . . . .  1868 ro4 a.

(HeTKo n o 4 n n c a T b  h mb  h ®aMnyiiio).
T. A k S/ i hhi ,, 8  (2 0 )  O k t h 6 p h  1 8 6 8  r.

IIpo3B4eHTb l 'opo4 a, BojHHCKin.

N .  D.  6897 .  M azucm pam b P opoĄa
MniuHoea.

OÓT>HB4HeTCH Ą/IH Hceo6 lHal O CB’E4 t H in  
, HTO H o n 6 pH 2 2  c. r. bt, 10  hscobt ,  yTpa »b  

npnryTCTBin c e r o  MarncTpaTa, u p c n i i i e 4 e -  
Hbi 6y4yTT> nySzniHHbieToprn 11 < cpe4 CTBoMb 
3aneHaTdHHbin,  o o t HB^eoim Ha 3  / r B i n t e  a 
peH4 Hoe c o 4 e pm an ie  4 0 1 0 4 a 6 pyKoBaro,  
T oproBaro  n apM a p o su a ro  o t t ,  1 a n u a p a  
186 9  n o  31 /JexaBpn 1871,  iraHiiHas e-b c im- 
Mbi 5 3 0  p. 2 5  K. r o 4 HHHoń apeH4 M.

Kam4 biii me4aiou(iM npiłc,T,vniirb kt, rop-  
raMT, 4 0  10 HacoBT, yTpa 4 ;.h «biujeo3 HaHen- 
H a r o , 4 ozimeHT, np e4cT aB«T b oÓT,riB4en ie  
CBoe Ha l i s a  MarncTpaTa c t  Ha4 nn cb io  h«  
KOHBepT-E, Ha KaKyio n u a b  no4aH o 6 t.h-  
B4eHie n c t ,  npn/omeHieMT, kt ,  ..Howy kb h-  
TaHlfiil KasHanefccTi-a 110 b . ih o c *  »a , io ia  bt, 
KOZlHHeCTBt 53  p 2*/j K.

n&4 p o 6 abiH yczioHiH mcr y n ,  óhiTb n e p e -  
CMOTpn BPeMbl Bb MUcTHOM b Mai n CTi>«T®, e -  
m e 4 HetlB0 aa ECK/110'H.HieMb n p 8 3 4 H H H H b l X T ,  
n  TaoeabHBixT, 4 weii. OoT,HB4eHiH 4 ó4 mHbi 
6b!Tb nucaHhi HeTKo H ÓC3T, iioripaBoKT Ha 
repóoBofi  SyMafE 1 5  k o i  H e n  aro  400101111- 
cTBa n o  e n m e  noKa iar.iion «,opvit;.

<l>opMa oÓTHH.lChiH.
B c / i - B 4 c T B i e  oĆT>HH4 e H i H  M a i n c r p a T a  r o p o -  

4 a  M u t ° n ° B a  o n  l 5  O k t h ó p h  c .  r . ,  c h m t ,  
o 6 ł m b ^ o i o ,  h t o  3 a  a p e i i 4 t i o e  c o 4 e p m a H i e  4 0 - 
1 0 4 a  g p y K O B a r b ,  T o p i  o n a .  o  n  H p w a p o H H a r o  
b t ,  n o z i b 3 y  K a c b i  r o p o 4 a  M m  > H O B a , H a n n H a i l  
c t ,  1 H n o a p u  1869 n o  31 . l e K e f t p H  1871 r. o ó t , -  
H 3 b i B a i o c b  y n . i a H H B a T b  e m e r o a n n H o  Bb 1 0 - 
p c4 CKyio K a c y  cyMMy (:i4 - B c b  np oniicaT b c,io-  
b s m h  n  i ( H 4 , p a M n  C K 0 4 b K o ) .

KuHTaoitiio N. Ka3HaHeilcTBa Ba Bneoen  
Hbiii Bb cyMMH N. 3 a4 o r b  npn/iara io  n 3a 
nozijHeHieMb TaK oearo  ec 4 H Topru ne  c o -  
CTOHTCH 3a MHOKI 4KHBO HBZlIOCb, ToproBblH 
KOH4HipH H HHTS4b H Ha OHhllb COria- 
inaiocb .

f locioHHH oe Moe ih n red b crB o  Bb N. n u -  
ca^ b  Bb N, H H C / ia  0  M-ECHiąa N. 1868 r. 

O o 4 n n c a T b  hmh h <t.aMH4iio.. 
r .  MutoHoBb, 15 O k th ó p h  1868 r.

ByproMHCTpb, I l e p m n H C K i i i .

N. D. 6842. R a d a  O pukuń ' za Z ak ła d ó w  
Dobroczynnych Powiatu O lku'kiego.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 2 (1 4 )  
Listopada r b. odbywać s ę będzie w kance- 
larji Rady licytacja przez opieczętowane de­
klaracje na roczną dostawę wszystkich arty­
kułów żywności, dla Szpitala S go B łażeja  
w Olkuszu.

Forma deklaracji i warunki są do przejrze­
nia w kancelarji u Sekreiarza Rady.

Olkusz d (2 (2 4 1 Października 1868 r. 
za Prezesa, X  J. Cmikliński

D. N . 6 9 5 0 . P isa rz 'Jrybunatu Ltywunego 
w W a  7 szatr ie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Karoliny ze Straszów 
Zajączkowskiej, p„ Ignacym Zajączkowskim  
obywatelu pozostałej wdowy, w Warszawie 
pod Nr 671 b  zamieszkałej, a zam ieszka­
nie prawne do tego interesu . całego postę­

powania subhastacyjnego u Józefa Karpiń­
skiego Adwokata i Obrońcy przy b. Radzio 
Stanu w Warszawie pod Nr. 1773 zamie­
szkałego, obrane mającej, w poszukiwaniu 
sumy rsr. 7,500, procentu i kosztów od Ka­
rola i Karoliny z Berów małżonków Bónisch 
obywateli, w łaścicieli nieruchomości w War­
szawie pod Nr. 694 położonej, tamże zamie­
szkałych, protokółem W ładysława Popław­
skiego Komornika przy Trybunale Cywilnym 
w W arszawie w dniu 15 (27) Czerwca 1868 
r. sporządzonym, w drodze sądowej przymu­
szonego wywłaszczenia zajętą i zaareszto­
waną została

NIERUCHOMOŚĆ, 
w WTarszawie pod Nr. 694 przy ulicy Leszno 
pod jurisdykcją Sądu Pokoju W ydziału II w 
W arszawie, w gminie Magistratu miasta 
W arszawy, w Cyrkule Policyjnym i admini­
stracyjnym 5 i 6, na gruncie dziedzicznym  
położona, prawem własności do Karola i Ka- 

I roliny z Berów małżonków Bónisch obywa­
teli w Warszawie pod Nr. 694 zamieszka­
łych, należąca, w tychże posiadaniu zostają­
ca, poszukiwaną wierzytelnością hypoteczme 
obciążona, przybliżonej rozległości około ło ­
kci kwadr. 19404 zawierająca.

Na gruncie tej nieruchomości znajdują się 
następujące zabudowania:

1. Budynek murowany o piwnicach, na 
składy i suszarnie przeznaczony, parterowy, 
o 1 kominie murowanym nad dach przy oka­
pach blachą, a w resztującej części dachów­
ką krytym, wyprowadzonym.

2. Ogrodzenie z desek przy powyższym  
budynku z miejscem na wejście.

3. Przybudowanie do budynku Nr. 1 gon­
tami kryte, z desek, w którem mieści się  
kierat.

4. Przybudowanie drewniane z desek, 
gontami kryte, 3-ma słupami podparte na ko­
mórki przeznaczone.

5. Parkan drewniany z desek na sztorc 
ustawianych, z bramą i furtką.

6. Z tyłu parkanu budka drewniaaemi 
deskami kryta. «

7. Oficyna podłużna parterowa, w pruski 
mur stawiaua tynkowana gontami kryta, o 2 
kominach murowanych nad dach wyprowa­
dzonych.

8 Oficyna poprzeczna parterowa muro­
wana, karpiówkką kryta, o jednym kominie 
murowanym nad dach wyprowadzonym.

9. Zabudowanie drewniane tektórą kry­
te, w części tynkowane, o 1 kominie muro­
wanym nad dach wyprowadzonym, na kuch­
nią, chlewy i szopę przeznaczone, od tyłu 
zabudowanie to ma ścianę murowaną i dach 
gontami kryty.

10. Piwnica murowana częścią w ogrodzie 
a częścią w podwórzu będąca, a nad częścią  
piwnicy parkan z desek na sztorc.

11. Szopa drewniana na beczki z trzech 
stron osztachetowana deskami kryta.

12. Zabudowanie drewniaue gontani kryte, 
na wozownie, obory i stajnie przeznaczone.

13 Kloaki drewniane gontami kryte o 3 
sedesach.

14. Śmietnik w trzech stron deskami 0 - 
grodzony, a z czwartej kloak dotykający.

15 Zabudowanie drewnianne rozwalone 
deskami obok siebie połeżonem i kryte, na 
Skład kafli służące.

16. Brama wjezdna dwuskrzydłowa dre­
wniana między słupami 

17 i srkany z desek, jeden od posesji Nr. 
693, a drugi wewnątrz podwórza w części ro­
zebrany.

18. Pompa drewnianna cembrowana de­
skami otoczona, gontami przykryta.

19 Browar murowany kszta łt krzyża ma­
jący, dachówką kryty, z czterech części z 
sobą złączonych, składający się , a mianowi­
cie: a) z budynku środkowego najwyższego, 
o 1 kominie murowanym nadd ach wyprowa­
dzonym, m ieszczą się w nim kadzie i kocioł, 
a od jednej kadzi do kielsztoka przeprowa­
dzona rura żelazna; b) z budynkn od tyłu, w 
którym mieści się kilsztok z rurami mie- 
dzianemi, mutrami i szrubami mosiężnemi; 
c) z budynku lewego o dwóch kominach mu­
rowanych nad dach wyprowadzonych, w któ­
rym obecnie fabryka kafli, i d) Z budynku 
czyli ramienia prawego o 1 kominie nad dach 
wymurowanym, przeznaczonego na skład  
piwa.

20. Przybudowanie drewniane do browaru 
tekturą kryte, od frontu na słupach wsparte 
z lewego boku deskami obite.

21. Ogród owocowo-warzywny, na kwatery 
podzielony, w którym drzew owocowych jako 
to: gruszek; jabłoni; wiśni; moreli; około 
sztuk 90, krzaków pożeczek i agrestu około  
150 sztuk Ogród ten otoczony jest w czę ­
ści parkanem murowanym, a w części z de­
sek Ogród ten powierzony jest w dzierżawę 
do dnia (L istopad a 1868 r za czynsz rocz- 
nvwraz z mieszkaniem, z jednej stancji, rsr.
1Ó0.

22. Sadzawka około 36 prętów kwadr, ma­
jąca.

93. Cblewek drewniany z desek deskami 
kryty, mający być własnością ogrodnika.

24 D ół do kartofli deskami kryty.

25. Lodownia murowana, przed nią przy 
stawka w pruski mur.

26. Altana drewnianna z desek tektura  
kryta. ’

27. Pompa przy lodowni drewnianna, z ta ­
kąż korbą i rurą miedzianą do wypompowy­
wania wody z piwnicy służąca.

28. Podwórze w części kamieniem polnym 
brukowane.

W nieruchomości tej oprócz właścicieli- 
m ieszczą się jeszcze.

1 Herman Szteinbach, fabrykę kafli utrzy­
mujący, za kontraktem kończącym się na 
Nw. Michał 1869 r. płaci rocznie rsr. 200.

2. Tadeusz Krysiński ogrodnik, płaci ro­
cznie rsr 100.

3. Józef Rotszpan, który z mieszkania i  
500WSPÓlki WJTobu Piwa Pła c ' r°czn ie rsr.

Podług kontraktu przed W incentym Helc- 
man Regentem w dniu 12 (24) W rześnia 
i867 r zdziałanego, rekwizyta browarne, na­
czynia, konie, zaprzęgi i wozy, stały się wła­
snością Józefa Rotszpan, nadto w Dziale IH  
wykazu hypotecznego nieruchomości zajmo­
wanej, jest zapisane prawo użytkowania z lo­
kalu z trzech pokoi złożonego, kuchni i po­
koju na kantor dla Joska Rotszpan, któremu 
również służy prawo współki z Karolem Bo- 
nisch do lokalu na browar przeznaczonego, 
na mocy kontraktu urzędowego przed Rejen­
tem Przysieckim w dniu 12 (24) Września 
1867 r. zdziałanego, na lat 6, poczynając'od  
dnia 1 Października 1867 r.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za ­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Jó ­
zefa Karpińskiego Adwokata, Obrońcy przy 
b. Radzie Stanu w Warszawie, pod Nr 1773 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejsze­
go w Wydziale I złożone, przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy­

dentowi miasta W arszawy w W arszawie ped  
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Jozefa Kina­
szewskiego, urzędnika tegoż Magistratu. ’

2. Konstantemu Łąckiemu, Pisarzowi S%* 
du Pokoju W ydziału Ii-go w W arszawie, w 
Warszawie pod Nr. 790 urzędującemu, na 
ręce własne.

Obudwom d. 24 Czerwca (6 Lipca) 1868 r 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za­

jętej i zaaresztowanej nieruchomości dnia 25 
Czerwca (7 Lipca) 1868 r., a w dniu dzisiej­
szym do księgi zaaresztowań w Kancelarji 
Trybunału tutejszego na ten cel utrzymywa­
nej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w W arszawie 
w Wydziale I. w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10. 
z rana dnia 3 (15) W rześnia 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Kar­
piński Adwokat, którego zamieszkanie je st  
wyżej wskazane.

Warszawa dnia 8 (20) Lipca 1868 roku.
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej, 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa dnia 8 (20) Lipca 1868 roku.
Radca Dworu Zgórski.

Po odbyciH pierwszej publikacji zbioru ob­
jaśnień i warunków sprzedaży subhastowa- 
uej nieruchomości w W arszawie pod Nr. 694 
przy ulicy Leszno położonej w dniu 3 (15) 
Września 1868 r. Karolina Zajączkowska 
Aktem Urzędowym w tymżesamym dniu 
przed Dziewulskim Rejentem zeznauym su­
mę swą rsr. 7,500 na nieruchomości tej u- 
bezpieczoną z procentem i wszelkiemi pra­
wami ustąpiła Karolowi Treppte fabrykanto­
wi mydła 1 świec w Warszawie pod N. 1394 
zamieszkałemu, a zamieszkanie prawne do 
tego interesu u Józefa Karpińskiego Adwo­
kata w Warszawie pod Nr. 1773 zamieszka­
łego sobie obierającemu i w dalszym ciągu 
subhastację tę popierającemu.

W skutek tego. odbyła się następnie druga 
publikacja tychże warunków dnia 17 (29) 
Września 1868 r., a trzecia w d. 1 ,13) Paź­
dziernika 1868 r. następnie zaś przygoto­
wawcze tej nieruchomości przysądzenie dnia 
15 (27) Października 1868 r., w którem Try­
bunał Cywilny w Warszawie, wyrokiem swym  
w tejże dacie wydanym, nieruchomość tę  
przysądził przygotowawczo Józefowi Karpiń­
skiemu Adwokatowi za sumę rsr. 3,000, a za­
razem termin do ostatecznego jej przysądze­
nia wyznaczył na dzień 29 Listopada (11 
Grudnia) 1b68 r. godzinę 10 z rana, w miej­
scu zwykłych swoich posiedzeń w Wydziale 1. 
w Warszawie pod Nr. 549 odbywanych, w 
którym to terminie licytacja rozpocznie się  
od sumy rsr 3,000, vadium wymagane jest  
rsr. i,200 w biletach Bankowych- 

Warszawa d- 16 (28) Paździeraika 1868 r.
Pisarz Trybunału ,

Radca Dworu, Zgórski.

vc Drukarni Rządowe- Ctręgu V. - - -(i-i:. * i>/i«wn>en)em Ceuzary.


